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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA SE 

w okspedych  agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listo Naga 
Miesięcznie 2.75 z!., przez listowego w don Ż.it zł., 
pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.51 zł., do Gdańska 
— W razie przeszkód w zakładzie. 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t£ p. wydawnictwo mie od?0wiada 
za dostarczanie visna, a prenumeratorzy nie mają orava do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—13 w południe oraz od godz. 5—68 po nołudnia. 
Rękop'sów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny denryi Ryszewski 
Ekspedycja (centrala Poznańska 30 — filja. Dworcowa 2) otwarta od godz, 8 rano 

do sodz. 6 wieczorem bey przerwy 


POMORSKI? wynos! 
w dom 9.33 zł. 


4.08 gubdeny, do Niemiec 4.37 macki. 


Teieton administracji 315. — Fet, filji 1233, 


Numer 291. | ; 


Duchowieńsiwo kaloligkie 
a Ghrześć. Demokracia. 


Donoszą nam z rozmaitych okolic 
Kraju nasi mężowie zaufania o wiel 
kiej życzliwości, jaką się cieszy w 
chwili obecnej u duchowieństwa ka“ 
tolickiego óbóz Ch D — Dochodzą 
nas miłe wieści o zwiększonem zain 
teresowaniu się duchowieństwa kato” 
lickiego dzisiejszem stanowiskiem 
Ch. D. w naipoważniejszych zagad 
nieniach politvki państwowej. pisza 
nam z różnych stron o głebszem stu- 
djowaniu przez duchowieństwo kato 
lickie naszego proeromu snołeczneco, 

Z ogólnych na ten temat posiada- 
nych przez nas wiadomości j z całego 
dzisiejszego stosunku duchowień 
stwa katolickiego do Ch. D. wolno 
nen wnioskować o gorętszej sympa" 
ji. jaką znakomita wiekszość kleru 
„Eatolickiego darzy w chwili obecnej 
Chadecję. 

Kto w 'ciągu istnienia stronnictwa 
Ch. D. na ziemiach polskich przvpa 
trywał się pilnie i śledził bystro każ: 
de posunięcie polityczne i społeczne 
polskiego obozu chrześcijańsko-de 
mokratvcznego, temu łatwo zrozu* 
mieć dzisiejsza sympatję dla Ch. D. 
ze strony duchowieństwa katolickie 
go. 

Chrześcijańska Demokracja bvła i 
jest zawsze jako obóz polityczny 
stronnictwem wybitnie pańStwowo- 
twórczem. Jako taka bierze Ch. D. 
w działalności swojej w specjalną o” 
piekę i obrone te wszystkie społeczne 
instvtucje. które notężźnvm wpływem 
swoim przyczyniaja się walnie do 
przyśpieszenia duchowego rozwoju 
ludzkości. 

Na czele tych wszystkich kultural 
nych instytucyj stoi bezsprzecznie 
Kościół katolicki, najwiekszy i naj 
lepszy dotychczas wychowawca na 
rodów. 

W zrozumieniu wielkiej į potężnej 
misji. jaką pełni codziennie Kościół 
katolicki dla moralnej kultury świa- 
ta. Ch. D. brała i bierze zawsze w o* 
bronę jego święte, nienaruszalne, 
przynależne mu prawa i staje wałem 
obronnym przeciwko wszelkim na 

jego znaczenie atakom. 

Takie stanowisko względem Ko- 
ścioła zajmowała Ch. D. dawniej, ta- 
kie same zajmuje w wielu sprawach 
współczesnych i dzisiaj. 

Kiedy: jeden z przywódców Z. L N. 
zastraszył Papieża celowo urojoną 
rewolucją społeczną. aby uzyskać od 
Głowy Kościoła katolickiego zgodę 
na podział dóbr kościelnych (z okazji 
(Konkordatu), wtedy Ch. D. na ła 
"mach wszystkich organów swoich 
piętnowała to polityczne oszustwo i 
zdecydowanie broniła materjalnych 
podstaw bytu duchowieństwa dla u. 
ratowania jego niezależnej, w kultu 
ralnorreligijnej pracy tak niezbędnej, 
codziennej egzystencji. 

A kiedy rozpętana demagogja rzu: 
ciła się w katolickiej Polsce na śluby 
kościelne, wtedy znowu jednym 
żwartym szeregiem stanęła Ch. 7 
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Adres 
redakcji i administr, 
ul. Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 18 grudnia 1926 roku. 
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mudwyżł SchueficiememcHERKN. 


ieiy fimansoewagy Reichswehra. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akce 


OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groSzy, na l-ej stronie t złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dia poszukujących pracy 20%/ zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 20/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. i 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
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Za reklamy od milim. na 


Telefon redakcji 326, 


| Rok XX. 


wa ZOO ZOE TEZA 


Na granicy Polski są fajne formacje niemieckie. 


Berlin, 16. 12. (PAT). Obrady ple 
narne parlamentu rozpoczęły się dziś 
o godz. 2 po południu. Gabinet zja- 
wil się w komplecie. Przyjęto w dru“ 
gim i trzeciem czytaniu projekt rzą 
dcwy o odroczeniu terminu ważności 

w zawartych z domami byłvch 
panujących do dn. 30 czerwca 1927, 
poczem przystąpiono do trzeciego 
czytania budżetu dodatkowego. W 
związku z tem na porządku obrad 
znajduje się wniosek komunistów ó 
wyrażenie wotum nieufności min. 
Reichswehry CesSlerowi oraz całemu 
rządowi dr. Marxa. 

Wsród niebywałego napięcia na 
sali kanclerz Marx składa następują: 
ce oświadczenie: Żądaniu socjali* 
stów, aby rząd podjął inicjatywę 
stworzenia szerszej i trwalszej platfor 
my parlamentarnej w formie wiel- 
kiej koalicji stało się zadość, przy* 
czem rząd kieruje się głównie wzglę 
dami na niewyjaśniona wówczas 
jeszcze sytuację w Genewie. Stano 
wisko rządu spotkało się z uznaniem 
frakcji koalicyjnych. Na tej podsta: 
wie podjęto rokowania koalicyjne z 
socjalistami. Ultimatum socjalistów, 
domagające się ustąpienia obecnego 
rządu jeszcze przed podjęciem roko 
wań o utworzenie wielkiej koalicji 
musiało zostać odrzucone, gdyż za: 
stosowanie się do. niego doprowadzi» 
łoby do podkopania autorytetu rzą 
dowego zarówno na wewnątrz jak i 
na zewnątrz państwa, uniemożliwia» 
jąc zarazem rozwiązanie przesilenia 
w drodze normalnej. Tej odpowie- 


w obronie świętości kościelnego ślu 
bu i katolickiej rodziny. 

Na każdem polu i w każdej Spra 
wie broniła Ch. D autorytetu Kościo- 
ła, jego boskiej potęgi i jego nadprzy* 
rodzonego znaczenia. to też całkiem 
zrozumiała jest ta gorąca sympatja, 
jaką ją obecnie darzy kler katolicki. 
Duchowieństwo katolickie widocznie 
zrozumiało į uznało, że wśród stron. 
nictw polskich Ch D, jest naprawdę 
jednem z pierwszych. które potężną 
prasą i społeczną akcją swoją staje 
zawsze w obronie Kościoła i nie po 
zwoli nikomu szargać Jego świętości. 

Te wszystkie momenty tłumaczą 
nam coraz życzliwsze dla Ch. D. sta- 
nowisko naszego duchowieństwa. 
I program i taktyka stronnictwa na? 
szego, tak na terenie parlamentar- 
nym jak wogóle w działalności pu 
blicznej, stanowią dla duchowień: 
stwa katolickiego podstawę do wza” 
jemnej życzliwej współpracy dla sku 
tecznej obrony ducha patrjotycznego 
i katolickiego przed fala wszelkiego 
przewrotu. 


dzialności za losy Rzeszy rząd nie 
mógł na siebie przyjąć i pozostawia 
ja partjom parlamentu, które głoso* 
wać będą za jego obaleniem. 


W dyskusji nad oświadczeniem 
kanclerza pierwszy przemawiał so- 
cja!'stia Scheideman, który zazna: 
czył na wstępie, że socjaliści zgoła 
inaczej, niż to uczynił rząd, ocenia- 
ją wewnętrzną sytuację państwa. 
Przypominając lojalne stanowisko 
swej frakcji w mormiencie decydują- 
cym o przyszłości państwa, mówca 
podkreślił, że właśnie w interesie 
tej' przyszłości uważali socjaliści: za 
nieodzowne podjąć bezwzgl. kryty” 
kę stosunków, panujących w Reichs- 
wehrze, Mówca stwierdził, że nie- 
podobna tolerować spraw, zagraża- 
jacych pokojowi św ata i niweczą- 
cych rezultaty całej polityki zagra- 
nicznej Niemiec. Reichswehra sta- 
nowi w obecnej swej formie państwo 
w państwie. Oskarżenie socjalistów 
wytoczone przeciwko FReichswehrze 
dotyczy trzech  współśrodkowych 
kręgów, a mianowicie finansowania 
Reichswehry przez Rosję, stosunków 
między Reichswehrą a wielkim prze- 
mysłem niemieckim i wreszcie zwią- 
zku między Reichswehbrą a organiza- 
cjami prawicowemi. Fundusz, ja- 
kim Reichswehra w swych poczyna- 
niach rozporządzała i rozporządza 
dochodzi krociowych sum. W bud- 
żecie ogólno-państwowym nie są te 
sumy wykazane. Mówca stwierdza 
dalej, że w ministerstwie Reichswe- 
hry ustalono specjalny urząd okre- 
ślany sygnaturą S. G., pośredniczą- 
cy między Reichswehra a tajnemi 
źródłami zagranicznem, z których 
właśnie czerpie subwencje. Fundu- 
sze te obracane były i są na cele 
zbrojeń. Wśród wrzawy i wyzwisk, 
rzucanych z ław prawicowych, 


Scheideman przechodzi do omówie- 
nia subwencji, jakie Reichswehra O- 
trzymuje do prawicowych kóż wiel- 
kego przemysłu niemieckiego, po- 
czem przystępuje do nakreślenia sto- 
sunków, łączących Rcichswehrę z 
tajnemi formacjami bojowcmi. Mó- 
wca zaznacza, że podobne niemiec- 
kie organizacje bojowe, jakie isinie- 
ja na pograniczu G. -laska znajdują 
się również ji na Pomorzu, gdzie nie- 
mal w 38 miastach słacjenowanych 
jest 36 specjalnych oficerów, organi. 
zatorów i nauczycieli, którzy kierują 
całą pracą organizacyjną bojówek, 
za ściśle zakenspirowanych i opar- 
tych na systemie dotychczasowym 
Reichswehry. Następnie Scheide- 
mann stwierdza, że przytoczone nie- 
dawno przez „Manchester Guardian‘ 
szczegóły o tajnych  zbrojeniach 
Reichswehry w zakładach przemy- 
słowo-wojennych, rozsianych na te- 
fytorjum Rosji są zupełnie zgodne z 
prawdą. Socjaliści żądają reformy 
Reichswehry in capite et. membris, 
zakazania wszelkich związków mię- 
dzy Reichswehra a bojówkami oj- 
czyżźnianemi, jak również przyimo* 
wania subwencji przez Reichswehrę, 
a. w końcu ścisłej kontroli republi- 
kańskiej podczas zaciągów do służ- 
by wojskowej. 

Następnie kanclerz dr. Marx od- 
czytał deklarację rządu w sprawie 
zamierzonych reform w Reichswe- 
hrze, zmierzających do nadania jej 
charakteru czysto republikańskiego, 
pod względem politycznego bezbar= 
wnego. i l 

=, * 

Wedle ostatnich wiadomości z Ber- 
lina rzad Marxa nie nodał się do dy- 
misji, Konflikt zaostrzył się. 


(Szczegóły na. str. 2-ej): 


zbrodnicze zamiary Berlina 


wobec 


Polski. 


Potępia je tygodnik „Weltbiihne”. ` 


Berlin, 16. iż. (PAT). Tygodnik po- 
liiyczny „Weitbühne“, omawiając re" 
welacje „Manchester Guardian" na 
temat zakonspirowanych zbrojeń 
Reichswehry w porozumieniu z So 
wietami, zwraca uwagę na znaćze- 
nie tych zbrojeń dła polityki zagra 
nicznej Rzeszy i stwierdza, że obec- 
ny sejuSz Niemiec z Rosją jest nie- 
chybnie zapowiedzia poważnego nie” 
bezpieczeństwa wojny. Konwencja 


militarna Niemiec z Rosją w chwili 


obecnaż oznacza w stosunku do gra- 


nie zachodnich Rzeszy poliiykę pó 
rozumienia i pokoju, zaś w stozunku 
do granic wSchodnich politykę wojny 
i rewanżu. Polityką wschodnią Rzes 
szy kieruje nie urząd spraw zagr, 
lecz ministerstwo RejchSwehry, Min. 


-Stresmann i jego poplecznicy — koń. 


czy „Weltbóhne* — myłą się, jeśli 
przypuszczają, iż będą mogli w Par 
ryżu.wyłtargować więcej, o ile zapew” 
nią sobie wprzód poparcie Moskwy, 


„Jesi to ryzykowna żonglerka, 
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Zaostrzające się 


przesilenie 


Gabinetowe w Niemczech, 


Socja!-demokracja żąda ustąpienia gabinetu Marxa. 


Berlin, 16. 12. (PAT). „Berliner Ta- 
geblatt“ dowiaduje się. że w toku o 
needajszych narad kanclerza Rzeszy 
z frakcjami obecnej koalicji rządo 
wej, demokraci złożyli rezolucję, w 
Której domagaja się bezwzględnego 
wydania ostrych zarządzeń w kierun 

kt zrepublikanizowania Reichsweh* 
ry i zakazu utrzymywania śtosun- 
ków ze związkami prawiecowymi 
oraz przestrzegania, aby nowo wstę 


` pujacy dò Reichswehry żołnierze 1 


oficerowie uznawali bez zastrzeżeń 
konstytucję weimarską. Od przyję 
cia i całkowitego wypełnienia tych 
warunków frakcja demokratyczna 
uzależnia swe dalsze pozostawanie 
w koalicji rządowej. Pozostałe frak“ 
cje rządówe dotychczas nie oświad- 
czvły się jeszcze, cży godzą się na 
powyższą rezolucję. „Germania* do 
"nosi. że centrum popiera zasadniczo 
rezolucię demókratów. Według za 
„pewnień nacionalistycznego „Der 
Tag". niemieckcsnarcdowi uzależnia” 
ją swe sianowisko wobec min. Gess 
Jera od tego. czy potwierdzą się krą 
żace w kuluarach Reichstagu pogło* 


Berlin, 16. 12. (PAT) Dziś o god. 10 
przed południem gab'net Rzeszy po 
krótkiej naradzie powziął jedno- 
myślną uchwałę, wypowiadającą się 
przeciwko ultymatywnemu żądaniu 
socjalistów, by rząd niezwłocznie 
zgłosił dobrowolnie dymisję, W ko. 
łach parlamentarnych wrogo wobec 
opozycji socjalistycznej usposobio- 
nych twierdzą. że rząd nie miał zgo- 
ła innego wyjścia, jak tylko podję- 
cie rzuconego mu wyzwania. Bez- 
pośrednio po posiedzeniu: gab'netu 
kanclerz Marx przyjął przedstawi- 
cieli frakcji rządowych. który zako- 
mun'kował uchwałę gabinetu. Pra 


' Kronika teregraficzna. 
Warszawa, 17. 12. (AW). Premjer 
Marszałek Piłsudski przyjął dziś w 
południe ministra spraw zagranicz 
nych Zaleskiego. który złożył mu ob: 
szerne sprawozdanie z sesji genew- 
skiej i narad paryskich. 
a a a 

Warszawa, 17. 12. (AW). Dziś przed 
południem zjawili się w Sejmie wice 
premjer Bartel į minister spraw we 
wnętrznych Składkowski, którzy od 
byli z marszałkiem Ratajem konie: 
rencje w sprawach dotyczących bie- 
żącej sesji sejmowej. -O wynikach 
narad nie podano prasie żadnych in: 
formacji, 

* z s 

Warszawa, 17 12. (AW). Dzisiejszy 
„Rokotnik* donosi iż Msrszałek Pił 
sudskj nie miał ostatnimi czasy żad: 
nego wywiadu z korespondentem 
„Tempsa”, z czego wynika iż wy- 
wiad, © którym ostatnio pisoła pra 
sa, jest zdaniem pisma zmyślony. 
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Warszawa, 17 12, (Tel. wł) Przy” 
był tu poseł polski w Helsingforsie 
Tvtus Filipowicz. Podobno Filipo 
wicz jest upatrzony na inne stanowi: 

„sko w dyplomacji. 

Z Madrytu odwołano Sobańskiego. 
Zastapi go p. Karol Bertoni, b dy- 
rektor departamentu w M. S. Zagr. 


Zwinięcie wiceministerstwa. 


 WarSzawa, 17. 12. (Tel. wł.) Po ob 
jęciu przez p. Remana Knolla pla- 
cówki poselskiej w Rzymie ulegnie 
likwidacji stanowisko wiceministra 
spraw zagranicznych. l 


Nie jest zamierzona dymisja 
i dra Grzybowskiego, 


Warszawa. 18.-12. PAT. Wobec infor- 
macji, które ukazały się w prasie w spra- 
wię dymisji szefa gabinetu prezesa Rady 
Ministrów p. dr Wacława Grzybowskiego, 

- stwierdzamy ze źródła  miarodajnego, 
wiadomość taka nie odpowiada praw dzie, 
gdyż dymisja ta wcale nie jest zamierzona 


iż | Dittner. 


ski, jakoby minister Reichswehry w 


toku poniedziałkowych tajnych per- 


traktacji między kanclerzem a przy 
wódcami frakcji rządowych usiłował 
zrzucić z siebić winę za przewinienie 
Reiehswchry na byłego jej szefa gen. 
von Seeckta. 

Berlin, 16. 12. (PAT). Po t-godzin 
nych naradach frakcja socjalistycz* 
ną powzięła wczoraj późno w nocy 
uchwałę w której wyraża zasadniczo 
gotowość podjęcia rokowań w spra 
wie utworzenia wielkiej koalicji. je” 
dnak zaznacza, że nieodzownym po 
temu warunkiem jest ustapienie obec 
nego rządu Rzeszy Jak donosi jeden 
z korespondentów parlamentarnvch. 
gdyby rząd nie chciał dobrowolnie 


ustapić, socjaliści zamierzają posta 


wić wniósek o wyrażenie mu votum 
nicufności, Frakcja ludowa po wy- 
siuchaniu referatu min Streseman* 
na również wyraziła wczoraj swą 
zgodę na podiecie rokowań w celu 
utworzenia wielkiej koalicji przy 
współudziale . socjalistów. Uchwałę 
tę kanclerz niezwłocznie zakomuni 
kował socjalistom. 


~ Rząd Marksa nie zgłosił dymisji. 


wicowy odłam ludowców zapropo- 
nował podjęcie rokowań z niemiec- 
ko-narodowymi. Sprzeciwili się te- 
mu wn'oskowi centrowcy j demokra- 
ci. Wobec tego sprzeciwu liczyć się 
należy z ewentualnem przyłącze- 
niem się niem.narodowych do o- 
pozycji podczas głosowan'a nad Vo- 
tum nieufności. Komuniści powzię- 
li uchwałę postawienia odrębnego 
wnosku o wyrażenie votum nieuf- 
ności dla rządu. Pozatem postano- 
wili domagać się rozwiazania Reichs 
wehry i zastąpienia jej milicja ludo- 
wą. 


` WiękSzy kredyt. 

(AW). Wobec tego że w ciągu I de: 
kady grudnia rozpiętość między kre 
dytnmi przyznanemi a wykorzysta» 
nemi w Banku Polskim wzrosła do 
129 miljonów złotych. dyrekcja Bam 
ku Polskiego wydała dyspozycje 
swym oddziałom. by w drodze wy* 
jątku przvznawałv firmom poważ 
nym kredyt ponad przyznaną już 
normę. Przewvżka nie może wyno* 
sić więcej nad 10—15 proc przyzna 
nego kredytu. 


Niepokojący wzrost bezrobotnych. 


Warszawa, 17. 12. (AW). W poprze- 
dnim tygodniu liczba bezrobotnych 
w całem państwie wzrosła o 4.900 
osób i wynosiła 11 bm 2087 tysięcy. 
Wzrost bezrobotnych nastapił z po- 
wodu redukcii na robotach publicz 
nych i budowlanych. W Łodzi liczba 
bezrobotnych wzrosła o 1.300 osót 
na G. Śląsku o 1.200, 


Groźba Strajku na Górnym Ślęsku. 


(AW). Z Katowic donoszą o zao. 
strzeniu się konfliktu między prze 
mysłowcami górniczo*hutniczemi a 
robotnikami z powodu niedojścia do 
porozumienią w sprawię płac. 


Polityczni włamywacze odwiedzili 
senatora Gaszyńskiego, 


Warszawa, 17 12. (tel. wł.) Nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania senato 
ra Gaszyńskiego. rozpruli kasę ogn'otrwa- 
łą i skradli z niej cenne rękopisy treści po- 
litycznej, pozostawiając inne przedmioty 
nietknięte. : 


Tortury Niemców dóprowadz ły qo 

; do samobójstwa. 

(A. W.) Z Katowie donoszą. że w wię- 
zieniu w Gliwicach edebrał sobie życie 
przez zatrucie chlor>formem, więzień poli- 
tyczny, Polak z polskiego Śląska Jerzy 
Jest to już siódmy wypadek roz 
paczy więźniów polskich męczonych w Gli- 
wiecach, i 


ETA p RECON A i, } A A RARS EA 2 rA 
U WWO A ana a AO a 00% AES ł | 
|. „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 18 grudnia 1926 roku. "Nr. "291. 


jaaa 


W. naradzie na min. Zdziechowskiego 
oficerowie nie brali udzialu. 


Warzawa, 16. 12. (PAT). Sejmowa | interpelował w sprawie niewykrycia 
komisja budżetowa prowadziła dziś | sprawców napadu na pos. Zdziechów* 
przed południem w dalszym ciągu | Skiego P. wiceminister gen. Kona" 
dvskusie nad budżetem M S. Wojsk. | rzewski oświadczył, że szczegółowe 
Na posiedzenie przybył p wiceraini*| dochodzenia przeprowadżore w tej” 
ster spraw wojsk. gen Konarzewski| smutnej sprawie nie stwierdziły u- 
w ófoczeniu całego szeregu wvższych | dzialu oficerów i kategorycznie ża: 
oficerów. Na zarzuty. wysunięte w| strzegł się przeciwko posądzaniu ofi» 
toku dyskusji w póltoragodzinnem j terów 0 udział w tym napadzie Pos. 
przemówieniu odpowiadał gen. Ko-| Liebermann postawił wniosek o 
narzewski oraz referent p Kościał | zmniejszenie stenu liezebnego armji 
kowski i ppułk. Ścierzyński Na tem |o 58000 ludzi. Odpowiadali gen Gó- 
dyskusję ogólną zakończono. recki i pułk. Petrażycki. stwierdza. 

Na popołudniowem posiedzeniu | jąc. że przyjecie tegó wniosku zde* 
przemawiał pos. Harusiewicz. który zorganizowałoby armię. 
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Zjednoczenie fawarzysi w chrześcijańskich 
w obronie gen. Rozwatlowskiego. 


do marszałka Senatu tak jak petycje do 
rządu adrósowane są do prezesa Rady Mi- 
nstrów. Wobec tego marszałek stoi na 
stanowisku, że petycja w sprawie gen. Roz- 
wadowśkiego winna być: traktowara jak 
każda inna petycja. Marszałek wyraził 
przekoranie, iż zarówno ze względu na 
uspoko enie spiłeczeństwa jak į w intere- 
se rządu leży wyjaśnienie tej sprawy Wo- 
bec czego marszałek wnióst o przekazanie 
petycji rządowi do uwzelędnienia Po krót- 
k'ej dykusji komisja uchwaliła jednorryś! i 
n'e wniosek marszałka Trąmpczyńskiego. ł 
Referertem na plenum został wybrany śen. 
Kiniorski. | 


Warszawa, 16. 12. PAT. Komisja spraw 
zagr. i wojskowa Senatu zajmowały się w 
dniu dzisiejszym  rozratrywaniem petycji 
zednoczen a polsk ch towarzystw chrześci- 
jańskich we Lwowie w sprawie zwolnienia 
gen. Rcezwadowskiego Przewodniczący Sen, 
Kiniorski zakomun kował że w myśl op nii 
wyrażonej przez komisję regulaminową pe- 
tycje takie mogą być uznane za stosowne 
do rozpatrzenia odrzucen'a i uznane ża 
załatwione przez inną ` uchwałę. wreszc e 
przekazane rządowi do uwzględnien a roz 
patrzenia lub też jako materjał, Marsz 
Tramnczyński stwierdził że wszystkie pe- 
tycje nadsyłane do Sepatu adresowane są 


żarewe. 
„|-polskieh jk przypuszcza wymienio 
| ay „dziennik, „ze „stacionowanego w. 
|Grudziadzu 18 p. ut. którymi dowo 


Zajście na granicy pod Gardeią. 


Urzędowe zarrzeczenie bu dy niemieckiej, 


Werszawa, 16. 12. (PAT). Biuro|jakichś tajemniczych informacji. 
Wolffa podsło wczoraj z powołoniem | Żołnierze ci mieli pozostawać tam 
sie na „Weichsel Zeit.“ następującą | około 15 minut. Obecnv był przytem 
wiadomość: podobno przydzielony do stacji gra“ 

W dn. 18 bm o godz 2 po południu | nicznej wachmistrz polski ktćry nie 
przed budvnek kontroli zagranicznej | z reagował na zachowanie się żoł- 
na szosie Garnsee zajech?ło auto cię*| nierzv. Biuro Wolffa zaznacza, iż w 
wiozece oddział żołnierzy | kciach poinformowanych wiadomość 
ta uważana jest .za .prawdziwą. oraz 
że w, sprawie tei zostana. podjete kro. 
ki dyplomatyczne. 10 4-44 
dzili trzej oficerowie Grupa żołnie” | 
rzy tych pod komendą jednego z ofi- PAT. upoważniona jest do stwier" 
cerów nrzekroczyła granicę polsko | dzenia, że wiadomość powyższa jest 
niemiecka poczem cficer ten z mapą | zupelnie fałszywa. 18 pułk uł. żadm 
w ręku począł udzielać żełnierzem | nvch ćwiczeń nie odbywał. 
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Turcja Szuka oparela w Grecji 

i Jugcesławii przeciw Wicchom. 
Londyn, 16. 12 (PAT) „Daily Te 
legraph* dowiaduje się: że w następ” 
stwie zawarcia włosko albańskiego 
traktatu w Tiranie gabinet angorski 
zamierza odnowić rokowania z Bia? 
łogrodem, mając na celu zbliżenie 
turecko-jugosłowiańskie, i zapewnić 
sobie życzliwość Grecji. 


Bcząramiczna ałupsta, , 

którei i siu Femmererów mie uwleczy. 

Warszawa, 17. 12 (tel. wł) Dyrekc/a 
Poczt i Telegrafów skierowała w tych 
dniach z powrotem do Ameryki 15000 pa- 
czek, przes'anych przez em grantów dla 
krewnych w kraju. Zawierały one prze- 
ważnie znoszone ubran'a. bieliznę i obuwie 
dla biednej ludności. Bardzo wielu biedn- 
ków ne meglo wykupić paczek ze względu 
na obłożenie ich nadmiernym ciem. Na 
odesłaniu paczek zarob'ą jedynie handia- 
rze amerykańscy którzy zakupią przesyłki 
na przetargach urządzanych przez poczty 
amerykańskie celem pokrycia kosztów tran- 
sportu 

Już Kemmerer w jednym z rozdz'ałów 
swego memorjału (drukowaliśmy go == 
przy red) dowodził, jakim nonsensem SĄ 
te praktyki pozbaw ające nędzarzy ciepłej 
odzieży w zimie. rochłaniające mnóstwo 
sł administracyjnych nie przynosząc skar- 
bowi żadnego pożytku. 


Baroni werlowi kva z rzadu 
a min, Kwiatkowski ich się boi, 


Warszawa. 17. 12. (tel. wł.) „Rob'tn'k* 
donosi, że kom sja ankietowa dla zbada- 
nia przyczyn drożyzny węgla powołana do 
życia przez ministra spraw wewnętrznych 
napotkała na formalny sobołaż ze strony 
przemysłowców. Zdumiewającym jednak- 
że jest fakt. że minister handlu i przemy- 
słu odmówił wysłania do komisji swego 
przedstawiciela i udzielenia danych o go- 
spodarce „Skarbofermu*. 


Szajki szpegowskie bez końca. 

Warszawa, 17. 12. (tel wł.) Policja ujęła 
wczoraj jeszcze jedną szajkę szp egowską, 
obserwowaną od dłuższego czasu. Władze 
wkroczyły do lokalu w którym odbywała 
się konferencja tuzów przybyłych z różnych 
stron Polski. Pol cja poddała rewizji wszy. 
stkich obecnych w liczbie S-miu Z kie- 
szeni ich wydobyto niezb'te dowody dzia- 
łalności zbrcdniczej. U niejakiego Mittel- 
berga znaleziono szyfry tajne notatki, oraz 
płany dyslokacji wojsk. Kilku innych 
miało specjałną kredę do pisania protckó- 
łów 1 notatek z posiedzenia konferencji 


Oszustwa dcstawców na wojnę 
marokańska. 


Madryt, 16, 12 (AW). Donoszą tu 
z Barcelony, iż w okolicach miasta 
nastąpiły nowe aresztowania ofice“ 
rów w związku z podejrzeniami © 
nadużycia w czasie dostaw dla eks- 
pedycji marokańskiej, 


Uradek rowstania na Jawie. 
Singapore, 16. 12. (AW). Komuni 
styczne powstanie na Jawie uległo = 
ostatecznej likwidacji Resztki od* 
działów powstańczych. skupione w 
południowej części wyspy w liczbie 
2.000, poddały się. Jeńcy internowa- 
ni w obozie koncentracyjnym, prze* 
wiezieni zostaną wkrótce na Gwineę. 
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' Cesarz japoński żyje! 
Londyn, 16. 12. (AW). Wiadomość, 
jaka ukazała się w prasie zagranicz. 
nej o zgonie cesarza japońskiego, nie 
znalazła potwierdzenia. Przeciwnie 
donoszą z Tokio, że stan choroby ce 
sarza jest coraz lepszy. 
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Jak wygląda 
„łiebezpieczeństwo polskie” 
w Pile i Złotowskiem. 


Centrowa  „Grenzwacht*, wycho 
dząca w Pile, w obszernym artykule 
stara się Berlin przekonać o tem, ża 
Niemcy na pograniczu wystawieni są 
na niebczpieczeństwo ze strony Pola- 
ków i domaga się nagwałt „pomocy 
nadzwyczajnej“ dla Piły — za to 
wszystko. co przechodziła i przecho* 
dzi. Piła jest dziś miastem stołecz 
nem Marchji Wschodniej a znajduje 
się w krytycznem położeniu. pierw- 
szy nawał optantów i wychodzców z 
Polski oparł się o Piłę która im dała 
schronienie przez długie mies ace. E- 
m.granci z Polski zosludnili mas”m 
Piłe, tak że ludność blisko o 160 prce. 
wzrosła, stąd nędza mieszkaniowa 
wzrastającą do niebywałych rozmia 
TÓW... 

Konieczność poparcia 
stowego niemczyzny. rozsiadłej na 
prowincji. tem umotywowała „Grenze 
wacht“. bo Polacy tu spokojnie czvli 
w cichości. ale pewno i skutecznie 
pracują i coraz się więcej wzmagają... 
Mają doskonałą organizację. maja 
swe towarzystwa ludowe lub stano 
we polityczne lub oświatowe. Jub też 
sportowe. łączą się w zwiezkach jed- 
nolitych. szczeseólnie mają swe czy: 
telnie prawidłowo zorgo”nizowane, 
które im dostarczają książek ponie 
kąd nolitycznie niebszniecznych bo 
tendencie przeciwpaństwowe rozbu: 
dzających... 

Możnaby przejść nad tymi wykrzy* 
knikami i lamentacjami do porządku 
dziennego. są one zanadto oklepane 
te ..straszaki polskie“. 

Piła. wiecznie ta sama .męczenni 
ca“ dla sprawy n emierkiej: ile nisv- 
wano po gazetach w tym wzgledzie 
„Zza i przeciw“, szczególnie w czasie 
obozowania optantów w tem mie: 
ście! Czy nie płvneły miljcny rządo- 
we, które o najdelikatniejszych przy” 
jemnościach obozujacych pamiętać 
kazały? -—— Brak pomieszkań wpraw* 
dzie jeszcze. ale przypatrzmy się ru 
chowi budowlanemu całe nowe dz el- 
mice powStawają poza miastem z po- 
reki towarzystw budowisnvch, jak 
„Heimatscholle*. które miljonowemi 
kapitałami rozporządzają, że setki 
mieszkań rocznie mogą przygotować. 

Piła gospodarczo w  korzystnem 
znajduje się położeniu, bo dostaje 
boi z Polski i od morza (Szczeci- 
na). 


Jak hakatyzm pruski zastawiał się 
zawsze niebezpieczeństwem polskiem 


natychmia* | 


ALFTED AFEDEN. 


agini Kali 


(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy) 


Podczas jednej z podmiejskich wy” 
cieczek stłukł sobie okulary. bez któ 
rych nie może się ruszyć i siedział 
bezradnie na jakimś kamieniu ocze 
kując zmiłowania Bożego. Wyrato* 
wał go z opresji Silvas. właśnie prze- 
chodzący obok. Występował on pod 
ówczas w cyrku jako akrobata. Jak 
się okazało wtedy z rozńowy pocho 
dzi on ze starej rumuńskiej rodziny, 
w której cyrkowe rzemiosło od lat 
niepamietnych drogą spadku prze- 
chodzi z ojca na syna. Ma pozatem 
dwóch braci również na cyrkowej 
arenie. Sam skończył wprawdzie gi 
mnazjum, ale z różnych względów 
nie chce zerwać z swojem powoła 
niem. Van Gelle, wnioskując o jego 
dużej inteligencji z rozinowy. zapro 
ponował mu wspólny wyjazd do Ins 
dyj. Silvas zgodził się tem chętniej, 
że przy sposobności mógł się tu za” 
poznać z kuglarskiemi sztuczkami 
fakirów, po których obiecywał sobie 
w swym zawodzie wiele, 

Będziemy mieć z niego. jak sie zda 
je. wspanialego towarzys”a podróży. 
Jest on niezrównany edy chodzi o 
rozmowy z krajowcami których sta 
nowczo przechvtrzył i których . hans 
dlowe'* sztuczki zdołał już przejrzeć 
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i pod tą maską nacierał na wszystko 
co polskie tak teraz czynią niemiec” 
ke „związki patrjotyczne albo partje 
pol'tyczne. Boją sę Polaków, oni na- 
ród 63 miljonowy. boją się ich w Mar- 
chji. gdzie na północ, na zachód w 
zwartych szeregach niemczyzna a nas 
si w kilka tysięcy mały tylko odła* 
mek tworzą; przytem nasz lud, to 
włościanie pocze'wi. radzi. że na oj- 
czystym zagonie swój chieb zdoby 
wają. reszta to rzemieś.nicy i robot- 
nicy. Ale pracują tu w cichości, jak 
chrześcijanie za czasów cezarów 
rzymskich, którzy w podziemiach 
;katakombach) się kryli. A jednak 
światła dziennego rodacy nasi się 
nie boją i bynajmniej się nie kryja: 
miewają zebrania, ćwiczenia czy to 
śpiewu. czy też gimnastyczne przed- 
stawienia amatorskie — otwarcie, 
prawda nie na ulicy. — tak samo za- 
bawy a nawet obchody; iłu to nie 
mieckich widzów już bywało przy po* 
dobnych ekazjach nikt się nie zgor 
szył. owszem przyklaskiwali! Nie- 
stetv liczby wykazują. że żywioł pol 
ski na pograniczu się nie wzmaga.. 
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2 za kulis Re chsaehry. 

Berlin. (AW.) Niedyskretny „Welt 
am Aben“ ujawnia pewne szczegó- 
ły tajnego rosedzen'ia kanclerza 
Marxa ze stronnictwami rządowemi 
w dniu 15 bm.. w którem brał udział 
również minister Gessler. gen. Heye 
iadmrał Zenker. Na posiedzeniu 
tem rozpatrywano materjal. przed- 
łożony przez social-demokrację a ob 


ciążający  Reichswehrę. Materiał 
ten według informacji dziennika 
iest tak dalece obriażający dla 


Reichswchry. że żadne z pism ne 
może go opublikować bez narażenia 
się na proces o zdradę stanu. ' O- 
skarżenie ujawnia nietylko ścisłą 
wszólnracę Re chswehry z nielegal 
nemi bojówkami nacionalistycznemi. 
lecz stwierdza istnienie nawet wspól- 
nie opracowenego planu akcii w3- 
iennej na wvnadek koniliktu zbroi- 
nego z kiórymkolwiekbądź pań- 
stwem. 

O wyniku obrad zachowuje się 
wśród sfer miarodajnych ścisłe mil- 
czenie, a uczestn'cy posiedzenia zo- 
stali zobowiązani do zachowania ta- 
jemnicy nawet wobec własnych 
frakcji politycznych. 


na wylot. Nie zdarzyło się podobno 
dotąd, by zapłacił za cokolwiek w In- 
djach więcej niź jedną trzecia za 
żądanej ceny. Dlatego może krajow 
cy go bardzo szanują. ida mu na rẹ 
kę j prześcigają się w ugrzecznionych 
usługach, 


Pozatem chłop jest zbudowany pię- 
knie jak Apollo i odznacza się nie 
zwykłą siłą. Najtwardsze orzechy 
kruszy w dwóch palcach lekko, jak 
skorupę jaja. Doprawdy, że podczas 
wycieczek w głąb kraju. bedziemy 
czuć się pod jego opieką bezpieczniej. 


19 stycznia. 


Siedzieliśzny. właśnie przy śniada 
niu, gdy Antoni przyprowadził Hin* 
dusa, który ma’ nam przewodzić w 
podróży.. Doskonały wybór zrobił 
chłopak — ani słowa! Pod każdym 
względem jest interesujacy nasz ka 
płan! Dobrze zbudowany. wysoki, 
niezwykle dostojny w ruchach, wy” 
glada w swym białym zawoju conaj 
mniej jak maharadża. Jak mahara- 
dża z bajki indyjskiej! Duże. czarne, 
głęboko osadzone oczy nadają jego 
pięknej i rasowej twarzy o niezmier 
nie klasvcznym profilu. wyraz głębo- 
kiego uduchowienia, jakiejś skupio 
nej. żarliwej ekstazy Mówi wolno, 
dobiinie zupełnie czystym akcentem 
angielskim. jaki się rzadko spotvka 
miedzy krajowcami w Indjach. Już 
w czasie krótkiej rozmowy przy za» 
poznaniu. mosliśmv się zorientować 
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Nowa fala reemiagrantów wraca 
z Niemiec do Polski. 


Przymusowe wysiedlanie tysięcy Polaków. — Emigranci „zielcnej 
granicy“. — Powrót poborowych i dezerterów. — Niemcy starają 
się o zwyroćnienie rasy polskiej. 


Specjalny sprawodzawea katowic] sterunek żandarmerji wojskowej i 
kiej „Polonji* informuje: odstawia do pułków macierzystych. 

Rok rocznie przez małą stację ko | Wiele pracy i kłopotu sprawiają 
lejową Lubliniec w miesiącach: En miejscowym władzom liczne rzesze 
stopad, grudzień i styczeń przesuwa | przymusowo wysiedlonych Polaków. 
się potężna fsla reemigrantów z Nie- | Codziennie powtarzają się takie wy- 
miec. Powstaje wskutek tego ruch; padki, niestety nie odbijające się gło* 
nienormalny. a szczupła garstka us, śniejszem echem w społeczeństwie 
rzędników mimo pracy w godzinach polskiem. Całe rodziny polskie w 
poza służbowych nie może podołać, | Niemczech otrzymują nieraz nakaz, 
przez co wytwarzają się niezdrowe by w ciqgu 24 gedzin cpuściły gra- 
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stosunki. Dziennie przybywa na stas, nice Niemiec. Rodziny te ponoszą 
cję Lubliniec 5 pociągów reemigran | dotkliwą stratę. maierjalną, bo nie 
tów, a każdy z neh przywozi 400—500 
osób. 

W czasie od 1 listopada br przesus 
nęło się przez stację w Lublińcu oko 
ło 8.000 reemigrantów za paszporta* 
mi. 4.000 reemigrantów za wykazami 
konsulatów polskich w Niemczech i 
około 1300 bez żadnych papierów, 
przekraczających granice Polski nie 
iegalnie. Niemcy zapowiadają. jesz* 
cze przyjazd 75666 recmigrantów, 
których wyślą do Lublińca. 

Jak z powyższego wynika. władze 
policyjne musiały wystosować do 
prokuratury około 1.300 doniesień, 
w sprawie nielegalnego przekrocze 
nia granicy. Miejscowe sądy są rów* 
nież przeciążone pracą, a ze względu 
na to, że większa ilość przekraczają 
cych nielegalnie granice Polski po: 
siada fałszywe papiery. wystawicne 
przez władze niemieckie i wprowa 
dza przez to władze polskie w błąd. 
Większość spraw musi być z konie 
czneści umorzona. Władze policyjne 
i sądowe mają nowy kłopot spraw 
dzania tożsamości przybyłych do Pol: 
ski reemigrantów. co nie daje jednok 
zbyt wielkiego wvniku, bo w więk 
szej części okazuje się, że w rzeko 
mej miejscowości podanej przez re 
emigrantów takie nie istnieją. 

Poborowych. którzy schronli się do 
Niemiec, cełera uniknięcia służby 
wojskowej, przybywa do Lublińca 
dziennie około 20. Władze policyjne 
spisują z nich protokół, i wysyłają go 
do władz miarodajnvch. a „bohates 
rów“ wysyłają etapami do Często 
chowy. 

Również powracają na Lubliniec 
dezerterzy armji polskiej, którzy pods 
czas pełnienia służby w wojsku tak 
w czasie wojny bolszewickiej, jak i 
obecnie „zwiali* do Niemiec. „Pa 


nów tych przyjmuje miejscowy po“ 
y p 
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nowy towarzysz podróży. Jest on 
skąpy w obietnicach. ale widać, że 
się orjentuje znakemicie w tem, co 
nas Może zainteresować w wędrówce 
po jego kraju. 

-— Indje nie maja dla mnie tajem- 
nic — odpowiedział krótko na zapy 
tanie Van Gelłle'a, — Sadzę, że zdo* 
łam zadraolić panów. 

Jedynie niewygodną rzeczą — to 
skomplikowane nazwisko naszego 
Hindusa. którego nie jesteśmy w sta 
nie spamiętać. Nazywam go tak. jak 
moi bronzowi boye: Rama"Joeą, lub 
poprostu Ramą. co znaczy tyle co na 
uczyciel, lub „mistrz“ w naszym ję: 
zyku. 

Ja i profesor jesteśmy zachwyceni 
przewodnikiem. Jedynie Blanka iest 
z niego niezadowolona. Nie podoba 
jej się głęboka. trójkatna zmorszczka 
która fałduje mu czoło. nadając jego 
twarzv surowy, czasem wręcz niemi 
ły wyraz. 

— Taka zinarszczka — mówi — ce» 
chuje złego człowieka. Nie mogę bez 
pewnego lęku dłużej spogladać na 
Ramię... | 

Ot, zwykłe przeczułenie kobiece i 
kaprys, z którym niepodobna się li 
czyć!... i 

1-ma wieczór. 

Za dwie godziny odchodzj nasz po* 
ciąg. Tak miło się zapowiadeła po 
dróż! I pomyśleć, że właśnie w tej 
chwili musiano mi wręczyć to głupie, 


w bystrej inteligencji i szerokiem wy, j anonimowe piśimidło, które na kilka 


kształceniu, jakiem rozporządza nasz | godzia conajmniej 


zawsze mają prawo swoją własność 


przewieźć do Polski. 

Fala reemigracyjna jest objawem 
zupełnie normalnym. Z wiosną każ* 
dego roku emigranci z b Kongresów- 
ki i Małopolski wraz z swemi rodzi: 
nami drogą legalna i w wielkiej mie 
rze drogą nielegalna wyjeżdżają róż” 
nemi drogami do Niemiec na „robo- 
te“. Są oni używani do robót rolnych 
przez większe į mniejsze gospodar“ 
stwa. Główna ich część wędruje do 
Meklemburgji na Pomorze niemiec: 
kie i „Saksów*%, Z nastaniem zimy 
Niemcy zwalniają tych robctników 
sezonowych W drodze powrotnej do 
domów Niemcy zajmują się wysyłką 
i wszystkich wysyłają droga na Lu“ 
bliniec. W tym roku fala reemigran- 
tów jest nadzwyczaj duża, bo Niem“ 
cy zwalniają i takich robotników, 
którzy od 8—10 lat w Niemczech pra- 


popsuło mi hu* 
mor. Znaleziono je w puszce do li- 
stów, zaadresowne do mnie. Otwar 
łem kopertę: wyleciała z niej kartka, 
na której wypisarie były te słowa: 


„Zaklinam pana na Boga, byś ze- 
cheia? poniechać swej n.erozsadnej po- 
dróży. Grozi wam. niebezpieczeństwo, 
o którerm nie możecie mieć nawet wy- 
obrażenia. Sądzę. że nie będzie pan 
tak dalece szalony by dla głupiego 
uporu ryzykować życie. pięciu osób, 
Więcej napisać nie moge. 


Nieznany przyjaciel. 


To wszystko. List pisany jest pi- 
smem niewyraźnem, chwiejnera, po“ 
łamanem, jakby kreśliła je ręka ma- 
njaka lub alkoholika, w ostatnim sta” 
djurm nałogu. Nie jestem przesadny, 
z trudem poddaję się wrażeniom. a 
jednak list ten wytracil mnie z rów- 
nowagi duchowej. Doprawdy zawiele 
jest tych niespodzianek!  Naipierw 
ta dziwna groźba w kawiarni, teraz 
ta anonimowa przestroga!... Tluma* 
czę sobie oczywiście wszystko: ten 
„miły“ żartowniś z kawiarni prowa 
dzi dalej swą „S$ympatyczną' zabas 
wę. Dowiedział się'o moim adresie 
i przesłał mi ten anonim, Napisał tak 
dziwnym charakterem pisma celem 
załarcia śladów za sobą. To proste. 
Niema się czem przejmować. Można 
ubolewać tylko nad autorem tego 
niefortunnego dowcipu. 


(Ciag dalszy nastani) 
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cowali. Kto dobrowolnie nie wyjeż* 
dża do Polski. ten zostaje przymuso 
wo wysiedlony. 

Robotnicy: sezonowi w Niemczech 
rozlokowani są u poszczególnych po“ 
siedzicieli dóbr j gospodarzy w bara 
kach Mieszkają razem mężczyźni i 
młode kobiety oraz dzieci. Nikt nie 
udziela *m pomocy duchowej. Niem- 
cy starają sie o to by polscy robotni 
cy nie mogli korżvstać z dobro* 
dziejstw kościoła. W takich to śro 
dawiskach ludzie ci zapominają o 
Bogu. a baraki ich stawają się do* 
momi rozpusty. a wszvstko to robio 
ne jest tendencvinie w celach zwy” 
rodnienia rasv polskiej. Wielka licz 
ba reemierantów badana przez leka: 
rza w Lublińcu. jest chorą na choro 
by weneryczne. Bardzo młode dziew“ 
częta powracają w stanie odmien 
nvm i w drodze często się,zdarza po* 
ród dziecka, Powracaią matki z kil 
koma dziećmi które jednak ojca ni: 
gdv nie znały. 

A.w Polsce nikt o tem nie chce 
wiedzieć. nikt śię tą masą ludzi na 
bezdrożach nie chce zaiąć. W roku 


atie Towarzystwo Polek w Lu- 


blińcu z inicjatywy starościny p. Nie- 
golewskiej, zajmowało się opieką 
nad reemigrantami. W roku bieżą 
cym miejscowe Towarzystwo Polek 
zapomniało prawie o nich 

Specjalnie reemigranci odczuwają 
w Lublińcu brak odpowiedniego 
schroniska Przebywaja oni w pocze* 
kalniach, na gankach w tunelu, a 
nawet pod gołem niebem z nieletnie 
mi dziećmi. w czasie deszczów i z m= 
na tak we dnie. jak i w nocy, w ocze 
kiwaniu na swoje pociągi. 

„Nic dziwnego. że przy otozowaniu 
nabywają nowych chorób. Za czasów 
niemieckich dla reemigrantów był 
specjalny budynek który niestety 
został przez władze kolejowe skaso* 
wany. 

Obecnie służy on jako schronisko 
dla urzędników kolejcwych. Ze 
względu na to, że reemigracja polska 
z Niemiec zawsze kierowaną będzie 
na Lubliniec, i ruch ten powtarzać 
się będzie rok rocznie, władze miaro 
dajne winny wieksza uwagę poświe* 
cić temu zagadnieniu. 


Żawiedzione nadzieje. 


Ziemianie ne otworzą kiesy dla obozu Dmuwskiego. 


Warszawa. 16. 12. Konserwatywny 


zaostrzenie antagonizmów  narodo- 


Zo zjazdu inspektorów Sszolnych 
w stelicy. 


W *ogólnopołskim zjeździe inspektorów 
wzięli udział poza inspektorami delegat ji 
ministerstwa oświaty delezaci kuraturjów 
krakowskiego, lwowskiego,  toruńsk ego, 
warszawskiego i wołyńskiego oraz liczni 
posłowie przedstawiciele organizacyj na- 
uczyc:elskich i społecznych. 

* Po oficjalnych powitaniach pierwszy re- 
ferat ,O ustrcju szkolnictwa į władz szkuł. 
nych” wygłosił poseł Kornecki. Po nader 
ciekawym referacie wywiązała sę bardzo 
ożywiona dyshnsja. w której zebrani po- 
dzielili się ra dwie nartie. Jedna z nich 
wypowiecziała się za natychmiastową re- 
formą szkolnictwa przez zniesienie niższe- 
go gimnazjum j zas 4pieria go przez SZKo- 
ły powszechne Ostateczne zaopii jowanie 
w tej sprawie przekazano specjalnej ko- 
misji. która wypowie się na plenum na- 
stępnezo dnia zjazdu, 

Następnie inspektor szkolny p Kosta- 
lecki mówił O stanowisku slużłowem 
pracy inspektora 


i obecnych warunkach 
szkolnego”. 


| le rzemieślnicze. 


Z wszechnolsk cao ziazdu mistrzów 
piekarskich. 

Odbył się w Warszawie II-ci og*lno- 
polski zjazd mistrzów piekarskich. w któ- 
rym wzięło udział: 200 delegatów z całej 
F'olski 

Obradom zjrzdu przysłuch'wali się de- 
leraci min przemysiu i handlu skartu 
spraw wewrętrznych oraz przed.tawiciele 
władz samorządcwych. 

Na czoło omawianych spraw wysunęły 
się palące sprawy ustawy rzemieślniczej, 
podatku obrotowe?o oraz sprawa budowy 
pickarń mechanicznych. 

Mówcy w przemówieniach swych wyra- 
zili przekonanie, że radmierne podatki 
ubrotowe zab'jają przemysł piekarski. 

Zaza wysuwał żądanie przyznania pie- 
karzom większych pożyczek inwenstycyj- 
nych. 

W sprawie zamierzonej przóy miasta 
budowy piekarń mechanicznych. zjazd ka- 
tegorycznie wypowidział się przeciw tym 
planom 

Ponadto zjazd protestował przeciw 
krzywdzącemu rozdz.iałowi pożyczek na ce- 


Ciekawa historia Amerykanina i jego dolarów, 
która wydarzyła się w Warszawie. 


Prasa warszawska opisuje nastę- 
pujace ciekawe zdarzenie, które wy- 
darzyło się tuż przy moście Kier- 


bom naiąc o pozostałym bagażu, pu- 
ścił się w pogoń za opryszkiem 
Złodziejowi udało się przebiec za- 
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posła Strońskiego, oraz wypowiada 
swój poglad na osobę i akcje Roma- 
na Dmowskiego. W artykule tym 


My chzemv n'etvlko lojaln'e wspól- 
pracować z rzadem z zochowaniem 
wobec niego niezależnej i cbiestvw- 


go na Wileński. Wiózł ze sobą o- 
gromny stos walizek, wśród któ- 
rych znajdowała się niewielka wali- 
zeczka ze świńsk ej skóry, 


na. Łobuz podniósł walizę ponad 
głowę i rozmechem rzucił do Wisiy. 
Wywołało to taką konsternację, 


s E i A ; zawiera- | Ż n kt już nie ścigał. 
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pobieżenie katastrofie, na którą li- 
czą pewne czynńnki. Obóz zacho 
wawczyv w Polsce nie pójdzie ani na 


dlatego my do OWP 
my“, 


— nie pójdzie- 


Bez Słowa wypłacił za obraz 
1400 dolarów. 


Pisma warszawskie donoszą: 

Jednemu z muzeów w Warszawie 
sprzedano w tych dniach kolekcje 
obrazów. Muzeum jednak. na któ- 
rego czele stoi p. G. nie chciało ku- 
pié wszystkich obrazów tej kolekcii. 
Zbadano je tylko n'ektórym 
przyznano wartość muzealną. Resz- 
tę zdyskwalifikowano i przeznaczo- 
no do s sprzedaży z wolnej ręki. 

Zdarzyło się akuratnie. że do War- 
szawy przyjechał właściciel wielkie- 
go handlu obrazami w Medjolanie. 
Polek. p. R. Dowiedział się przy- 
padkowo o. całej historji i poszedł 
obejrzeć zdyskwalif'kowane obrazy. 


AMI 


Oglądał dokłodnie wszystkie 
wreszcie wybrał jeden. Właściciel 
zażądał za ten cbraz 1400 dolarów. 
Pan R. bez słowa wypłacił żądaną 
sumę. 


Wyjaśnienie całej h'storji znalazło 
się wkrótce. 


Pan R. w kilka dni później sprze- 
dał ten cbraz do jednego z muzeów 
europejskich za 150000 dolarów. 

Zdyskwa!ifikowany* przez p. G.. 
dyrektora muzeum  warszawsk'ego 
cbraz. był oryginalem Albrechta’ 
Direr'a, jednego z największych mi- 
strzów w historji malarstwa. 


wstrząsu. cenna walzeczka spadła 
ze stosu pakunków wprost do ryn- 
sztoka. 

Porwał ja jokiś łcbuz szyhkonos 
Dał susa w prawo. zbiegł po schód- 
kach i zaczał uciekać brzegiem Wi- 
sły. 


Rozległ się przeraźiwy okrzyk. 


Bi R wyskoczył z SE 


Załoga przystani parostatkowej 
zorganizowała akcie ratunkowa. Od 
brzegu odbiła łódź. Bosakami za- 
czeto badać dno rzeki. 

Po upływie kilku m'nut walizę 
wydobyto. Amerykanin _Szczodrze 


sza droge, "Wesoło żegnany ii E 


Za-| byki 


Zna,omość z piękną dama w pociągu gu Gdańsk = 
Warszawa kosztowała dyr. Wernera 22.000 dol. 


W ub. tygodn'u dyrektor spółki akcyj- 
nej w Gdańsku p. Werner jechał poci giem 
z Warszawy do Gdańska. W nprzedziałe 7a 
poznał się z jakąś piękną damą W czasie 
rozmowy  usłużna towarzyszka podróży 
skropi'a chusteczkę perfumami, którą dyr 
W. umieśc ł w kieszonce marynarki i Przez 
chwile wdychał odurzającą woń. Ale po 
min'cie już spal twardo. 


Za chwilę waunęli się do przedziału 
towarzysze przystojnej złodz ejki kolejowej. 


Kobieta dełikatnie przesunęła rękami po 
p ersi: pasażera i wyczuwezy portfel wydo- 


go cd'ecłala owa sawotna „trójka“ 
lotem do Warszawy 

W kilka godzin potem policja warszaw- 
ska otrzymała zawiadomienie, że w Płyń. 
sku na skutek defektu motoru wylądował 
samolot z trzema pasażerami: Martą Wa- 
Ener. ową przystojną blondyre zką. Janem 
Sokalem i Włódzimierzem Ruppa, którzy 
autem udali się w dalszą drogę, 

W splocie tych wypadków władze za- 
alarmowane zostały wiadomością o napa- 
dzie bandyckim przed .Variete' mie zczą- 
cym się w Dolinie Szwajcarskiej. Trzech 
użbrojnych bandytów napadło na ulicy na 


sa mo- 
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Szp'egostwo na granicy sowieck'ej. Do- 
noszą z Dzisny iż policja tamtejsza wpa- 
ała na trop szeroko rozgalęzionej Landy 
zajmu ącej się systematycznym szmuglem 
na terenie Zw. sowieckiego przez t zw. zie- 
long granicę osób podejrzanych o szpie- 
gostwo Aresztowane zostały 4 osoby. przy- 
czem prawdopodobnie aresztowan.a zatwczą 
szersze kręgi. 


Nawy dzennik we Lwowie W najbliż- 
szych dniach wychodzić zacznio we Luo- 
wie dzennik p. n. „Dziennik Lwowski” 
jako organ Związku Naprawy Rzeczypospo- 
litej. 

Zredukowana urzędn'o'ka kolejowa po- 
rełnia samobójstwo, Z Częstochowy dono- 
szą: W mieszkaniu własnem usiłowała 
pozbawić się życia przez otrucie się esencją 
octową 40-letnia Adela Łobuz ńska, b 
urzędniczka kolejowa, zredukowana z zaj- 
mowanej posady, 


Nowy akt teroru na targowicy warszaw- 
skiej. Na Pradze na targowisku bydi cym, 
gdzie zamordowano ostatnio dyrektora Tow 
Ubczpieczeń Trzody Chlewnej Latawca, 
zaczedł onegdai znowu wypadek zbójeckie- 
go porachunku. Na funkcjonarjusza tego 
towarzystwa Tlirtkowskieso ranadł niejaki 
Cieszkowski i żaczał po tłue po głowie tę- 
pęm narzędzieta. Policja ujęła napąstn ka 
przekazując ga do dyspozycji policji. 


W godzinach urzędowych. kiedy w biurze 
był najwiekszv ruch i biegan na, a intere- 
santów kilkudziesięciu. ktoś korzystając z 
tego. że naczelnik wydziału p Henryk Bał. 
turkiewicz na chw lę odszedł od biurka 
wyciągnął mn z teki pakiet znaczków Czer- 
wonego Krzyża za 1.000 zł. i 60 zł gctówką. 
W chwilę potem p Baturkiewicz srostrzegł 
kradzież z'odz'eja 'edrak nie udało sie 
wykryć W sprawie tej policja rozpoczęła 
już energiczne Śledztwo. 


t 


N'ema lokzlu na nomieszczenie 
zbiorów muzeum rapnerswviskieno. 


Mimo energicznych poszukiwań 
członków komisji zajmującej się 
sprawą przeniesienia zbiorów Mu- 
zeum Narodowego w Rabperswyłu 
do Poznania, dotychczas nie zdołano 
wyszukać odpowiedniego lokalu na 
pomieszczenie tych zbiorów. 


Prawo. które zardzewieje. 


. Warszewa, 16. 12. Na wtorkowe 
rosiedzen'u Sejmu wrłynał wniosek 
PPS o zmianę art. 28 konstytucji w 
kierunku nadania Sejmowi prawa 
rozwiązywania się własną uchwała. 


walizkę. 

Okazało się że w walizie było 22 000 do- 
larów. (Gdy pociąg d jeżdżał do .orJlia 
cała szajka ulotniła sie  Zawładomiona 
o- kradzeży policja zawiadomda stację 
Tczew. Okazało się. że niesteiy pociąg 
przed 5-cioma minutami wyjechał z Teze- 
ma. Zateiefonowano do Gdańska. lecz w 
żadnym hotelu złodziei którzy już znani 
byli policji 7 poprzednich występów. nie 
znaleziono. Dowiedziano się natomast ca 
innego, mianowicie że z dotniska gdańsk e- 


ogień rewó!twerowy i pośtrzelili napadnętą 
kobieię oraz jej towarzyszów. 
Zaalarmowana policja. stwierdziła, że 
los zadrwił boleśnie z bandytów. Oto war- 
szawscy bandyci napadli na swoich kole- 
gów gdańskich. tych samych którzy obra- 
bowali dyr, Wegnera z jego 24.000 dolarów. 
Wobec tego napadniętych razem z napast- 
nikarai aresztowano. Zrabowane pieniądze 
w sumie przeszło 20.000 dularów odebrano. 
W ten sposób warszawscy bandjci dopo- 
mogli mimowoli do likwidacji gdańskiej 


ke złodziei kolej PR, 


Krwawy herszi handy zbó, jechiej skazany 
na 15 laf ciężkiego więzienia. 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry* 
wał sprawę Antoniego Bórowiaka za 
napad bandycki z bronią w ręku. 

Z aktów sądowych. odczytanych. 
na rozprawie sądowej. oraź z zeznan 
oskarżonego wynika, że był już sied 
mmiokrotnie karany za różne napady 
rabunkowe, w tem raz na karę śmier 
ci, dwa razy na bezterminowe wię” 
zienie. które ostatecznie ograniczono 
do lat 20. 

Borowiak nawet z więzienia w Gó 
rach Świętokrzyskich kilkakrotnie 


już uciekał, został jedn*k schwytany 
i doprowadzony dó więzienia. W 
trakcie takich doprowadzeń stoczył 
każdym razem walkę z policją i ma 
już na sumieniu zabójstwo czterech 
funkcjonarjuszy policji. Sl po wy. 
słuchaniu oskarżenia prokuratora, 
ogłosił wyrok. mocą którego Antoni 
Borowiak, lat 36, skazany został za 
udział w bandzie na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Ze wzzlędu jednak na 
przysługującą mu amnestję jedną 
trzecią część kary darował mu sąd. 
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Kapłani Jubiląci, . 


Dnia 15-go grudnia br. 17 następujących 
księży z naszych archidiezecyj obchodziło 
25-lecie pracy duszpastersk ej: 

Ks. senator Jozef Prądzyński ks. prof. 
Jgnacy Adainski z Łedzi ks prob. Stefan 
Dąbrowski z Żytowiecka ks. prof. dr. Szczę- 
sny Detloff z Poznania ks. prob. Jćzef Do- 
machowski z Podgórza ks. prob. Fischkach 
z Kostrzyna. ks. prob. Wiad. Jagodziński z 
Wylatowa. ks. prob Seweryn Krajewicz z 
Duchowy. ks. prob Narcyz Putz z Poznania, 
ks. prob Wojciech Reiter z Skarbuszewa 
ks dziekan Paweł Steinmetz z Osieczty, 
ks. prob. Stan sław Śniatała z Dobrzycy. 
ks. prob. Juljan Wolniewicz z Tomic, ks 
kan dr Stefan Zwalski z Poznania ks 
prob Ignacy Włodarczyk z Parchania. ks 
prob. Włodzimierz Mann z Gołuchowa vraz 
ks prob. Jćzef Małecki z Małego Krzycka. 

Do życzeń jakie szanowni jub'laci otrzy- 
mali w 25-lecie swoich godów kapłańskich 
redakcja dołącza serdeczne życzenia blogo- 
sławieństwa Bożego i długich lat owocnej 
pracy duszpasterskiej. 


Diecezja chełmińska. 

Przen es'eni zostali: ks wikary Radtke 
z Brus do Brodnicy ks. adm Perschke z 
Jeleńcza jako wikary do Brus. ks wikary 
Ryczakowicz z Tczewa (św. Józefa) do Choj- 
nic, ks. wikary Borzyszkowski z Czerska 
do Chojnie ks. wikary Kośnik z Wygody 
do Czerska. ks wikary Gendreiz'g z Choj- 
nie do Wygody. ks. wikary Brząkała z 
Chojnie do Tczewa (św Józefa). ks. wikary 
Kwiatkowski z Tczewa do Grudziądza (ia- 
ra), ks. wikary Kłopocki z Golubia do Nie- 
żywęcia ks wikary Borcwski do Goiubia. 
ks wikary Stryszyk z Cekcyna jako admi- 
nistrator do -Garca. 

W miejsce ks, proboszcza Masłowskiego 
który zrzekł się dobrewolnie probostwa w 
Drzycimiu i wyprowadził się do Niem ec. 
mianowano ks. wikarego Hinza z Parcho- 
wa jako admin stratora. ks. adminisirator 
Szarafiński z Łasina został mianowany 
katechetą przy gimnazjum w oruniu 
administrację parafji Łasina powierzono 
ke. dziekańowi Dembkowi z Grudziądza z 
prawem posłania ks wikarego Dahimanna 
jako swego substytuta do Łasina. ks wi- 
kary Roman Gdaniec z Konarzyn przenie- 
siony został do Wąbrzeżna, a ks wikary 
Lewańczyk z Wąbrzeźna do Konarzyn. 


Szan, Czytelników na Pedalei 
prosimy o wczesne odnowienie przed: 
"płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" — 
NA STYCZEŃ. — Listowi już obcho* 


A Miejmy POWA gizykorane.. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


o położeniu na Górnym Siąsku. 


Londyn, 16 12. (PAT), „Times“ zas 
mieszcza wstępny artykuł specjalne 
go korespondenta. który opisuje wra 
żenia swoje z G. Śląska po powrocie 
tam po 5letniej nieobecności. Arty* 
kuł ten stwierdza rozwój przemysłu 
pomimo trudności finansowych oraz 
fakt pogodzenia się przemysłowców 
ze stanem obecnym. Dalej artykuł 
podkreśla gospodarczą jedność całe 
go Śląska i wspomina o pewnych nie 
domaganiach granicznych jak np. co 


do podziału kopalń, jednakże stwier- 


dza pojednawczą postawę obu stron. 
Artykuł, którego dalszy ciąg ma nar 
stąpić, kończy się następującemi sło 
wami: Pod względem terytorjalnym 


A pua E ORM WISE GAĆ, 


na podziale, lecz gospodarcze korzy- 
ści leżą po stronie niemieckiej. Niem: 
cy pozostali gospodarczo klasą panu“ 
jącą. Pracodawcy sa niemal bez wy- 
jątku Niemcami. Język niemiecki u 
żywany jest w lokalnych. zarządach. 
W każdej kopalni dyrektor fabryki 
i arystokracja robotnicza jak dozor* 
cy robót, maszyniści i elektrotechni- 
cy są przeważnie Niernicami. Ci ostat 
ni tworzą łącznik między rządem a 
robotnikami, będącymi w 88 proc. Po 
lakami. Na roli poza miastami język 
ludności jest wyłącznie polski, Po 
stronie polskiej język nieniieckj nie 
rozwija się, zaś polski już nie zaka- 
zany wykazuje żywotność. 


Pociąg pospieszny zabił 6 kt 6 koni. 


Niezwykły ten wypadek wydarzył 
się w nocy z ub. środy na czwartek 
na linji kolejowej Poznań— Gniezno 
w oddaleniu 200 m. przed stacją fał 
kowską. Gdy pociag pośpieszny, przy 
bywająey według rozkładu jazdy o 
godz, l-szej w nocy do Gniezna, dô 
biegał stacji w Fałkowie, wyrwało 
się 6 koni (3letnich źrebiąt) z zagro 


dy p. Kubickiego i rzuciło się na tor 


kolejowy wprost ma nadjeżdżający 
w pełnym biegu pociag. Uderzenie 
lokomotywy uśmierciło na miejscu 
wszystkie konie, zmiatając je popro* 
stu z szyn. Kierownik pociągu na 
wet nie zauważył tego wypadku. Do. 
piero na stacji gnieźnieńskiej, która 
została zaalarmowana przez stację 


fałkowską, zauważono, źe bufory lo: 
komotywy są pokrwawione, 


Obniżyć wkładki ubezpieczen owe od 
eun'a! 
Rząd zrobił już poczatek. 


Jak donoszą z Warszawy, cd stycz- 
nia 1927 r. maja bvć obniżone wkład- 
ki ubezpieczeniowe od ognia, a to 
na skutek interwencji m nisterstwa 
skarbu, które na podstawie przepro- 
wadzonych badań stwierdziło moż- 
ność obniżenia wielu wydatków. po- 
noszonych przez Polska Dyrekcję 
wzajemnych Ubezpieczeń. 

Przy tej sposobności nasuwa się 
uwaga. że także w prywatnych tę- 
warzystwach wkładki na ubezpie- 
czenia mogłyby i powinnyby ulec 
znacznemu obniżeniu bez straty dla 
ubezpieczonych. Trzeba tylko pa- 
nom dyrektorom obciąć ich królew- 


Biag paee, hatlen: i APEARE. 


Chea skasować jarmarki kramne. 

Na zebraniu burmistrzów wielko- 
polskich, które odbyło się w tych 
dniach w Poznaniu omaw. sprawę 
jarmarków kramnych. Szereg miast 
zamierza skasować je, gdyż są szko- 
dliwe nie tylko dla miejscowego 
przemysłu i kupiectwa ale i dla ku- 
pujacych. Sprowadza się bowiem 
towar mniej wartościowy, a zjeżdża- 
ją się przytera do miast osobniki nie- 
pożądane. Skasowanie jarmarków 
nastąpi o ile na to wyrażą zgodę za- 
rządy wszystkich miast. 


Bezrchocie w Gdańska. 


Bezrobocie w Gdańsku wzrasta. 
W ciągu listopada liczba bezrobot- 
nych podniosła się z 12 940 do 135801 
CBR 


Perypetje prasy warszawskiej i 


za rządów W. 


Ks. Konstantego. 


Janusowe oblicze Nowosiicowa. 
(Z cyklu „Zamach na wolność druku''). 
HI. 


Na rozporządzeniu i oburzeniu by 
łaby może skończyła się cała afera, 
gdyby nie to, że w kilka dni po roz“ 
porządzeniu Wojdy „Gazeta Codzien* 
na“ z dnia 18 maja umieściła arty- 
kul p.t. „O nadużyciach policji wpań 
stwie konstytucyjnem', Autor dowo* 
dził, że do policji należy jedynie wła: 
dza nad spokojem publicznym. Je: 
żeli przekroczy ten zakres. przestanie 
działać konstytucyjnie, a będzie dzia 
łać arbitralnie. Autor sprytnie (z głu- 
pia frant) zapytywał: „Gdyby w ja- 
kim kraju zwierzchność policyjna 
wydała obwieszczenie, iż kto na wi 
"dowisku publicznem świstać. sykać, 
lub wzgardę osobom widowisko da 
jącym- okazywać będzie, "wyprowa: 
dzonym. pod areszt wziętym i polis 
cyjnie skaranym zostanie, — pytam 
się: byłobyż to konstytucyjnie czy 
arbitralnie? Kupujący dzieło ma nie 
zaprzeczone prawo wyrazić o niem 
publicznie swe zdanie. — Pochwalić 
je lub zganić. Osoba. wystawiająca 
się na widok publiczny, temsamem 
poddaje się sądowi powszechności. 
Ganiąc autora lub sykając na aktora, 
nie poniża się jego osoby. Gdyby ktoś 
nieprzyzwoicie się znajdował, to 
można go w yprowadzić, ale nie are 
sztować į nie wymierzać mu kary. 
W pierwszym wypadku (wyprowa:* 
dzenie) policja spelniłaby swój obo» 
wiązek. w drugim (areszt i kara) na. 
dużyłaby swej władzy, targając się 
ną wolność osobistą. A czy można 


temu zapobiec, aby cała publiczność 
nie wykazała swego niezadowolenia? 
W naturze człowieka wreszcie .leży, 
że się nie może powstrzymać od oka 
zania zadowolenia, lub nieukonten- 
towania.“ 

Artykuł ten, który podaję w stres 
szczeniu. był, jak zaznacza Niemce- 
wicz, „tak chciwie czytany, że w dniu 
jednym dwie edycje gazety tej wy 
szły“... Przyczem Niemcewicz wyra 
Ża zdziwienie, „że dotąd Kicińskiego 
nie prześladowano za to". 

„Gazeta Codzienna“ nie poprzestas 
ła na tym artykule, gdyż w nrze 185 
z dnia 15 maja umieściła głos (ode. 
zwę) w tejże sprawie Franciszka Sko 
morowskiego p. t. „Do wydawców 
Gazety Codziennej*'*), Skomorowski 
dziękował im w imię publiczności 
za „piękny artykuł". Ale (zwracał się 
do wydawców Gazety) skończcie co? 
ście tak pięknie zaczęli. „Jeszcze has 
niebne karty (obwieszczenia) wiszą 
niezdarte po miejscach publicznych, 
ostrzegające przechodzących, że 
wzgardę aktorom okazaną opłacą 
własną wolnością“. Należy R. 
się ich odwołania. „Czyż policja ma 

+) Skomorowski był uczniem liceum Krze- 
mienieckiego, redagował poważne czasopi- 
sma: „Ćwiczenia naukowe“ (3 tomy 1818) 
i „Pamiętnik Naukowy“ (3 tomy r. 1810). 
Potem jeszcze wydał „Astronomję popular: 
na“ (1821). Ultralojalny Koźmian mówi, że 
był znany „zmniej oględnych wyobrażeń”. 
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Sądy pracy. W niedługim czasie powsta- 
ną w Łodzi sady pracy. Sądy te będą skła- 
dały się z sędziego koronnego, delegata pra- 


|codawców i pracowników. Sądy te będą 


rozpatrywały zatargi między pracą a kapi- 
tałem. i 


Skasowanie jesiennych egzaminów pras 
wniczych, Z Warszawy donoszą: Wielkie 
poruszenie wywołało wśrćd młodzieży uni- 
wersyteckiej zawiadomienie min sterstwa. 
oświaty, kasującego termin egzaminu je- 
siennego rocznego na wydziale prawą. * 

Na przyszłość wszystkie te egzaminy bę- 
dą się odbywały od 1. czerwca, a w jesieni © 
jedynie egzamina poprawcze. 

Pierwsze równourrawnizne gimnazjum 
żydowskie. „Nowy Dziennik“ podaje, że 
założone w Łodzi przez Tow. żydowszich 
szkół średnich gimnazjum męskie’ otrzy- 
mało pełne prawa szkół państwowych ika- 
tegorjaz A) po zatwierdzeniu 10-godzińnego „ 
programu judaistycznego. Z pośród żydew- 
skich szkół narodowych w Polsce, wspom- 
niane gimnazjum łódzkie pierwsze zostało 
pełni równouprawnione z, zków 


Nowe aresztowania szpiegów 
w mundurach. 


Donosiliśmy -© aresztowaniu, w 
Warszawie kpt. Mikuły w związku 
ze zdemaskowaną aferą szpiegow- 
ską. Obecnie wina kapitana M. zo- 
stała już udowodniona. 

Poza kapitańem Mikuła areszfo- 
wano trzech jego wspólników m. in. 
plutonowego Urbańskiego. Maja na- 
stąpić dalsze aresztowania. 


Wiceminister Girza posłem czeskim 
w Warszawie? 

Praga, 16. 12. (AW). Dziennik „Bo. 
hemja“ donosi, że zastępcą ministra 
spraw zagranicznych DBenesza dr. 
Girza został mianowany posłem cze: 
chosłowackim w Warszawie. Na 
miejsce dra Girzy miałby był powo: 
łany do ezechosłowackiego M. S. Z. 
dety chczasowy poseł w Kopenhadze 
Boczinow. 


Rurłuazja włoska z okazji 
mianowania nowego posła polskiego. 


„Lavoro d'Italia“ zamieszcza ob- 
szerny artykuł pod tytułem: Włochy, 
Polska i pokój. Stwierdzając konie: 


czność jaknajwiększego zbliżenia 0 
|bu krajów, dziennik podkreśla spe- 
cjalne znaczenie, jakie będzie miało 
dla rozwoju: dobrych: stosunków po: 
między niemi mianowanie Romana 
Knolla na stanowisko posła polskie- 
go przy Kwirynale. i 


robić dodatki do kodeksu kar nego? 


Odkąd to władza prawodawcza i są. 
downicza jest udziałem władzy wy- 
konawczej?* Nagana złej gry, to nie 
wzgarda dla osoby Policja musi co» 
inąć wyrok, przez siebie wydany. A 
jeżeli wola rządu to postanowienie 
nakazała, w imieniu konstytucji, wos 
łamy do niego, aby nam sprawiedli. 
wości nie odmówił", 

Do odezwy Skomorowskiezgo 
dakcja dała dopisek: 

„Dopełnić chlubnego wezwania —- 
pisała — umieszczając tę odezwę, 
staje się dla nas najmilszą i najświę: 
tszą powinnością. Spełniliśmy tyl 
ko obowiązek... Każdy prawy Polak, 
przywiązany do konstytucji krajo 
wej, miałoby przemówił, gdy ta 
konstytucja, tarcza swobód naszych, 
zgwałconą zostaje... Najłaskawszy 
monarcha dając nam ustawę liberal 
ną, zapewnił w niej wolność druku w 
przekonaniu, że za jej pomocą dowie 
się o życzeniach į woli narodu. Pos 
winniśmy stać się godnymi tak wielk 
kiego zaufania“. 

Jak to widzimy z następnej odezwy 
Skomorowskiego, umieszczonej w 3 
dni potem (18 maja), pierwsza ode 
zwa jego wywołała jakieś objawy 
buntownicze. A może nastąpiły one 
bez jej wpływu, może powstały odru- 
chowo, skutkiem panującego oburze” 
nia. Jakie były te objawy — nie wie- 
my. Prawdopodobnie zdzierano pla- 
katy z obwieszczeniem policji, lub 
opatrywano je dopiskawmi. Dość, że 
Skomorowski czuł się w obowiązku 
wystąpić z ostrzeżeniem: „Z żalem — 
pisał -— dowiaduje się część publicz 
ności warszawskiej dobrze myśląca, 
iż niektórzy z mieszkańców mniej 
pomni na uszanowanie należne po 
stanowieniom prawej władzy, uchy* 
biają go różnemi sposobami*. Ostro 
występując przeciw tym wybrykom, 


re. 


spodziewa się Skomorowski, że rząd 
rychło zaspokoi żądanie publiczne, 
na co „oczekiwać należy nie z burzli. 
wością duchów niespokojnych... lecz 
z cierpliwością ufnych w rządzie 
swym obywateli“. 


Gdyby trzymać się ściśle chronolo. 
gji Niemcewicza, to Skomorowski tę 
drugą odezwę napisał po audjencji 
Kicińskiego, Morawskiego i Skomo” 
rowskiego u Wielkiego Księcia, któe 
ry kazał im 17 maja stanąć przed so. 
bą w Belwederze. Skóra na nich drża. 
ła, bo wiadomo, jak takie audjencje 
się odbywały. Jeżeli W. Książę raczył 

się na kogoś rozgniewać i wyrazić 
mu swe niezadowolenie, nie przebije- 
rał wówczas w wyrazach, rzucał się, 
znęcał, gromił, groził, obrażał, Na 
szczęście W. Książę był tego dnia w 
niezłym humorze, bo „z najzimniej: 
szą krwią“ — jak się wyraża Niem- 
cewicz — przedłożył wezwanym, że. 
źle postąpili, pisząc tak ostro prze- 
ciw rządowi. Rzucił nawet słowa: 
„Cesarz dał wam konstytucję, ale ją 
też i odebrać. może. Zaraz jednak 
potem z największem zapewne zdzi- 
wieniem strofowanych, zaczął chwós 
lić ich szlachetne uczucia, prosił każ, 

dego, aby był jego przyjacielem i u. 

ściskał ich ręce. Kiedy wieść o przes 
biegu audjencji doszła do namiestni= 
ka Zajączka, zdziwiony i przerażony 
żawołał: „Mój Boże, kogo tu oszuku. 

ją?* Mówił, że był u W. Księcia, x 
przed dwoma godzinami, nim się z tè 
młodzieżą widział* i W. Książę zu- 
pełnie co „innego mówił. Zreszta — 
tłumaczył się Zajączek: — „Co tylko 
robię w tej sprawie, to robię z pora” 
dy Nowosilcowa*. A ten Nowosile 
cow — jak.mówi Niemcewicz — gral 
podwójną rolę: pocichu śmiał się z. 
Zajączka.i pocichu go podniecał"* ` 


Kazimierz Bartoszewicz. 


i sądowy, Józef Milibrandt z Wagrówca, został |ciągi kanalizację rzeźnię itd  Dlug ten | puszcza p. B. z 3 radnymi s i sia 

` sądzony za defraudację w urzędzie, na 7 mie- | został spłacony za s aE ORGIA adi 1-0 Bór ZAC E. BOO ROSKO AT UR AC A 
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4 
Baczność rzemieśln'cy rolni 
powiatów żnińsk edo i szubińskiedo. 
Zebranie odbędzie się w niedzielę 
dnia 19-zgo b. m. w południe o godzi- 
nie 1230 w lokalu p. Rucińskiego 
w ŹŻnine. ul. Dworcowa 20. Na po- 
rządku obrad surawę kontraktu rcl- 


_neqo. o których referować będą de- 


legaci, biorący udział w pertrakta- 

cjach, jak i sprawy organizacyjne. 

*O liczny udział w zebraniu uprasza 
Zarzad Obwedowv 
Oddz ał Żnin — Szub'n. 


Z Mroczy. 


Z uroczystości paraij. W ub. niedzielę od- 
było się w naszem mieście uroczyste wprowa- 
dzenie naszego czcigodnego ks. prob Rocho- 
wiaka, na którą to uroczystość przybył del. 
starostwa p. dr. Nowakowski. Czterech ka- 
płanów z ks. prob. Gepertem z Nakła na cze- 
le, prowadziło nowego proboszcza do kościoła. 
Tłum wiernych okalał uroczysty orszak. Ks. 
Gepert w krótkiem przemówieniu zaznaczył 
doniosłość tej chwili dla parafjan 1 `ch duszpa- 
stęrza, któremu oni powinni ufać. Powinni je- 
¿mu w jego intensywnej i trudnej pracy, którą 
ma przed sobą, z całem poświęceniem w swej 
możności dopomóc. 

Z życia Sokoła. Na pierwsze ćwiczenia So- 
koła przybyło blisko 40 druhów, którzy z 
wielkim zapałem i werwą młodzieńczą zabra- 
li się do ćwiczeń, aby móc w niedalekiej przy- 
szłości pokazać, że umia dogonić zmarnowany 


Zlikwidowano szajkę złodziejską. Dzielnej 
naszej policji udało się zlikwidować bandę 
złodziejską złożoną z 5 osób. Złodzieje ci 
kradli najróżniejsze rzeczy, jak: rowery, narzę- 
dzia rolnicze itd. Odebrano im 8 rowerów. 3 
brony, 1 pług, 3 dubel'ówki i 1 browning. Do 
owej bandy należeli: Piechocki Andrzej z Rud- 
nicza, Jędrzejczak Józef z Nowego Brzeźna i 
Michalak Stanisław z Nowego, których przya- 
resztowano, . 

Zasądzony za dełraudację. Były komornik 


buchł u Kergerów przy ul. Klasztornej. Dzię- 
ki energji topornika Duszyńskiego, który do- 
tarł do miejsca palącego. wkrótce ogień zlikwi- 
dowano Ciekawem było wyjęcie przez niego tor- 
fu palącego, “który był umieszczony pomiędzy 
towarami, 

Około godz. 3 zaalarmowano straż powtór- 
nie. Zapaliła się belka od prądu elektrycznego 
(przez krótkie spięcie) w domu p. Biedrzyń- 
skiego przy ul. Szerokiej i narożnik Gnieźnień- 
skiej, I tutaj wnet ogień stłumiono. 


cznego zebrania przeczytał p. 4bitowski. Re- 
f.rat o Staszycu wygłosił p. Smyk. Po uiszcze- 
miu składek zalegiych prz: z członków, przystą. 
piono do wolnych „głosów i ardzo dugo dys- 
kutowano nad tem, że w InowroJcłowiu wielu 
murarzy pracuje bez dyplomów. W wolnych 
głosuch poruszano sprawę «asy pośrnicrtnej, 

Krwawa bijatyka. Dnia 12 bm w uocy 
ptwstała w hotelu Weissa, pomiędzy goszczą» 
cymi się tam młodzieńcami t, i. «z!nerem i 
malarzem sprzeczka, która zakonczyła się 
krwawą bijatyką. W trakcie sprzeczki polity- 
cznej, malarz schwycił za popizlniczkę i udi- 
rzy. nią przeciwnika tak mocno, że rożtrza- 
skoł mu głowę. Za uciekającym napastnikiem 
wypadł na ulicę kelner i tutaj malarza zaczął 
okładać niemiłosiernie, Zbroczonzgo krwią 
wprowadzono do hotelu i tam so obmyto. Po- 
licja zajęła się brutalnemi młodzi:ńcami i po- 
ciągnęła ich do sądowej odpowiedzialności za 
zak'ócenie spokoju publicznego. 

Spłoszyły się konie dnia 14 bm. o A-ej wic- 
czorem, biegnąc przez glówną ulicę miasta 
(Królowej Jadwigi) Konie należą do rzeźnika 
p. Zielińskiego przy ulicy Pakoskiej. 


* O Spółdzielnię handlarzy bydłem. 
Na zebraniu, zwolanem celem założenia 
związku, względnie spóldzielni na dzień 11 bm. 
w Inowrocławiu, w sali p. Radomskiego, stawi- 
ło się liczne grono zainteresowanych. Do pre- 
zydjum i komisji orgonizacyjnej wybrano jad- 


nogłośnie pp. Franciszka Brzuszkiewicza, Sta- 
nisława Wietrzykowskiego, Antoniego Michal- 
skiego, JSzefa Thurnhofera, T. Huberta i Ka- 
zimierza Piotrowskiego Jako sekretarza wy- 
brano p. Tadeusza Karasińskiego z Bydgoszczy. 

P. F. Sarnowski, zwołujący zebranie, w 
swym referacie stwierdził, że koszta handlo- 
we w handlu bydłem, są stanowczo za wyso- 
kie, wynoszą obecnie 12 i pół proc., gdy przed 
wojną wynosiły 2 proc. 


Co do spraw podatkowych wywiązała się 


obszerna dyskusja, w której -przewodniczący 
zebrania p. Fr. Brzuszkiewicz gorąco apelówał 
do zębranych, aby przystąpili do tej organiza- 
cji jak najprędzej. 

Powzięto zatem 
rezolucję: 

„Celem oficjalnego założenia Stowarzysze- 
nia względnie spółdzielni handłarzy bydła, 
wzywa się wszystkich kolegów z Inowrocławia 
i sąsiednich powiatów, do gremjalnego stawie- 
nia się na niedzielę, dnia 19 grudnia, o godz. 
2-ej po poł do Inowrocławia, ul. Poznańska, 
w lokalu p. J. Radomskiego. Omawiane będą 
bardzo ważne sprawy handlowe, podatkowe i 
inne. 

Koledzy: Dłużej spać nam nie wolno — 
jeden dla wszystkich j wszyscy dla jednego. 
Zawód nasz wymaga organizowania się. 


Fr. Brzuszkiewicz, 
przewodniczący zebrania, 


jednogłośnie nasiępującą 


Wprowadzenie nowej Rady Miejskiej w Brodnicy. 


W poniedziałek dnia 13 bm. odbyło się | a którego żąda Ministerstwo Rob. Pub! 


w sali radz eckiej Ratusza pierwsze po-te- 
dzenie (konstytucyjne; nowo wybranej Ra- 


i wyniki detychczasiwej gospodarki miej- 
skiej i wskazał na zadania, jakie czekają 
nową Radę. 


Jest to już trzeca Rada M'ejska za cza 
sów polskich, którą w urząd wprowadza. 


Jako jeden z najważniejszych wyników 
gospodarki miejskiej wymienia p. bur- 
mistrz spłacenie wszystkich długów. które 
miasto niegdyś zaciągnęło w bankach 
niemieckich. a był to bardzo poważny cię- 
żar, gdyż za te pieniądze założono wodo- 


żne ma już w ręku. Wskazując na zada- 
nia, jakie czekają nową Radę, nadmienił 
burm strz, że sprawa parku miejskiego Już 
dojrzała. gdyż Ministerstwo wyraziło swą 
zgodę na oddan e parkanu na bardzo ko- 
rzystnych warunkach i jeszcze tej zimy 
rozpoczną sę prace przygotowawcze. Nie- 
bawem będzie Radzie przedłożony plan roz- 
budowy miasta który jest w opracowaniu. 


Także kwestja włączenia administracyjne- 
go przyległych terenów a mianowicie znie- 


zobowiązanie wiernego spełniania obowiąz- 
ków od wszystkich radnych przez podanie 
rek! poczem oddał przewodnictwo w ręce 
najstarszego wiekiem radńego p Kwiat- 
kowskiego celem przeprowadzenia wyboru 
przewodniczącego Zgłoszono 2 kandydatu 
ry na przewodniczącego: pp aptekarza 
Stankowskiego i dyr banku Bizana. Pan 
B zan proponuje aby żadnego z tych kan- 


dydatów nie wybrane. lecz aby wybrano: 
M ) ` 


kardydata jednakże żadregć nie wymie- 
nil Podczas 5-cu minutowej przerwy 0- 


17-tu głosujących oddano 13 głosów za p 
Stiankowsk m i 4 białe kartki. Pan Stan- 
kowski obejmu'e przewodnictwo zaznacza- 
jąc że czyni to wprawdzie niechętnie. jed- 
nakże wobec zaufania znacznej większości 
Rady obowiązek ten przyjmuje, Zastępcą 
przewodniczącego wybrano p. Kwiatkow- 
sk'ego. sekretarzem p. Bachorskiego, a jego 
zastępcą p Psutego. 
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Akcja monarchistyczna. Zjawił się o- 
statnio u nas agitator monarchistów i za- 
łożył tu koło monarchistów, do którego 
wstąpiło 20 członków W skład zarządu 
weszl pp. Wieczór z Klonowa — prezes, 
Wiese z Suchej — zasiępca, Jędrrczka Z 
Tubiewa — sekretarz, Kątny z Lubiewa — 
skarbnik. 

Osobiste. Rodak nasz Leon Bebrerdt 
zdebył w Ameryce tytuł doktora filozefji. 
Jest on synem zmarłego organisty śp. 
Behrendta. 

Z odnnstu. Doroczny odpust św. Miko- 
łaja odbył sę dn. 12 bm. ze szczególną 
uroczystość 4. 


TCZEW. (Żyd zurał są w „ocko 
Do pociagu Warszwa Gdańsk wsiadło w 
faskow'cach 4 osobników którzy nibi nie- 
znaómi rozpoczelń grę w karty t. zw. 
oczko. Prócz nich znajdował się w wagonie 
newitn młodv żydek warszawski. .„Oczkó* 
róznaczęło sie malemi stawkami 20 groszy, 
Znócony i wciąznięty do gry żydek zapra- 
grał ograć . oszustów".  Roznocze?v sie 
stawk* 5. 10 20 50a w koñen 100 zł Żvdek 
kn swemu zmartwieniu nrześrał „tylko“ 
440 zł i 100 guldenów gdańskich. 


$wiecie. 


N-w>młionawany dłekan. Nasz cerei- 
godny ks. rrohoszcz Fawet Kónitzer który 
w tom reku obchodził inuhilensz swej kar- 
łańskiej rracy wyniesiony został':do god- 
ności dziekana W parafii naszei peni 
ks dziekan Konitzer od lat 16-tu obowiazki 
nrehoszcza a nonievaż zyska? sobie ogma 
miłość farąf'an j cześć gdy zawsze Ś$mia- 


« 010 Be AE ŁR ak fa dy Mie'sk'ej „Nastrój poważny Stawili się sienia obszaru dworskiego „Brędnica-Zamek ło i niedwnznacznie był narówni _ sługą 
też sziukę teatralną. wszyscy radni z wyjątkiero p. nacz. poczty i włączen a administracyjnego "do miasta | Krzeża jak i obrońcą sztandaru Orła Bia- 
Kornowskiego, który swą nieobecność unie- | będze przedmiotem obrad przyszłych po- | łero w czasach niewoli więć z radością 

= wnnł Burmistrz wygłosił wstęjne prze | siedzeń Rady. prawdziwa rrzvjeli rarafianie wiad mość 

zZ OW eRSŻE'6G WW CEE. mówienie w którem dai poglądu na stan Po przemówieniu odebrał p. burmistrz | o zatzezycenin naszego duszpasterza god- 


nością dziekańską. 

Zarrzysieżenie wojska. Pornz pi”rwszy 
odhvło sie u nas zaprzysieżenie żołnierzy 
nublicznie na ryrku W obecności przed- 
stawicjeli włedz i licznie zehranego oby- 
watetretwa przed banderą zawieszoną na 
wvsnkim tnasżcie ustawionym na rvnku 
ckjndol' nrzyciegę żołnierze naszej Mary- 
narki Woiernej w liczrym i wsrariale się 
vpezartn'acvm orszaku Uroczystość wy- 
wołała bhardzn nodn'oste wrażenie. 

Frzećstawienie dla d ieci udatnie wy- 


rzy na biednych którymi on'ekuie się Kon- 
ferencia św. Wircantego a Paulo. 

Z uznaniem wielkiem wyrazić się trzeha, 
o ciężkiej pracy oflarrej narzermo nauczy- 
cielstwa W p'erwszym dn'u przedstawie. 
nia zdarzyły się w sali wyradki zakł 'ce- 
nia spokoju przez niektórych urwisów. że 
trzeba było ich nsuwać ze sali aż przez po- 
licję Tleż to ceżk'ej pracy nad taką mło- 
dzieżą potrzeba! 


Z K-ła Lini Morskiej i Rzecznej. Do- 


Misja. W sobotę, dnia 11 bm. rozpoczęła MĄTWY. Eaczn-ść, Tow. Powstańców Z POMORZA 
się Misja w kościele poklasziornym. Nauki i Wojaków! W niedzielę dnia 2-go stycznia j roczne walne zebranie członków tut Koła 
głoszą dwaj księża Jezuici O. Prowincjał So- | 1927 roku o godzinie 3-ej po poł odbędz e CHOJNICE. (Egzaminy kwal f'kacyjne | L. M i R ogłoszone zostato w tych dniach 
puch i O. Urban. Na zakończenie przybywa |Się walne zebranie w lokalu druha Kuż-| nauczycieli). Podczas odbywających się | lecz n'estety z powodu niezmiernie małej 
f niackiego. Z powodu przybycia delegata z | egzaminów  kwahfikacyjnych nauczycieli frekwencji członków nie doszło do skutku. 


ks, Prymas w sobotę, dnia 18 bm. i udzielać 
będzie Sakramentu bierzmowania, tak w so- 
botę jako i w niedzielę. 

Wielka kradzież. W tych dniach niewyśle- 
dzeni dotąd złodzieje włamali się do mieszka- 
nia pə Furmanowicza, przy ul. Janowieckiej 71 
i skradli całą wyprawę dla córki, która ma 
zamąż wyjść. Oprócz tego i bieliznę, rzeczy, 
materje, jedwabie, złoty zegarek i biżuterję, 
wszystko wartości około 6.000 zł. 


Inowroclaw. 


Zbieranie składek. Magistrat ogłosił dnia 
13 bm.,, żę w miejsce powinszowań noworocz- 
nych upoważnił dwóch posłańców do zbierania 
składek na cele dobroczynne. Oprócz tego 
jest lista wyłożona w Głównej Kasie Miejskiej 
do dnia 29 bm. 

Za kradzież kur na szkodę posła Lisiezkie- 
go aresztowała policja dnia 13 bn.. niej. Florja- 
na Ziętarę oraz dnia 14 bm. niej A, M, zu 
kradzież cebuli na szkodę p. 'Maszudzińskiego. 

"Sąd pokoju skazał Józefa i Sylwestra Mi. 
chałaków oraz Piotra Jaworskiego ze Słońska, 
z: zakłócenie spokoju publicznego i wvkrocze- 


okręgu uprasza się wszystkich członków 
o punktualne stawienie się. Zarząd. 


ŚREM. (Mord). W Gaju zabito stróża. 
pilnującego pszenicy ładewanej na wagon 
Zwłoki stróża zawleczono nad Wartę i ©- 
darto z odzieży. Władze policyjne są już 
na tropie zbrodniarzy 

LESZNO. (O srrzeniewier' enie) W śro- 
dę. dn 15 bm. rozpoczęła się rozprawa przed 
Izbą karną w Lesznie przeciw admin/'stra- 
torowi p. Gółkowskiemu i jego żonie o 
sprzeniewierzenia w majątkach Racot pod 
Kościanem które jak wiadomo stoją do 
dyspozycji każdorazowego Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Rozprawa potrwa dwa dni. 


Z. Poznamia. 


Zwycięstwo młodzieży narodowej. Wal- 
na zebranie Bratniej Pomocy na uniwersy- 
tecie poznańskim zakończyło się zwycię- 
stwem listy, wysuniętej przez Poznańskie 
Koło Międzykorporacyjne, Młodzież Wszech 
polską, Akadem'ekie Koło Pomorskie i trzy 
najpoważniejsze koła naukowe Wszechnicy, 
a mianowicie Koło Prawników i Ekonomi- 


inspektoratu szkolnego egzamin zdai pp.: 
Marja Wilczewska, Adela Rosemanówna 
Marja Markowska z Chojnic Leonard Brze. 
ziński — Brda January Tobolski — Zapę- 
dowo, Stanisław Balewski — Pawłowo, To- 
masz Mazur — Czersk, Konstanty Wilma — 
Deręgowice. Rudolf Narloch — Ogorzeliny 
Po ukończeniu czynności egzaminacy juych 
zwizytował p. wiz. Makowski miejscową 
szkołę wydziałową. 


JEŻEWO. Kółko Rolnicze w Jeżewie 
wytknęło sobie za cel piękne i pożyteczne 
dzieło spółdzelnej pracy, bo organizację 
mleczarni spółdziełczej na Jeżewo 1, okolicę 
Na zebraniu informacyjnem referat o Spuł. 
dzielniach mleczarskich wyglosł dyrektor 
Związku Rew. Spółdz Rol. p. Świniarski z 
Torunia Referent przedstawił dokładne o0- 
bliczenie kosztów budowy i urządzenia na 
około 45.000 złotych. W ożywionej dyskusji 
zabrał głos p. Jagła, dyrektor szkoły rol- 
niczej ze Świecia. Na członków mleczarni 
zapisało się zaraz 23 rolników. Uchwalvno 
urządz.ć agitacyjne zebrania w przyległych 
gminach, celem zebrania. jaknajwiększej 
ilości udziałów. 118 


Pokazuje się że od czasu odejścia ze 
Świecia p. komandora Marynarki Woj. 
Korvytowsk'ego brak tu kogoś ktohv rzeczy- 
wiście oddany był duszą sprawie naszej 
żeelugi. Czyżby naprawdę tak źle było? 
Wszak w latach poprzednich tut. Koło L. 
M. i R wykazało dużą żywotność. 

Nastenne zcbarnie walne ogłoszono na 
dzień 29. bm i ma dcrjść do skutku bez 
względu na ileść obecnych. . 


Najazdy cndotwórców. Niew'adomo co 
skłania wszelkiego rodzaju wydrwiproszów 
do złego o nas mniemania: bo chyba trze- 
ba kogoś posądzać o niską kulture aby ra. 
czyć go ustaw'cznie wszelakiem  kuglar- 
stwem czarnoksięstwem itp. Jeszcze nie 0- 
czyściły się mury miasta od krzyczących 
reklam „Bosko“ już zalepiają je obficie 
pstrą reklamą ,Ben-AH", a te jeszcze Świe» 
żemi barwami! krzyczą i skaczą do oczu, 
już Fakiś „teatr indyjski", 


FETTREMO ETEN TOASTY RZE SE 


ZMARLI: 
Ś. p. Ludwik Dembski, kupiec w Byd- 


i} y je e Lake mA a" poj: stów, Koło Medyków i Koło Rolników. gogzczy. lat 46. 
} Sra . x Le żę? Większością 257 głosów przeszła w ca- LUBIEWO świ: , U 
n asd £ kóre c pow. świecki. (O spółdziel- . Be 
paca sdn aty kła |tt wysuni prze wymienione, uż na | ie plser Aandlowyj, Ub, niedzieli odby Nadzorczej Panki Tasktovsgo m Lodi 
sn £ PRI Sang Błża ee ząti izacje akademickie lista na-| ło się w lokalu p Klóski posiedzeni f ' A s z 
NEY Ludwika Mikulskiego, oraz Walentego Drze- | rodowa z Teod Gleski > Seea Śp. Marja Matysjakowa, właśc cielka 
AN wi.tkiego, wszystkich z Janikowa, za kradzież | y ; a z p. Teodorem Glęskim na czele. | interesowanych, celem założenia spółdzieinj | Hotelu Warszawskiego w Kościami 
{ ; MGA ; ' E ista Młodzieży Monarchistycznej į Odro- | rolniczo-handlowej. Przewodniczył Wuj- : E 
BB > w na 5 zł grzywny wzgl. 1 dzień are- | dzenia“. za którą głosowała solidarnie cała | ciech Wieso. O celach spółdzielni PARIS: w S e way age Aa EN 
gr m lewica, uzyskała zaledwie 236 głosów. W | handlowej mówił Czulkowski jec 7 i è 
w 3 z € zysk L ń wit Czulkowski ze Świecia. Bo! 
D, ? GA En ck sądzie Ho PAPA. ję liczbie tej nie było więcej niż 40—50 gło-| W dyskusji przemawiali pp. Kikóczek: z 5 w w piw ESA 
= hia in Ea LSK 4 s. Ant i Młodzieży kopa Lipienicy, Gulgowski Wieczór z Klonowa Śp. Franciszek Bednarek pielęgniarz w 
ri ERARE e T > {stycznej — resztę stanowili zwolennicy le-| i Buczkowski z Gdańska. Do spółdzielni asładz' sychj s 
Sai w. z M na 4 miesiące więzienia, a Hei- wicowcy „Bloku Demokratycznego”. zgłosiło akces 30 obywateli. Siedzibą Ga owsa AE zę Sj o zad pd 
k K e wę ` Caii tymi rzeczami na y E raikan ta nA gastronomicznych. | nika ma być Bruchniewo — stacja kolejo- Śp. Wojo'ech Kucharski w Gnieźn.e 
EA 3 nia m. odbędzie się tu zjazd praców-| wa. Jest to najdogodniejszy punkt dl = Y itt i 
-pe Zebranie cechu murarskiego :dəyl> się o | ni 4 $ $ 1 ; yp anza- Śp Stanisław Müller, studćnt Politeche i 
"2 : murarskieg | ę ników gastronomicznych z całej Polski | interesowanych  Chwilów amiet si i ; i 
Gł nęśdaj w Farku Miejskim, Przewo lniczył pre | Na zieździe mają zapaść uchwały dotyczą- | otworzyć "Roln'ka" w Luca, gd SA PA anadkki SA “yA D m 
kę, zes p. Langer, a protokół z ostatniego miesię- | ce wewnętrznych spraw związku, j kupca Andrzejewskiego, gasówna w Lesznie wę a | 
| , 


FEydgoszcz, dnia 17 grudnia 1926 roku. 


/ KALENDARZYK. 
Dziś w piątek Wskrzeszenie Łazarza. 
Jutro w sobotę Grac ana, 
Wschód stońca o godzinie 88. 
Zachód słutńca o godzine 3.44. 


DYŻUR NOCNY W AP"ZKACH.- 
Od poniedziałku 13 bm. do peniedział 
kuży. bm. dyżurują nastęrjują'e apteki: 
Arteka pod Koroną, ul Dwnerwa 


Apieka pod Niedźwied.iem, ul. Niedź- 
wiedz.a, 
Wyrożyczalnia Książek  Lektora l 


Gduńsku I41, otwarta rudzientnie „dad. 6 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w piątek i Jutro w sobotę wyjątko. 
wò świetne í dla melomanów ibteresu jące 
przećstawienie przepięknej operetki P 
L ncke ,Gri-Gri* w bardzo bogatej i stroj- 
nej oprawie dekoracyjnej St. Węgrzyna. 
W roli tytułowej wystąpi zaszczytnie zna- 
na i ceniona artystka p. M. * aryusz- Wil 
koszewska popisową partje tenorową Ga 
stona Deligny śpiewa* bę. zie nowo zaa ga- 
żowany obdarzony pęknym głosem arty 
Sta opery poznańskiej p. Bolesław Remin, 
arcyzabawną posiać krola Magef ka z ka- 
pitalnym humorem odtworzy M Zoner 
piękną i uroczą lvorą będzie p. Żabczyń- 
ska, peinym temperamentem Pantoufle 
p. Kiimaszewski, groteskowym  aferzystą 
teatralnym p Strzelecki zaś niezawodna 
ulubienica publicz ości p Morozowiczewa 
ukaże się w roli Pani Bvocard a p. J. Pie- 
Kkarczykówna kędzie jej córką. W mel dyj- 
nej i dowcipnej tej operetce duży udzał 
przy muje balet a mianowicie w akcie I 
taniec or,entalny (Popielewska i Fabia 
w akcie III taniec argielek (p Żałczyństa 
i corps de ballet; wreszcie efektowny 1 ory- 
ginalby „Cowboy“ wykona z wrodzoną fi- 
nerją i wdziękiem E. Pópielewska i balet- 
mistrz Fabian. Akt I dzieje sę w konsu- 
lacie francuskim w Sudanie, akt II w Pa- 
ryżu. wreszcie akt III za kulisami teatru 
„Apolo“ Pomysłowe ewolucje niezmiernie 
ożjw ają arcyzabawny ten utwór któremu 
wróżyć możra długotrwałe powodzenie 
Orkiestą zwiększoną do 26 osb dyryguje 
kapelrm Dawidowicz, ktęry przygotował 
część muzyczną, Nadto udział biorą wzmoc- 
nione chóry i liczny poczet statystów. „Gri- 
Gri“ wyposażono w nowe kostjumy orygi- 
nalne rekwizyty i wogóle nie zaniedbano 
niczego coby mogło wyjść na. jej pożytek 

— „tomcio Paluch“, przepiękna baśń 
fanlastyczna H. Zbierzchowskiego będzie 
odepraną dla nrszych m lusińskich po ce- 
nach najniższych w nadchodzącą niedzielę 
dnia 19 bm. o godz 4 po poludniu. 


-— Teraz jest najlepSza Sposcbność 
do zapewnienia sobie na przyszły 
kwartał lub miesiąc styczeń „Dzien 
nika Bydgoskiego“ Od 15—25 grudnia 
przyjmują listowi przedpłatę na ga 
zety, Można to później także zała* 
twić, ale traci się pewność otrzyma 
nia „Dziennika* w jednej ciągłości 
i bez przerwy. Niech więc nikt nie 
zaniedbuje tego obowiązku lecz spie 
szy zaraz z zapisaniem sobie „Dzien: 
nika Bydgoskiego“, gdyż przySzży 
kwartał będzie bardzo obfity w wy- 
radki poliiyczne i społeczne. Każdę. 
mu byłoby bardzo przykro w przy* 
szłym Kwartale, gdyby. nię mając 
własnej gazety, musiał się dowiady 
wać o tych nowościach — często na* 
wet bardzo niedokładnie — od swych 
sąsiadów lub znajemych. A zatem 
zapisujcie sobie „Dziennik Bydgoski“ 
zaraz, jeszcze przed Świętami. 


Z Czytelni dla Kobiet. 


W poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 7.30 
odbędze się w Czytelni dla Kobiet w Byd- 
goszczy, ul Krasińsk ego 14 I ptr. zebran e 
miesięczne połączone z „Herbatką Gwiazd. 
kową'. Ze względu na to, że będze to 
ostatn.e zebranie w ruku bieżącym, prosi 
się o jaknajl czniejszy udział wszystkich 
członkiń. 

Rówrocześnie podaje się do wiadomości 
iż Zarząd łącząc przyjemne z pożytecznem 
póstanowił obdarzyć w okresie przedświą- 
tecznym niewidome kobiety ze Schroniska 
Panie. które pragną tym najbiedniejs zym 
z bednych sprawić choćby małą przyjetn 
ność gwiazdkową zechcą łaskawie przy- 
neść na zebranie jakikolwiek dar naj- 
skrormniejszy (słodycze lub przedmiot prak 
tyczny jak rękawiczki, szalik itp) Podarki 
z ramienia Czytelni dła Kobiet w Byd- 
goszczy zostaną wręczone Zakła'ów dla 
Cywiinych Niewidomych przy ul. Kolłą 
taa. 


— Wystep znakom tego pianisty prof. 
Wł. Burkatha, zapow edziany w najbiiższą 
niedzielę dnia 19 bm. w „Wieczorze Ko- 
lend Polskich“ da poznać Bydgoszczy no- 
wą, u nas jeszcze nieznaną gwiazdę wśrćd 
plejady najpierwszych pianistów polsk ci. 
Dotyci. czasowe wysiępy tego artišty na e- 
stradach stulicy i innych więksżych miast 
polskich budziły zrczumiały ertuz azm. To: 
warzystwu Muzycznemu z niemalą. trudno- 
ścią udało sę artystę pozyskać dla nie- 
dzielnego koncertu. Prof Burkath jest je- 
dnocześnie zasłużonym kompozytorem; pe- 
za szeregiam znańych utworów foriepjano- 
wych, wspaniałe jego trarskrypcje tema- 
tów kolendowych w układz e konsertowym, 
cieszą się kolosalnem powodzen'em. Te wła- 
śnie perły niezmiernie utalentowanego 
komrprózytóra będą punktem kulio nacyje 
nyin programu. Pozatem wystąp ą pp Hali- 
na Urbanyłówna (śpiew). inż. Regarmey (a- 
kompanjament) i chór Towarzystwa Mujy- 
ćżzńego pod batutą dyr. Kabacińskiego. 
Fortepjan koncertowy Blithnzra z fir- 
my B Sommerfelda. Sprzedaż biletów w 
księgarni Idzikówsk ego Gdaiska 1617 


— FBecuta sylwestrowa artystów Teatru 
Miejskiego Filja Z. A S. P. Bydgoszcz u- 
rządza w dzień Sy estra redutę w salach 
teatru miejskiego. urózmaicona  niespo- 
dziankami i różnemi atrakc ami artystycz- 
nemi Przygotowania nad tym w eczorem, 
wysoce atrakcyjnym — w pełnym toku. 


'— Z Nnzecem Miefskiego. Dział rumi- 
zmatyczny Muzeum został ostatnio zasilo: y 
darem p. Hugona Kozłowsk ego (31 monet 
z XV -wieku w tem monety krz żackie, 
szelągi toruńskie i gdańskie) Również pa- 
ni Dr. Zofja Pctocka ofiarowa!a k Ikrdzie- 
siąt łanknótów z czasów we'kiej wo ny 
Za dary te dyrekcja Muzeum składa ofia- 
rodawcóm serdeczną podziękę, 


~- Konferencja informacyjna w sprawie 
sprawewania się uczenic i ich postępów 
odbędzie się w żeńskiem Seminarjum na- 
uczyc elskjiem w niedzielę dnia 19 go bm. 
od godziny 11 12 przed poł Na konfe- 
rencję zaprasza dyrekcja rodziców i opie- 
kunów uczenic. 


— Jaselta i lrfer'a fant"wa na rzecz 
Domu św. Józefa. Po raz ostatni zastaną 
odegrane jasełka w niedzielę. dnia 19 bm. 
o godz 3-ej po poł. w sali Resursy Ku- 
rieckiej przy uł. Jagie'łońskiej 25. Przy 
tej okaz.i panie z kom sji niestałych docho- 
dów Tow. Przyjaciół Domu św. J:zcia przy. 
gotowały szereg pęknych fantów ktćre zo- 
staną rozlosowane drogą rozsprzedaży bi- 
letów podczas przerw jasełek Apelujemy 
więc tak dó szerokich 
i starszego społeczeństwa, aby jaknajlicz 
nej przyszli na to ostatnie przed tawien'e 
jasełek i aby poparli wielki cel na jaki 
dochód jest przeznaczony a także i wys'łek 
młodzieży Domu św. Jćzefa który włożyli 
w wysiawien e tak pięknych jasełók Jest 
to już nieodwołalnie ostatnie przedstawie- 
n'e. Przyjdźcie więc jaknajliczniej! W:tęp 
*ak przedtem dla starszych 1 zł. 1 dla mło- 
dzieży 50 groszy. W łoterji jest dużo szczę- 
śliwych losów ł to tylka za 50 groszy. 
Można wygrać bardzo ładne i pożyteczne 
rzeczy. 


-— Dolary do odetrana. Po zmarłym 
w Chicago śp. Jćzetiie Dombrow:kim pozo- 
stała suma spadkowa w kwocie 61 dclarów 
86 cent.. która mogą otrzymać wdowa po 
zmarłym Józefa Dombrowska ij małoletni 
syn zmarłego Franciszek *zekomo zam esz- 
kali w mieście M'aw:e. wo. warszawsk e- 
go. Ponieważ spadkobiercy nie zostałi od- 
nalezieni w wyżej wskazanej miejsco- 
wości, przeto Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych uprasza niniejszem  spadkobier- 
ców, wzgledlnie osoby mógące udzielić o N'ch 
informacji. o wskazanie Ministerstwu m'ej- 
sca ich pobytu, powołującesię na Nr. K, Ila 
8671/26. 


— Za duszę śp, Wincentega N'emojtw= 
skiego odbędzie się we wtorek. dnia Żi go 
bm. o godz 10-tej w kościele św. Marcina 
w Poznaniu Mszą św, wobec czego Zwią- 
zek Kółek Rolniczych prosi wszystkich Pp. 
wicepatronów, prezesów į delegatów Kółek 
Rolniczych przybywających na nadzwy- 
czajne walne zebranie. które odbędz c Się 
w tymże dniu o godz ll-iej w auli Uniwer- 
sytetu Poznańskiego, o gremjalny udział 
w nabożeństwie żałobnem za duszę śp. Nie- 
mojowskiego. długoletniego  wicepatróna, 
niestrudzonego i na lepiej zasłużonego Ojca. 
i Opiekuna Kółek Rolniczych. 


— Zarząd Bydgoskiego Koła Tow. Naucz. 
Szkół Wyższych i Średnich organizuje dn 
20 bm. (poniedz alek) o godz. 17 tej w auli 
państwowego gimnazjum humanistycznego 
ul. Grodzka) w Bydgoszczy zebrane. po- 


święcone Sprawie t. zw. Szkoły jednolitej 


Na posiedzenie to Zarząd Koła zaprosił 
pp. posłów tutejszego okręgu wyborczego 
nauczycielstwo i przedstawicieli zrzeszeń 
inteligencji. 


-- Prawosławne nabożeństwo. W nie- 
dzielę. 19 bm. ò godz 930 rano odbedzie się 
msza św w wojskowej cerkwi-baraku za 
Szkołą Oficerską przy uł. Gdańsk.ej. Śpie- 
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“Zbierajmy matériaty do histon? 


powstania wielkopolskiego. 


Dnia 8 grudnia 1926 r., o godz. 11, odbyło 
się w sali Rady miejskiej, pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta, d-ra Śliwińskiego, 
„nauguracyjne żebtanie, celem stworzenia miej- 
scowego Koila Dla Badań Nad Historją Pow- 
stania Wielkopolskiego z r. 1918-19. 

Obecni byli na tem żebraniu pp.: Thommee, 
gen. bryg, dow. 15 dyw. piech., Z.krzewski, 
prezes Dyr. Poczt i Tel, Budzyński, wicepr. 
Dyr. Poczt i Tel., prz. ks. Filipiak, dyr. semi- 
ńarjum nauc-, b. członek Podkóm. na Bydg. 
i ziemie Nadnoteckie; Milchert, radca miej- 
ski; Rubenau, inspektór szkólny; Klóskowski, 
b. insp. szk., Parzysz, st. sekretarz Starostwa; 
Kużaj, aptekarz; Bernaczek, kpt. rez., K. P Z. 
P. i W.; Wodniczak, burmistrz m. Koronowś; 
Wawrzónink, burmistrz m. Fordonu; Dres: 
Kom. Ob; Każubski, Kom. Ob; Pałaszewski, 
por. rez., ptez. Pom. Chór. Haller; Cywiński, 
insp. g.; Hoffmann, radny miasta; Malczewski, 
srez, Okr. V. Sokoła; Lew'cki, prez. ob. P. i 
W.; Miński, prez, Tow. Pow i Woj. „Ma- 
oferz"; Mazurek, ' prez. Tow. Pow. i Woy. 
Szwederówo, Gościński, prez, Placówki Iialler.; 
Głazik: prez. Zw. Padof. Roz: p. Z:6'kowska; 

Wrawczak, werkm. P. K. P; Brlwińsk, kier. 
Drturni Byd$.; Wojciechowski. nacz. P. K. P, 

Zehran'e. zagaił i przywitał obecnych pan 
prezydent miasta, dr. SKwiński, przedstawiajse 
równocześn'e cel zebronia. Następnie udz'elił 
śłosu p. krt Fendrychowi, który wys'osił dłuż- 
szy i obszerny a wyczerpujący referat o or- 


ganizacji Ceńtralnego Komitetu dla badań hi- 
słorji Powstania Wlkp. i jego programie do 
dalszej pracy, oraz o zadaniach kół miejsco- 
wych i obywatelstwa Wlkp. Po wysiuchaniu 
referatu obecni jednomyślnie zgodzili się na 
zaiożenie Kola i przyrzekli swoją wspó.pracę. 

Następnie ukonstytuował się zarząd w na- 
stępującym składzie: prezes — p. prezydent, 
dr. Śliwiński; żast prezesa — p. starosta Nie- 
siołowski. Sekretarz — p. dr. Brandowski, 
kustorz B'blj, M,; zast sekretarza-— p. B. Mite 
ski, prez. Tow. Pow. i Woj. „Macierz”; skarb- 
nik — p. radca Milchert. Radni: Prz. kė. dyr. 
Filipiak, radca miej; p radca dr. Bizial; p. Za- 
krzewski, prez, Dyr. Poczt. i Tel; p. Kłóskow- 
ski, b. insb, szk; p. Bernaczek, inż., Kom. Pom. 
Zw. P. i W.; p. Hoffmann, radny miasta; p. 
Kazubski, kom. obw.; p. Sikórski, kom. obw.; 
o, Pałaszewski, por. rez, prez, Chor. Pomp 
Halłer.; p. Ziółkowska. 

Po wyhórze zarządu uchwalono następują 
cą rezoluc'ę; „Zebtani w dniu 8 grudnia 1926 
r., na sali Rady miejskiej, wznają za konieczne 
pćwo'anie dò życia Koła Powiatowego Dla Ba- 
dań Historji Powst-nia Wielkożolskieśo z r. 
1918-19, które bedzie wsnó'dziajało z Central.“ 
nym Komitetem Dla Badań  Historji Powst.. 
a) przez dostarczanie moterjnłów i wskazywa- 
ńie źródeł potrzebnych. b) f'honrowo". 

Rezolucję przyjeto jednottośnie. Pan prezy- 
dent solwował zebranie, dziękując obecnym 
za przybycie. 


— Dla najb'edn'eiszych Szwederowa, 
Złożone w naszej redakcji dn. 29 9 pięśe 
d-iesiąt zł tych przez p. Stanisława Sny- 
cralskiegó dla biednych m Bydsoszczy, 
przekazu'emy na gwiazdke dla biednych 
Szwederowa na ręce KS. EE Konop- 
czyńsk esa. 

— Na umysłowo re-r*hotnych sędzią po- 
lubowny Gniatczyk ziożył w naszej redakcji 
10 złotych. 


— Wirstńr rwią-Hkowy Pra-rtwa troe- 
lec! iego. Bractwo. S*rzelockie podaje do 
wiadomości swoim członkam. że dsia 23-go 
grudnia o redzinie 8 wieczorem w Strzel- 
nicy odbędzie się wieczorek gwiazdkowy 


— Zara] Tew Powstańców I W jaków 
Wi'czak - Okole wzywa czonków by ėta- 
wili się dria 19 bm. o gocznie 825 rano 
u druha Kozłowskiero (Złoty Róg) celem 
wzięcia udziału w Mszy św. za poległych 
powsirńców i wojaków. kt'ra się odbędzie 
o godz. 9-tej w kościele św. Trójcy. 

Wieczorem teroż dnia rb-kó68 . Powsła- 
nia Iistored-wero o godz. 6-tej wieczorem 
w Domu Katolickim (Miedza 2). 

Program wroczystości: 1) przywitanie 
gości przez drh. prezesa Karczewskiego; 
2) odcżyt o Powstaniu Tistopadowem przez 
drh sekretarza okręg. Fiołkę; 3) dekla- 
macje przez: dzieci poszczególnych człon- 
ków towarzystwa: 4) morclog przez orh. 
Kałamaję; 5) przedstawenie amatorskie 
pt. „Chrapanie z rozkazu”; 6) odśpiewanh 
Roty“. 


— Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj rolni- 
kowi Wutowi Konstantemu z Fordonku, skra- 
dziono z mieszkania garderobę, złote obrączki 
ślubne z re-irrm „30. 4. 19, K. W. Bóg z nami” 
pierścień z 3 brylantami w platynie, 1 pierścień 
z brylantem zloty w niebieskiej amalji w ro- 
dzaju żmii, dwa zegarki męskie kieszonkowe, 
srebrny i stalowy z budzikiem i pewną garde- 
robę, ogólnej wartości 2.000 złotych, 


—- Opony zginęły. P. Wiemanowi Edmundo- 
wi w Solcu Kujawskim skradziono z wozówni 
cztery opony z samochodu, Które z kół ścią- 
śnięto, wartości 1000 zł. 


— Ochotnicy do wojska. Nocy dzisiejszej o 
godzinie 1-ej zmyślóny Stanisław, lat 26, ro- 
botnik, zara przy ul. Fordońskiej 26, robotnik 
Masłowski Stanisław, lut 33, zamieszkały przy 
ul. Gdańskiej 96a. odłewacz poszli pod koszary 
15-g0 p. a. p. w. m. domagając się od warty 
wpuszczenia ich do koszar, względnie przyjęcia 
ich do wojska. Na zwróconą im uwagę, że o tak 
późnej porze nochotników” do wojska nie 
vrzyjmuja, „rycerze“ tak się zirytowali, że trze- 
ba było dla uspokoienia ulokować ich w. kosza- 
rach, ale. aresztanckich. u 
mc i e | 


KALENDARZYK TEATRALNY, 


Piątek 17. 12 „Gri-Gri* (premjera). 
Sobota 18 12. tylko o g. 8 w „Gri- Grif 
Niedziela 19. 12 og á pp. „Tomoła Palach”. 
Niedziela 19. 12 o GRĘ 8 w. 


s Gri - Gri“, 
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— Zachciało jej się śmierci Od pewnego 
czasu zachodzity częste włamania i kradzieże do 


mieszkań, do chlewów i t. p. na przedmieściach > 


i w środku miasta. Zarządzóne obławy nocne 
doprowadziły do miejsca sprawców. Na czele 
szajki stali Müller i Szymański Jan, żamieszkoli 
przy uł, Granicznej nr. 9. U Maillerów zbierały 
się szumowiny miasta, gdzie urządzali sobie 
dość często libicje i zabawy dzielne się łupem, 
Miillerowa widżić pól'cję, a niewiedzóc o tem, 
*e maż jej jest już ujęty usiłowała część rzeczy 
wrzucić w ogień i zniszczyć. Gdy przeszkodzo- 
no jej w usuwan'u rzeczy Miilerówa postanó- 
wila niespodzianie napić się kwasu "olnego, jaki 
niespost-zeżenie z kata wycińgnęła, Gdy jej wy- 
"wano flaszke, ta chwyciła za brzytwę i rzuciła 
się na urzędników śl. a gdy brzytwę jej wy- 
rwano z rąk, ta majne już przygotowrny jakiś 
sznur zarzuciła go sobie na szyję, zadzierżgła 
na hak przy piecu i powiesiła się, Miillerową 
zdołano odciąć z h-ka, przeciać powróż; a po 
brzprowadzeniu jej do przytomności pozosta. 
wiano oriece sąsiadów. W mieszkantu Mitlle- 
rów znalsziono część rzeczy nochodzncych z 
“ótnych kradzieży mie uszkodzonych jeszcze, 
część zniszczonych prze ogień. 


— Ładny urzędnik. Pakulski Bolestaw, ko» 
lejarz. przetokowy, lat 31 nr. w Koronowie, zam. 
w Bydgoszczy przy uL Hetmańskiej 13, u p. 
N. Heleny, sprowadzał soebie do mieszkania bar- 
dzo często „nrzyjacjó'ki” naturalnie bez zgody 
p. N, urządzał „rajskie wesela”. Gdy w dniu 
wczorajszym p, N., oburzona n'e zezwoliła na tego 
-odzaju zabawy, wywowiadając Paku!skiemu po- 
kój. P., wnadł w iście szewską pasję począł 
łamać meble, tuc naczynia i okna, tak, że la» 
katorom całego domu- groziło nf'ebeznieczeń: 
stwo ze strony rozwścieczcnego Pakulskiego. 
Ktoś z lokatorów pobiegł do pobliskiego telefo- 
nu i wezwał pol'cję, która aby kres temu poo- 
*yć zabrała Pakulskieśo do kom'sariatu, Pa- 
kulski i tu sie nie uspoko*ł, lecz nocznł wyzy» 
wać władze i Państwo Palette twierdząć, że on 
za trzy dni będzie w Berl'nie. 

— Krazież rękawiczek z sratki wysta- 
wowej. Nocy ubiegłej jacyś amatorzy rękawi- 
czek wy'amali szafkę wystawową firmy Hirsz 
nrzy ul. Gdańskiej i skr-dli kilkansście par ró- 

‘nych rękawiczek męskich i damskich wartości 
200 zł. 
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wzcczcze jeden soltys i 
co sprzeniewierzył pieniądze. 
W gminie Godawa pow. źznińskiego peł- 
nił funkcje sołtysa Wojciech Szary. Zbie- 
rał on od mieszkańców podległej mu 5m ny 
pieniądze tytułem podatków i przywłasz- 
czalł je sbie Kwota  sprzen ewierzona 
przez Szarego przekroczyła sumę 2000 zło- 
tych Część pieniędy odprowadził on do 
kasy skarbowej w Żninie a poz stałych 340 
złotych nie mógł czy też nie zdążył. Zo- 
stał on skazany na 3 miesiące w.ęzienia. 


Dosięgła go sprawiedliwość. 


Kedy z naszej dzielnicy wyjeżdżali 
niemcy i ziemię swą sprzedawali Polakom. 
w Ossowej Górze pod Bydgoszczą pełnił, ©- 
bowiązki sołtysa niejaki Władysław Ziół. 
kowski Urząd to tardzo odpowiedz aluy 
a był nim jeszcze więcej w zaran u rarzej 
państwowości. Ziółkowski 


mety oszustw i sprzeniewierzeń. Ziółkow: 
ski od Polaków nabywców nieruchomości 
po niemcach ściągał podatki, które miast 
odsyłać do kasy państw .zatrzymywał we 
własrej kieszeni Kwoty takie iak 10000. 
20000, 40000 mk w 1. 1921/22/23 stanow ły 
olbrzym e sumy, nieraz cały masątek kan 
d; data na kupno osady po niemcach Każdy 
musiał sie iemu oknpić by on wyrobił Ulgi 
Jana 
ptr « encję 


Za wyrobienie koncesji pobrał od 
S ebnickiego 80.000 marek. Za 
w czasię jakiejś bójki w chałuj ego 
gospodarza policzył sobie 10000 n. u. itd 
Długo możeby obdzierał Z'ćłktwsk gospo- 
darzy wsi Ossowa Góra gdyby aie l staro 
nimowy skierowany do komisarza obwo- 
dowego p Sikorskiego Ten "uw erzył w 
pre dziwość twierdzeń w li'cie zawartych 
przeprowadził skrupula'nie śledztwo. które 
zaprowadziło Ziółkowskiego na lawę oskar 
żonych W sadze spctkała go zasłużona 
kara bowiem Trybunał skazał go na 3 lata 
wiezienia į 8C0 złotych grzywny. Po myśli 
ustawy amnestyjnej zniżono mu ka“ na 2 
lat więzienia i 206 złotych grzywny Po- 
nacio sąd ov7ekł utratą praw czci Obj wa: 
te'skich przez lat pięć i zakaz sprawowa 
nia urzędów państwowych równi: przez 
pięć lat 


Z Sątu Pokoju 


W czasie od 10 listopada do 10 grudnia 
br sąd pokoju i ławniczy w Bydgoszczy, ukarał 
niżej podane osoby za różne przestępstwa: 

Gustaw 'Gruhł z Bydgoszczy, na 3 dni: wię- 
zienia, za zniewagę urzędnika. 

Stanisiaw Zieliński z Bydgoszczy, na jeden 
tydz'eń więzienia za uraz cielesny. 

Stanisław Lorkowski z Bydgoszczy, na 1 
tydzień więzienia za wywoianie publicznego 
zgorszenia czynem nierządnym i zniewagę. 


Z sali sądowej. ` 


mógł zdział>c 
dużo. ale wolał zejść z prostej dm gi, z dro- 
gi. uczciwego człowieka i puścić się w od- 
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Alfred Sawrucz z Bydgoszczy na 6 tygodni 
więzienia za kradzież 25 kg. smalcu. 

Florjan Damsk: z Bydgoszczy, na 2 dni wię- 
zienia lub 10 zł. grzywny za oszustwo: 

Augustyn Banau z Bydgoszczy na 2 tygod- 
nie więzienie za oszustwo. 

Leon Bogusławski z Bydgoszczy na 320 zł. 
grzywny lub 14 dni więzienia, za przemycanie 
oapierów 'z Gdańska. 

Marta Zakrzewska i Elbieta Kaźmierczak 
z Bydgoszczy, po 3 dni aresztu za wykrocze- 
nia obyczałowe. 

Teodor Jarzemski z Fordonu, na 3 tygodnie 
aresztu, za zokłócenie spokoju nocnego w 
dwé + wypadkach. 

Aleks-nder Kubicz z Bydsoszczy, na 6 ty- 
sodni więzienia za opór władzy i zniewagę u- 
-zędn'ka. 4 

Anastazy Nowicki z Fordonu na 3 tygodnie 
aresztu za zakłócenie spokoju nocnego. 

Wilhelm Sieg z Wypalenisk na dwa mie- 
siące więzienia za zniewagę sędziego, który 
przeprowadzał śledztwo przeciw niemu o mor- 
derstwo. R 

Wilhelm 'Matuchowicz z Bydgoszczy, na 
dwa tygodnie aresztu. za zniewagę urzędnika. 

Berta Matuchowicz z Bydgoszczy na dwa 
tygodnie więzienia, za zniewagę urzędnika 

Windholz Kinz ze Skalmierzyc, na 2 tygo- 
"nie więzienia za zniewagę urzędnika  (sę- 
dzieśo). 

Franciszek Rosynke z Bydgoszczy. na 4 ty- 
sodn'e aresztu i umieszczenie w domu robo- 
czym za w'óczegostwo. 

Józef Łuczak i Feliks R-ogatkowski z Byd- 
śoszczy. no 3 dni więzienia, za wsrólną kra- 
dzież w'klny. 

Bronisław Rocalski i Aleksy Sybil'a z Byd 
óoszczy. po 7 dni więzienia lub po 35 złotych 
śrzywny. 

Wand- Terlińska z Bydgoszczy na dwa dn‘ 
więzienia leb 20 zł. grzywny. za kradzież. 

Alfons Hinczewski z Bydgoszczy, na 4 ty- 
śodnie więzienia, za sprzeniewierzenie 30 
czapek, 


Wieczór w kościele. 


Promyk sierocą wzniecony ofiarą, 

U stóp kamiennyc : Zbawiciel. skonał — 
Ostatnim blaskiem żegna konfesjonał 

I kazalnicy senny pieści barok. 


Cisza wieczoru st'um'ona kotarą, 

Księgi wieczności zapisana strona 

Na Chryriusowych rozpięta ramionach 
Odmierza wieti poku'rym ześnrom. 

Są b'ałe światła na szarych kolumnach 

I ciężkie cienie w zapomnianych stalach 


I relikwjami uświęcona trumna, 
Przed Krucyfiksem świeca się dopafa... 
Tgasła... nic niema... nie! Jest cost 
Jest ciemno! 
Wyszedłem. Kościół został — Chrystus poszedł 
[ze mną. 
St. W. Stępień. 


A ENEA EE an ŚŚ i R OD A) 


Z sali koncertowej. 


Wieczorn ca frorcuska. 

Kult i umiłowanie franc.zczyzny, będący 
widomym objawem polsko-francuskiego przy- 
mierza, rozszerza się i ugruntowuje się w na- 
szem państwie coraz intensywniej a przykła- 
dem tego choćby nasz nadbrdziański, bydgo- 
ski gród, gdzie aż dwie instytucje, powołane 
ku temu przez nasz rząd i wspomagane przez 
rząd francuski, oddnją się nauczaniu języka i 
literatury francuskiej oraz propagandzie i sze- 
rzeniu kultu dla tejże francuzczyzny. Pierwsza 
z tych instytucyj. to kursa franc, p. Podoskiej, 
drugą zaś z tych instytucyj, stojącą pod patro- 
natem „Tow. Przyjaciół Polski i Francji", ma- 
jącego swą siedzibę w Paryżu, są kursa fran- 
cuskie, których kierowniczką i  niestrudzoną 
działaczką tej francusko polskiej propagandy, 
mającej na celu silne zespolenie się obu naro- 
dów w zwartem przymierzu, jest p. Regamey- 
Strowska, rodowita paryżanka, absolwentka i 
późniejsza profesorka słynnej szkoły „College 
France" w Paryżu. Rezultaty swojej pracy 
dydaktycznej, starań i działalności wykazała 
p. Regamey-Strowska na urządzonej przez sie- 
bie w ubiegłą niedzielę, w sali$Klubu Polskiego 
„Wieczornicy Francuskiej". której program. 
jak i wykonanie jego, podziw wywo!ał u licz- 
nie zebranej publiczności. Wieczornica ta by- 
ła dowodem, jak żarliwego ambasadora ma 
Francja w osobie p. Reg.-Strowskiej na grun- 
cie tutejszym. 

Program tej wieczornicy obejmował prze- 
wa?nie atrakcje, których przewodnią myślą 
było wykazanie opanowania francuzczyzny we 
wszelkich jej obiawach kulturalnego życia i o- 
byczajów.  Deklamowano więc po francusku, 
rozmawiano po fr., śpiewano po francusku 
piosnki solowe i chóralne (wcale dobry chór 
mieszany), tańczono po francusku, na sali tu 
i ówdzie flirtowano po francusku, a nawet sztu- 
czkę sceniczną odegrano po francusku. Jeden 
tylko p. Muszyński (miejscowy) nie stosowal 
się do programu, bo nie grał na skrzypcach 
rzeczy francuskich, tylko rzeczy takich auto- 
rów, jak. Drdla (Czech), Sarassate, Vaesey i 
(Hiszpan). Wszystkie te atrakcje budziły po- 
dziw dla precyzji ich wykonania. Urok tań- 
zów potęgowały prześliczne kostjumy „roceco” 
i.w stylu „Pompadour”, 


Pań 


Wieczo.nice zagaiła dłuższem  przemówie- 
niem p. Zuz. Strowska, lektorka języka fran- 
cuskiego i literatury przy uniwersytecie war- 
szawskim, która na zaproszenie swej siostry, 
> Regamey-Strowskiej, przybyła specjalnie na 
ten wieczór, by wziąć w nim udział. Prełe- 
śentka w przemówieniu swojem omówiła hi- 
storyczny rozwój kultury francuskiej, bieg jej 
przez liczne, długie walki od czasów Cezara 


aż po czasy dzisiejsze i opanowanie przez nią. 


całego niemal świata, Ciekawe i mocno inte- 
resujące to przemówienie zrobiło na zebranych 
bardzo dobre wrażenie. 


Przystąpiono następnie do rozdawnictwa 
licznych, kosztownych i naprawdę wspaniałych 
nnóród, na które się złożyły przepiękne i wy- 
sokiej wartości dzieła farncuskich autorów, w 
bogatych, ozdobnych oprawach. Podziw bu- 
dziła u wszystkich ofiarność i entuzjazm kie- 
*owniczki tej instytucji, gdy z własnych środ- 
ków, przy bardzo skapem subsydjum  rządo- 
wem. tyle i tak bogatych nagród ufundować 
»otrafiła, lecz entuzjazm ten, wzrósł u zebra- 
nych i społęgował się jeszcze bardziej. na wia- 
Anmość. że „Tow. Przyjac'ńół Polski i Francji“ 
w Paryży, postanowiło kilku frekwentantów 
tych kursów p. Reś.-Strowskiej, na własny 
-oszt powołać do Paryża dla dalszego wydo- 
skonalenia się w języku francuskim w przy- 
złym roku szkolnym. 

Jak wielkie zamiłowanie i zainteresowanie 
motrałiła p. Reg.-Strowska dla swej pracy u 
tut. ółu wzbudzić, świadczą owe zastępy 
licznych frekwentantów i frekwentantek, 
wśród których można było zauważyć obok 
Azieci i starszej m'odzieży. toke poważne, do- 


-osłe osoby, z najn'cowszej elity tutejszego 
towarzystwa. 

Patrząc n` zabiegów. 
ue moemy wyrażenia 
łzielnej piše torce francu- 


ko-selskieńn ;czeń. naszem sta- 
. PORAD sę "R. ; B mau dals : 
opołskiem: „Szceęsć Boże” w szej pracy. 


Z. G. Ur. 
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Obyśmy tylko w tem umiłowaniu francuz- 
czyzny nie zabrnęli zbyt daleko, jak to było 
za czasów Stanisława Augusta Poniatawskie- 
go. — Redakcia, 


r 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 18 grudnia 1926 roku. 


Złoty metr, którego nie było 


i miesiąc wiezienia, które może być. 


Dnia 29 IFstopada br. w wydziale 
ósmym karnym sadu okręgowego W 
Warszawie odbyła się rozprawa 
przeciwko redaktorowi .,Rzeczypo- 
spolitej* St. Jasińhskiemu. oskarżo 
nemu z art. 154 c. II k. k. o niepo 
szanowan'e władzy, jakiego dopuścił 
się przez zamieszczenie w numerze 
z dnia 30. 11. br. artykułu pod tytu- 
łem: Z dziejów naszej rozrzutności. 
Złoty metr w oliwie. Poza niepraw- 
dziwemi wiadomościami o sprowa- 
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Dwóch handytów uniknęło siryczka 


Warszawa, 15 1% (Pat.) Sąd doraźny 
w.Sosnowcu .wyrokiem z dnia 14 grudna 
rb. skazał na karę śmierc mieszkańców Wsi 
Zagórze w powiecie będz ńsk m Alełsanara 
Zommera lat 22, i mierzkańca m. Kielc I- 
gracego Supieża lat 22 za dokonarie w 
dniu 15. 11. rb. napadu rabunkowego 0- 


Jak się objawia grypa 
i jak ją zwałczać na 


Gryna n'e jest nową chorobą 


dzeniu przez główny urząd miar zło- 
tego metra. artykuł ten zarzucał 
głównemu urzędowi miar zbytnia 
jekkomyślnóść w  szafowaniu gro- 
szem publicznym. oraz insynuował, 
że nabytek ten będzie Polske słono 
kosztował. Po zbadaniu świadków 
oskarżenia i obrony oraz po wysłu- 
chanu przemówień oskarżyciela pu- 
błicznego i obrońcy oskarżonego sad 
skazał redaktora Jasińskiego na 1 
miesiac więzienia 


Say o LC ai 
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brońcy Zommera i Supeża wnieśli prośbę 
o ułaskawirrie skazanych ze względu na 
ich młody wiek i przyznanie się do winy. 
P. Prezydent Rzeczypósno! tei przychyla- 
jac sę do wniesionej prośby darował w 
drodze laski życie obu skazanym. 


i ŻY. 


— Jest zarażliwą i dlatego występu e 


esidem cznie -- Ob awia sę dreszczami i podn esieniem temo>eraiury. 


Najgrożn ejszą konsekwencją grypy 


iest zara enie płuc — Jeszcze nie- 


bez żieczniej jest zaatakowane Serce. — W wypadku grypy konieczną 
„est opieka iekarska. 


W Bydgoszczy i w okolicy od pewnego cza- 
su panuje nagminnie grypa. Jest to choroba 
sama przez się lekka, ale w skutkach swoich 
nieobliczalna. To też poniżej zwracamy Czy- 
teln':om naszym uwagę na niebezpieczeńst va 
z grypy wynikające. h 3 

Wśród wielu panuje przekonanie, że pra- 
ojcowie nasi t. choroby nie znali i że jest ona 
dorobkiem naszej nowoczesnej kultury. Maie- 
manie to jest błędne. Już w roku 1358 i 1387 
włoscy lekarze wspominali o grypie. Pierw- 
sza epidemja, o której mamy pewne zupełnie 
wiadomości, panowała ep'demicznie w roku 
510, następna w-r. 1580. Potem dopiero w r. 
1743 wspomniał o n'ej jeden lekarz angielski 
Następnie grypa zginęła na lat sto. W latach 
1830—1833 z'eśliwa i ciężka forma grypy prze- 
-zła epidem'cznie przez całą prawie Azję i Eu- 
-opę. potem nastało znowu 50 lat spokoju. 
Od roku 1890 zaś stała się grypa chorobą, już 
nie ustępujicą z renertuaru lekarskiego. Wi- 
dzimy i czujemy ją i na wiosnę i w jesieni ka- 
deso roku. 

Grypa jest chorobą zakaźną, przenoszaca 
się z jednego cz'owieka na drugiego. Nietylko 
kaszel i kichanie chorego na grypę. ale nawet 
słośna í żywa rozmowa daje m” 'ność licznym 
"mkterjom, zn”iduf-cym się w riwoc'nie. śnie 
+ w wydzielinach nosa zarazić powietrze 
Wdychamy w siebie to powietrze i no pewnym 
nznaję sami stajemy się ofiara iniekcji. 

W tych warunkach zrozumiałą jest rzecz". 
se grypa w krótkim czasie rozrowszechnia się 
w jednem mie'ecu i że ofiara jej staje się zna- 
mzna cześć ludności. Nie jest rzadkościa, „że 
"sidemii podlega 50—75 procent lu ości 
Przenarzenie zirazy z człowieka na człowie- 
ka ob'aśnia nam również fakt, że pryna nie 
wybucha odrazu w kilku miejscach. lecz z pier- 
wotneńo źródła roznowszechnia się przewa*n'e 
na drogach, łeczrevch wielkie m'"<fa i środo- 
wiska, w k'ó-vch udzie żyła. V Ika enide- 
mja z r. 1890, która wybucha w Azji, zazna- 
szyła swój pochód nrzez całą Rosję, nim do- 
tarła do Berlina i Paryża. 

Zwróćmy się teraz do opisu zjawisk choro- 
bowych i przebiegu grypy. Od chwili zara- 


żenia się do zdeklarowania się choroby prze- | 


chodzą tylko 2—3 dni. W większości wypad- 
ków silne dreszcze i podniesienie się ciepłoty 
ciała do 38 st, a nawet często do 40 st. zmu- 
szają chorego do leżenia w łóżku; czuje się on 
rozbitym na ciele, skarży się na znaczne bóle 
w krzyżu i kończynach, na ucisk w giowie, 
szczególniej zaś w okolicy kości czo!owej. 
Już w pierwszym dniu, w niektórych zaś wy- 
oadkach cokolwiek później, następuje katar i 
stan zapalny oczu. katar nosa przechodzi na 
gard!o i oskrzełe i związany jest zwykle z su- 
chym kaszlem. Zdarzają się czasami zaburze- 
nia żoła»dkowo-kiszkowe i zapalenia średniego 
ucha. Stan taki trwa 3 do 7 dni, dość często 


Jednak dwa tygodnie i dłużej, poczem ciepło- 


ta wraca do normy i chory opuszcza łóżko 
Jak praktyka uczy, lepiej jest po spadku tem- 
neratury jeszcze przez dni kilka leżeć i oszczę- 
dzać nadwatlone chorobą siły, Przedwczesne 
wstanie prowadzi często do ciężkich kompli- 
kacyj. które dotknąć mogą różne części orga- 
nizmu.  Najgroźnie' szem powikłaniem jest za- 
nalenfe płuc, ronne zapalenie średniego ucha 
i mięśnia sercowego. r 

Zapalenie płus jest jednak najczęstszą kom- 
plikacją. Zjawia się ono nie w początku cho- 


roby, ale w czasie rekonwale-cencji, kiedy pa~ 
cjent uważa się już za zd'owego. Szybkie pod- 
niesienie się ciepioly, L.e w piersiach i kró- 
tki oddech, znamionują nastąp'onie procesu 
chorobowego w płucach. Nadwątlone chorobą 
sily mięśnia sercowego wymagają przy takiem 
pogrypowem zapaleniu płuc największej uwa- 
gi lekarza. è / 
Częstośż komplikacji ze strony płuc nie jest 
sdnakową przy różnych epidemjach grypy. 
Podczas ostatniej zimy konstatowano dość 
-zadko to groźne pow'kłanie, natomiast w r. 
1918 było» zapalenie pr uc na porzadku- dzien- 


nym i publiczność ocbrzciła wtedy epidemię, " 


"ako „dżu -ę płucną”. i 

Już ze względu nı możliwe powikłania, te- 
czenie prawdziwej grypy w'nno być uskutecz- 
nione przez lekarza. Przedewszystkiem cho= 
-y pov nien leżeć w 7ó*ku, a nim wezwie le- 
karza, mote wziąć jakiś dobrze przeczyszcza= 
iacy Środek, nn. rycynus i pić w dużych ilo- 
ściach goraca limoniadę, któ” np. w Anglii u- 
Wważają jeko środek specyficzny przeciwko 
ryrie, r. M-ski. 


| wwie 


Listy do redakcji. 


Po co istnieje kolejowy rcztład jazdy. 


Od dwuch lat wyjeżdżam prawie dwa 
razy godniowo w kierunku Piły. Dia 
un knięcia pewnych niewygćd (z'ączonych 
z fatalnym rozkładem kolejowym! wybie- 
ram pociąg wychodzocy z Bydgoszczy Wwe- 
dług rozkładu o godz. 1950. Otóż w ciąeu 
tych dwuch lat nie zdarzyło mi Się jeszcze 
ani razu. by pociąg ten odszed! pu: ktual- 
nie Zawsze ma spóźnien'e. które cbraca 
się w granicach od 10—35 minuŁk Z po- 
czątku przyjmowałem to jako skutek spóź- 
nienia pociągu z Tczewa jednak 'zauważy- 
łem w ostatnim czasie. że mino przybycia 
pociagu. z Tczewa na czas. pociąg w kie- 
rurku Piły czeka niewiadomo na co i na 
kogo. Skarżę się z tem redakcji z prośbą 
o umieszczenie mego listu, bo wiem. Że gdy 
napiszę zażalenie do Dyrekcji Kolejowej 
lub do Ministerstwa Komun kaci odpo- 
wiedź dostanę za jałgie dwa lata z przybaj- 
raniej 50 załącznikarni sy 

Czesław Szymański. 

Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1986 r. 


Celem wyjaśnienia. 

W nr. 283 .Dzien. Bydg“ z sali sądowej 
zamieszczono iż odbyła się rozprawa prze- 
ciw p. Marji Wojszew'łło którą oskarża 
się o sfa'szawanie kwitu na sumę 10 zł. 
Roznrawę odroczono 

Otóż będąc ową oskarżoną zanim 'e"zcze 
sprawa zostanie przesądzona oświadczam, 
iż kwitu żadnepo nie sfrlczowałam i wo- 
góle z cała tą sprawą nie mam nic wspól- 
nego. Destalam się na ławę oskarżonych 
o sprzeniewierzenie aż... 10 zł dzięki laka 
torom domu przy uł. Kanałowej którego 
jestem właśc cielką. którzy przez zewsię 
starają Się mne poriżyć. Raz  jesz'ze 


oświadczam że ze sprawa jakiegoś fałszo- © ' 


wania nie mam nic wsn*lrego. 
Mar'a Wejszew tio. . 
Bydgoszcz, dnia 15. XII. 1926 r. 


4 APS AA E Hr" Gaia oO We ZĘ al r ena CY a AIR RE W KINACH. 


— Kino,ż,Nowości* wyświetla wspaniały 
dramat życiowy „Słońce St. Moritz" (Bezdroża 
miłości). Imponująca i znakomita gra artystów, 
przepyszna naiura, piękne zdjęcia i niezwykła 
treść: obrazu robi wrażenie rzadkiego filmu. Mi- 
ły ryzykowny sport na łyżwach i nartach w 
gó”ch Alrejsk'ch Szwajca.jj wywo'uje pra- 
wdziwy zachwyt u publczności _ Nadprograu. 
dwie komedje i fabryka samochodów Forda, 


— Kobiety, którym się nie kłaniamy, rewe- 
lacyjny dramat na tle bytu istot, których zycie 
jest tylko blaskiem ośnia bengalskiego w 10-ciu 
aktach. Jakze łatwo było przy tskim temacie 
wpaść w szeblon. lub też co gorsza, stworzyć 
sensacyjny alba nicsmaczny melodramat, Ale 
reżyser szczęśl' wie uniknał tego i stwo-zył film 
tchn=cy, niezwykłą prawdą z subtelnemi ódcie- 
n'ami i z słrboko nomvślann treścią a tak dra- 
żliwą, jak tragedja dziewcząt z pó światka. 
S'owem mistrzowska gra i reżyserj1 uczyn* ły 

obraz bajecznym. Lya Mara w roli kokotki 
N'ny jeszcze raz duwiod'a, iż jei wszechstronny, 
talent zawiera całą pame tonów i pó'tonów. 
subtelnych i csarujscych Nie gra ona — a Żyje 
i zmusza widzów, zby żyli wesrół z nią. Pre- 
miera rowyższa oryś'nalnościa swoin ścin63 da 
kira Krita!” Fcznvch miłnen'ków ekranu. Nad- 
prońram aktualności ze świata. 


EATR A SE E ETER OPERZE RAEES 


Apel do łyżwiarzy. 


w ostatnim numerze „Sportu Pomorskiego” wy- 
wotał zrozumiałe zainteresowanie wśród licz- 
nych rzeszy sportowców-łyżwiarzy, Świadczy 
to o popularności tego sportu gdyż między zwo- 
lennikami jego spotykamy osoby obojga płci, 
różnego wiekń i stanu. Popularność tego sportu 
ma też swe uzasadnienie w szeregu dodatnich 
stron tego sportu a mianowicie: 


a) tanlość tej tak zdrowe; i przyjemnej roz- 
rywki, 
b) ruch fizyczny w idealnie czystem powie- 
tzu wśród licznych towarzyszy, 
c) brak niebezpieczęństwa na sztucznych to- 
rach ślizgawkowych oraz 
d) estetyczne wreżen'e tego ¿portu jakie wy- 
wołuje sam widok latających łyżwiarzy. 
Z tej też przyczyny przewidujemy z góry 
liczny udział sportowców łyżwiarzy i sympaty- 
ków na zebraniu konstytucyinem sekcii łyżwiar- 
skiej w hotelu Lengn'nga dnia 17 (piątek) o go- 
dzinie 8-mej wieczorem 


| ZENON ECT S DCC EL ZET TYT TIC EZ 


PRADY. (Bibljoteka T, ©, L.) Towa 
rzygtwe Czytelni T vdowreh podaje do wia.. 
domości iż w składzie koloniamym p. Po 
nikawsk ego przy ul. Nakielsk'ej została 
otwarta nowa biblioteka T. C. L. Książki 
można Miten codziennie. 
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Trzeba wykupić świadectwa DrZEMYySłOWB. 


Ministerstwo Skarbu komunikuje: 

Termin nabywana świadectw 
przemysłowych i kart reies'racvi- 
nych na rok podatkowy 192i przy- 
mada na zesodzie art. 30 uslawy z 
dnia 15 lipca 1925 r. (Dz. Ust Rz. P. 
nr. 79 poz. 550) na okres od i listo: 
pada do końca grudnia 1926 r. 

Termin ten bezwarunkowo nie be- 
dzie odroczony. a po upływie wv 
"naczenego term nu przystapia nie- 


zwłocznie władze podatkowe do 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw han- 
diowych i przemysłowych oraz zaięć 
przemysłowych. 

„Winni zupełnego niewykubpienia 
lub posio denia nieodpowiednich 
śwadectw przemysłowych beda uie- 
zwłocznie pociaenięci do odnowie 
dzialności karnej na zasadzie art. 98 
ustawy o państwowym podatku 
nrzemysłowvm. 


ce 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. śpiewu „Lutnia“. Ze względu na cho- 
robę dyrygenta dzisiejsza lekcja, jak również 
następne lekcje na rażie odbywać się nie będa. 
Następna lekcja zostanie ogloszona. Również w 
niedzielę Towarzystwo śpiewać nie będzie. 

„Sokól* Bytgoszcz l. Obchód wigilijny od- 
będzie się w niedz'elę, dnia 19 bm, o godz. 6,30 
wiecz. na sali p. Patzera. Uprasza się o pun- 
ktualne przybycie, Goście mile widziani. 

Tow. Kupców Datalistów. br. sp. Zamówienie 
na cukier przyjmuje się do piątku w południe 

Absolw. Szkół Handl.  Schadzka odbędzie 
się w niedzielę, dn. 19 km. o godz. 4 popol, w 
skretarjacie ul. Mostowa 6, HI piętro. 


Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkól Powsz. Koło 
Bydgoszcz. Posiedzenie plenarne odbędzie się 
w sobotę, dn'a 18 bm. o godz. 7,15 wiecz. w 
szkole wydziałowej męskiej z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Referat Znaczenie wy- 
chowawcze języka polskiego; ref. kol. Mencel 
A. 2) Karta indywidualności ucznia, 3) Wybór 
Komisji Matki. 4) Komun'katy. 5) Wolne głosy 
Tow. śpiewu św. Wó*ł-iecha. Nadzwyczajne 
zebranie *połrczone z obchodem gw* jazdkowym 
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8 wiecz. na 
«ali Resursy Kunieckiej. 

Bydgoskie Towar”yst'vo Wiaślarckfs. Ob- 
ch64 gwiazdkowy odbedzie się w sobotę o go- 
dzinie 839 wiecz w Resursie Kupieckiej. Pro- 
simy o liczne przybycie. 

Tow. Ucrn'ów Kunie-ki<h. W piatek, dnia 
17 bm. odbędzie się plenarne zebrrnie w sali 
Resursy Kupiegkiej o godz. 8 wiecz. Uprasza się 
o liczne przybycie Zarząd. 

Grono Przyjaciół Sceny. W poniedziałek, 20 
bm. o godz. 7.30 odbędzie się w Strzelnicy przy 
ul. Toruńskiej schadzka koleżeńska. Z powodu 
ważnych spraw jak przydzielenie funkcji na bal 
sylwestrowy i t.' p. üprasza się -0 punktualne 

K S. A. „Siła”. Posiedzenie w- sobotę '18-gó 
bm, o godz. 7 wiecz. w lokalu kol. Szafrańskie - 
go przy ul, Hetmańskiej 20. Z powodu zabawy 
sylwestrowej uprasza się o liczny udział. 

Cercle „Szkwana* Bydgoszcz. Zebron'e za- 
rządu odbędzie się w n'edzielę, dnia 19 bm. o 
godz. 4,30 popoł, w sali wyk!adowej przy ul. 
Krasińskiego 14, zebranie kółka zaś, o godz. 5 
popoł. 

Podoficerowie Rezerwy. Nadzwyczajne ze- 
branie w sprawie gwiazdki odbędzie się w pią- 
tek, dnia 17 bm. o godz. 7 30 wiecz. w St-zel- 
nicy. O godz. 7 zebranie zarzedu i komisji za- 
bawowej. Członkowie. którzy się jeszcze nie za- 
HEN POR Si BSE, 


PY: 


Tow. Terminatorów. Dziś, w piątek, o 8-ej 
w Resursie Kupieckiej zebranie zarządu i ko- 
mitetu opiekuńczego. 

Podoficerowie Rezerwy. Nadzwyczajne ze- 
branie w sprawie gwiazdki dziś, w piątek, 17 
bm. o 7,30 wieczorem w Strzelnicy. O godz. 7 
zebranie zarządu i komisji zab wowej. Człon- 


kowie, którzy się jeszcze nie zapisali, mogą 
sę zarisaś, 
Związek Pracown*ków Kurie-kirh. Ob-hó” 


wigilijny odbędzie się w niedzielę, dnia 19-go 
bm. o godz. $-mej wieczorem w sali hotelu 
Lengn'nga przy ul. Diugiej 56. Celem wzajemre- 
go obdarżzenia, prosimy aby każdy uczestnik ob- 
chodu przyn'ósł jedną paczkę Goście wprowa- 
dzeni przez cz'onków mile widziani. 

Bacznoś ! Piekarze łiijj Zjedn. Zaw. Polsk. 
Zebranie nadzwyczajne filji odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 19 grudnia br. w lokalu p. Jaśniew- 
skiej o godz. 9 popoł. Na porządku obrad: wy- 
jsśnienie w sprawie zarobkowej przez druha 
Derezińskiego sekr. okr. i inne bardzo ważne 
sprawy. 

„Monsalvat". W niedzielę, dnia 19-go bm. 
o godz. 3 odbędzie się iekcja śpiewu u p. Klel- 
na, ul Toruńska 157. Komplet konieczny. 

„Monsalyat”*, Dziś, w piatek, o godz. 8 od. 
będzie się zebranie zarządu u p. Bifrszel, ul 

Chwytowo 10. Komrlet konieczny. 
Tow. M!ofzieży „Patila". Zebranie plenarne 
ndbodzie się w piątek, 17 bm. w sali p. Mellera, 
pl. Piastowski. 
"rzybyc'e wszys'k'ch członków. 

O. P. N. „Sokół V” Olrole— Wilczak. Dnia 
18 grundnia odbędzie się walne zebranie w Do- 
mu Katolickim (Miedza 2). Na porządku dzien- 
nym: wybór k'erownika i obchód gwiazdkowy. 
Komplet L II. i IIL drużyny pożądany. Sympa- 
tycy sportu milę widziani, 

K, S, „Korona”. Roczne walne zebranie od- 
będzie się w sobotę, 18 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu p. Melłera, pl. Piastowski, Komplet 
M. dru. pożrdany w 'sptawie n'edzienych żas 
wodów z I. dr. K. S. „Wolność” na boisku 8-go 
Dyonu o godz. 2 aana 


Tow. „Jetnośi“ z Czyżkówka przystępuje 
w medzielę, dnia 19 bm. o godz. 8,00 rano, w 
kościele św. Trójcy do wspólnej Komtruji św. 
zarazem wzywa się wszystkich członków, by 
brali udział w tej sposobności. 


Walne zebranie Tow. Pow. i Wej. na Skórcz 
i okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz. 5,30 popoł. w sali p. Szwiocy w Skór- 
czu. O liczny udział „wszysikich członków u- 
Pora chi 


| 20.30—22.00.. ‘Konzert 


Ceduta urzedowa 


z dn'a 16 grudnia 1926 r. 


Papierg procentowe: 

| - Kursw złotych (za 1 000 mk. nom.) 
1/,—4 Poznańskie listy z stawne 'przede 

wo enne) (za 1600 mk nem.) 

8, dołarowe 'isty Poznańskie Ziematwa 

średylowy! 6,8 —3.90 (za 1 dolar) 
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwu 
Ban: e — 16.60 (za ! "tr mtr" 

8'/ Państwowa pożyczka złota 1,58 (za złotv.) 

Sjo Pożyczka konwersyjna 0,50 (za 1 złoty). 


Akcie banxowe: 
Kura w złotych (za 1 akcję) 


12— 


Bank Kwilecki. Potocki i S-ka 1—Vlllem 3.60 
Bank Zw Spółek. Żar. —X1 em — 55) 
Poznański Bank Ziemian 1—V em 2,15 


AKC,e orzemySsiówa: 
Kurs w złótych (za 1 akcję). - 


Cukrownia Zduny I—II em. 


Hartwig C. | em zł, 2—23 00 


Lubań, fabryka przetworów ziemniaczanych 

1—1V em. 100 
Dr Roman May I—V em. 40.00 
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,50 


Unia daw Ventzke i= lii am 5,0 
Tendencja bez zmiany. 

CTET O TETRA R EO 2 OWROZEE ODA RJ 
Bank Polski płacił dnia 17, XH. za: 


dołary amerykańskie 8,94— -8 95 
funty szterlingów 43,64 
franki szwajcarskie 173.50 
franki francuskie 35.89 
marki n'emieckie 21370 
guldeny gdańskie 173,17 
szylingi austrjackie 126,60 
korony czeskie 26 58 
liry włoskie 39,75 

Waricść złota. Pan  rolnister skarbu 


ustalił wartość jednego grama złota na 
dzień 17 grudnia 1826 roku na 5 zlotych 
98.16 groszy. 

D E E a O NNORKN WN o 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
Fala 400 m., moc 1,5 kw. 
SOBOTA 
15,00—15.15. Komunikat gospodarczy. 
17.30—18.30, Jazz-band 
19.00—19.25, Odczyt p. Ł „Leopold Staff" 
(dział „Literatura Polska") wygł. red. Zdzie 
sław Dębicki. 
19,30—19.45, Komunikaty rolnicze. 
19.45—19.55. Rozmaitości. 
19,55—20.20, Pogawędka z działu „Radjokró- 
nika” — wygł. dr. M. Stępowski. 
(wieczorny, „Muzyka 
lekka. - : 
„Sygnał czasu. == «Komunikaty prasowe: 
| 


Wiele r:dzin biedzi się stale nad tem, 
jak przygotować zdrowe i tanie pożywien e 
dla dzieci Łatwiej znacznie jest tym gospo- 
dyniom które w podobnych wyradkach Sto» 
sują przepisy Dra Oetkera. po które ZWwró- 
cić się rależy: Dr A. Oetker. Oliwa. pod 
Gdańskiem Frma ta natychmiast przesle 
grats cały szereg doskonałych przepisów do 
przyrządzenia łatwo strawnych potraw ma- 
cznych. Jest to mała broszurka. wszędzia 
mile widziana, należy ją zatem jaknajprę- 


z ZA 


Nocny dyżur ma od dnia 11 dO 17 bm włą- 
cznie apteka „Pod Lwem", Nowomiejski Rynek 

Mu-eum miejskie (w ratuszu) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13, 

Książnica miejska im. Kopernika (Wysoka 
12, tel. 940) otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od 9,30—12 i od 16—19,30. 

Bibljoicka T. ©. L. przy ul. Wysokiej 12, 
otwarta codziennie od godziny il do 13 i od 
15,30 do 13,30, w niedziele tylko od 11 do 13. 
Filja na Jakóbskiem przedmieściu (ul Lubicka 
44) tylko w niedziele od godz. 14 do 15. 


Teatr Miejski. W piątek, dnia 17 bm. me- 
lodyjna i dowcipna operetka Waltera Brommę 
p. t „Najpiękniejsza z kobiet", z gościnnym 
występem p. Salomei Rutkowskiej. 

W sobotę, dnia 18 bm. o godz. 3,30 po poł. 
po roz ostatni przed świętami „Bajki“ dla dzie- 
ei. które wypełnią: „Czerwony kapturek“, 
„Wilk i kożlęta” i konkurs deklamacyjny. 

W sobotę wieczorem, po raz 4-ty „Haj- 
duczek”, 


Siawał w obronie „strzelca* a teraz udaje 
wa.jała. Glośne byty swojego czasu awantu- 
ry na zabawie „strzeleckiej, gdzie to niejaki 
B. S-kwiński, kelner z zawodu, pobił kijem 
Afelda i Dybowskiego, krzycząc przy tem: 
„wy  psiekrwie nie chcecie nie wiedzieć o 
strzelcu', Obecnie Sakwiński stawał jako c- 
skarżony o napad i uraz cielesny. Ś. tlomaczy 
slę, że byl pijany i że za swoje czyny nie może 
odpowiadać, gdyż cięrpi na zanik pamięci. 


/ Prosi więc sąd, by go odd ł pod obserwację 


Sad praśby nie uwzględnił i 
więzienia ł pono 


peychjatrów. 
skazał z2 dwa miesiące 
szenie w sądowyćn, 


Utworzenie Zw. Urzędników SąTowych na 
Pomorzu. Dnia 12 bm. odbył się ogólny zjazd 
delegatów urzędników sądowych z całego Po- 
morzz, w gmachu sądu powiatow, W zjeździe 
wzięło udział 64 delegatów, reprezentujących 
około 500 urzę'ników. Zjazcowi rrzewodni- 
czył p. Czaniecki. Referat o potrzebie organi- 
zacji zawodowej wyg'osił p Dreger, sekretarz 
sądowy w Toruniu Delegaci po dyskusji ied- 
nog'ośnie uchwalili statut orgrn'zacyjny oraz 
przystąpienie do Centralnego Zw. Urz. Sąd. w 
Warszawie. 

Do zarz”du wybrano pp.: Wróblewski, pre- 
zes;.Gajczak, wiceprezes, Aleksandrowicz, dru- 
gi wiceprezes, Ossowski adjunkt prokuratury 
w Toruniu, Wierzyński zastępca, Dreger skarb- 
nik, Karolorak zastępca. Prócz tego wybrano 
jeszcze de zarządu kilku panów z innych miast 
i to: Czarneckiego z Grudziądza. Smoczyńskie- 
go z Brodnicy i Bąkowskiego z Chojnie. 

Po omówieniu całego szeregu spraw, obcho- 
dzących ogół urzędn'ków sądowych i uchwa- 
len'u różnych postulatów, postanowiono zało- 
+yć kasę pośmiertną i wydawać własne czaso- 
nismo zawodowe, 


Dafenerat dostał rake. W sadzie karnym 
przy drzwiach zamkniętych, rozpatrywana by- 
ła sprawa Bron. S. z Mokrego, oskarżonego o 
zniewolenie młodocianej swojej krewnej, siero- 
ty, liczącej lat 13. S. jest żomiy z krewną 
swej ofiary, liczy lat 31. Sąd po przeprowa- 
dzeniu dowodów prawdy, zasą”zii oskarżone- 
go na półtora roku ciążkiego więzlenia i pono- 
szenie kosztów szdowych, Zarazem sąd za- 
rządził areszlowenie i odprowadzenie zasądzo- 
nego de więzienia, 


Zarharck Polagia skaznna została za róż- 
me kradzieże na 6 nuesięcy więzienia, 


| 


U.odzeęcia, zgony, śluby. W czasie od 5 do 
11 bm. urodziło się 23 dzieci ślubne i 3 nie- 
ślubne, Na ogólną liczbę urodzin przypada 
chłopców 9. Zmario osób 16, przeważnie w 
wieku podesziym. Zawarto jeden ślub, 

Z posiedzenia Rady miejskiej. Ostatnie 
posiedzen'e w tym roku zagaił przewodniczący 
p. Antczak, Na wstępie Rada zatwierdziła 
umowę Magistratu z Dyrekcją Kolei w Gdań- 
sku, w sprawie eksplcatacji toru kolejowego 
od ła'n'ska wolskowego do portu drzewneg. 
Odtąd więc może nastapi intensywn'ejsze eks- 
ploatowan'e portu, o ile oczywiście znajdą się 
firmy względnie chętni przeds'ęb'orcy oraz po- 
zwolą na eksploatację niezbyt korzystne wa- 
*unki techniczne. 

W sprawie zaan*a+awenia lekarza szkolne- 
ga oraz pielęgninrek, Rada zaakceptowała de- 
cyzję komisji zdrowia, mocą której zwrócono 
się do miejscowego związku lekarzy, ażeby 
ten wyznaczył od siebie leksrza K=ndydata 
Zatwierdzenia dokona Magistrat. Przypusz- 
czać należy, że Magistrat do!'oży wszelkich 
starań, ażeby szkoły miejscowe powszechne 
strzymały lekarza joknaiweześriej, 

Na zaku» kani, powó”ki oraz na utrzyma- 
afe koni uchw-lono wydzia?owi dóbr miejskich 
wyasyfnow*ć 1500 zł., na n”środy dla wystaw- 
-ów, ostotn'ei wystawy drobiu kwotę 300 zt, 
‘2 nagrody). Prośba Bratniej Pomocy przy 
Czkole Morskiej w Tczewie o ufundow=nie 
-typendjum dla n'ezamo*nych uczn'ów szkoły 
*oczekała się z-łatwienia. Na wn'ósek p. 
Wiencka, Rada wezwała Magistrat do wsta- 
wienia do budżetu na rok przysziy kwoty na 
ca'kowite utrzymtn'e jednego ucznią z tem za» 
strzeżeniem, że będzie to toruńcryk. Naro- 
dowi "eravkraci w Moststracie oczywiście od 
rzucili pierwotnie wsporanieną prośbę, 


Wolne związki domagały się 300 zł. na u- 
-ządzenie gwiazdki dla swych cz'onków. Ma- 
gistrat przyznał im 100 zł, Wydział finansowy 
skreślił przeznaczoną na tet cel kwotę. Rae 
ta miejska w większości byta również prze» 

“wna wyasygnowaniu wspomn'-"oj sumy. wy- 
:bodząc z założenia, że służyćby ona mogła 
iako środek agiłacyjny w zdobywaniu zwolen- 
4'ków dla wolnych związków. 

Z okazji nadchedzncyc h świąt Rada zgod- 
nie z Magistratem i Wydziałem finansowym, 
chwaliła wydać mokę oraz słeninę, rodzi nom 
bezrobotnym w ilościach, które dla małej ro- 
dziny wynoszą 4 funty mąki i 4 funty s'on'ny. 
Sprawa przyznania 25 proc. podwyżki zarobi 
ków pracownikom komun-inym, ulegta zwioce 
w załatwien'u o tyle, że Rada, wobec niemo» 
‘wości beznośredn'ego załatwien'a. wybrała z 
ośród siebie komisję, w skład której weszli 
radni: Poll, Majchrowicz i Marcinkowski, któ- 
-zy w porozumieniu 7 Magistratem maj" stwo= 
zyć platforme. na której pozytywne załatwie- 

~ve bytoby możliwe. 

Tytułem Z 

mowe 
ae. JOMO październikowyc! +, a robotni- 
kom dwu-tygod 


ożarnej 
miejskiej straży p 
renumeracii dwie miesięczne pensje ża pia 


kaw adm'n'strowznie folwarku mici-k'eg 
dysk z majitku wymienioneńa wynosił za rd 
4/400 zł, za rok 1926 — 9,500 zł, j 
3 bad prze- 

Przed wykluczen'em jawas ści o 
wodsniezzcy odczytał kilka interpeltcyj. których 
nagiość w znacznej części została uchwalona. 

Na obradach tajnych rozpatrywano cd 
budownictwa miejskiego, któremu kilku rad- 


nych zarzuca rozmaite wykroczenia, 


jednorazowej na kontrer- 


4000 


rrzyznano ur7ę *"n'kon 59 


n'owy zarobek. Dyrektorowi, 
przyzn”no tytn'em 


skorzystać, 


polecam w wielkim wyborze i po 
bardzo norzystnyca cenaca: Cftednifi 


Z okazji tej winien każdy w wł+snym interesie 
gdyż nadarza mu się 
nabycia po nader tanie: cenie p'ęk- 
nego podarunku OWIRZYKOWĘJO: 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, « 


Dywartzy 
Ceratzy 


sposobność 


Ze sportu. 


— Z Bydgoskiego Klubu Wioślarek. W u- 
bieśly piątek odbyło się plenarne zebranie 
Bydgoskiego Klubu Wioślarek, przy dośc licz- 
nym udziale członkiń, deleśaiów Bydś. Tow. 
Wiośl. i p. prof. Albrychta, redaktora Sportu 
Pomorskiego. Posicdzen'e zagaiła i przewodni- 
czyła obradom p. Kostrzówna, której powierzo- ' 
no urząd ten po ustąpieniu p. Brzezińskiej, Z 
komunikatów zarządu wynika?o, że Komisja or- 
gan! zacyjna w ostatnim czasie pracowała bar- 
dzo intensywnie w kierunku rozwoju Klubu. 
Niestety młoda ta organ'zacja sportowa, co by- 
ło do przewidzenia, walczy z pewnemi trudno- 
ściami, gdyż, jak się okaza!e, starania o uzy- 
skanie basenu zimowego celem przeprowadze. | 
nia ćwiczeń wioślarskich, nie zosta'y uw'eń- 
czone pomyślnym wynikiem. Zarząd jednak 
czyni starania o pozyskanie sali gimn "ivczno 
dła uprawiania lekkiej atletyki i cw'czeń, 
przystosowanych do sportu wioślor k'-40 i 
p'ywackiego. Największą troską Klubu sa 
zabieśi o własną przystań; bedze to jedno z 
najw'ekszych zadań, które naley wykonać, 
Jednak w tej sprawie ufają nasze w'oślarki na 
pomoc czynn'ków powo'anych i snołeczeńslwa 
bydgoskiego. Bydgoski Klub Wioślarek zg'osi! 
również już swoje przystanienie do Kom'tetu 
Wychowana Fizycznego. W pośród członkiń 
wszczęto ze skutkiem agitację prenumerowania 
Sportu Wodnego, czasopisma, poświęconego 
sprawom wioślarstwa, pływactwa i żeglarstwa 
Również utworzono przy Klubie sekcję łyż- 
wiarską, do której zapisało się z górą 15 pań 
Uchwalono urzndzić we wtorek, dnia 21 bm 
w hotelu Lenśn'nga obchód wigiltinys i zapro- 


wie minie $esme piwa. t 


Ee efon ZPR. 


Milutka 


J Rozkoszna 
i | S Í A Niezapomniana 
Początek o godz. 6,45 ı 843 Radaczia 
Dziś Premiera, 28622) 


OE 


sić na tę uroczystość delegatów ae 
slubów sportowych itp. Jako organa publika- 
cyjne Klubu obrano miejscowe dwie gazety: 
„Dziennik Bydgoski“ i „Gazetę Bydgoska", 
Odtąd wszelkie publikacje, tyczące zebrań, o- 
4'aszane będą w wspomnianych gazetach pod 
„Ruchem Tcwarzystw”. Na kon'ec pos'e"zenia 
przemawiał jeszcze p. prof. Albrycht, który 
zachęcał w serdecznych s'tewach, aby Klub nie 
ustawał w. pracy. choć tak tru”nej, udzielając 
równocześnie cenne wskazówki i rady co do 
żwiczeń gimnostycznych. Należy jeszcze zazna- 
czyć, że już kilka znanych działaczek z gruntu 
bydgoskiego fak i okolic, zgłosiło swoje przy- 
stap'en'e i wyraziło chęć wspó'pracy dla n- 
leżytego rozwoju tak pożytecznej placówki 
Hattunen lnoi, 
POTAE o i EEE G a EE aa TED OTAD ON T 
Prez. Moścceki protektorem 
. harcerzy. 

Warszawa, 16 ix PAT. P Prezyde' t 
Pzrltej wyraził zqodę na objęcie protekto- 
ratu nad związkiem harcerstwa polskiego. 


Pozvań w ree”n'ce S"verci 
š. p. prez. Narutowicza. 

Poznań, 16 12. PAT. W rocznicę zgonu 
śp Prezydenta Narutowicza odbyło sie dz ś 
w Pozraniu w kościele farnym uroczy te 
nabożeństwa żałobne odpraw one przez ks 
kanonika Wolskiego Na nabożeństwo przy 
byli wojewrda p. Bbiński dowódca O K 
gen. Hauser z general cją prezydent mia- 
sta p. Ratajski prezes sądu apelacy:nego 
p. Zakrzewski i inni przedstawiciele władz 
rządowych i samorządowych. Kościół 
POTY pun pen czności. 


wóziki 


YJ OLE EL Zak GE — 
ita? r EF 3) Ją 


Linoleum | Wytośw kokosowe 


ratów, 


TAARYCYATKYAAAZ OWY ADAACAAIĘAANUM | 


Zabaw Ni 


i| ozdoby choinkowe no ce- 
cenach przystępnych, ko- 
g |niki na biegunach 21 zł, 
d!a lalek od 8 zł, 


i F » * asa 


sobota, dnia 18 grudnia 1926 roku 


| Gobelins 
TzycieraczGi Sluusze 


Jednocześnie podaję do łask. wiadomości, iż ww soGotę, dnia 18. bm. rozpoczynam sprzedaż wwysortowamych towarów i tesztefż 
po cenach do 50 piccemt miższyefa od cen rynkowych i to: Jednabi, FHłateriałów wełmiszn. 
i iameśimianyzch, Firan, Cerat, titodnikóm, POAN GOJE przed łóżfa, Dywanów. 28615 


|2 Harzuty F iiy 
Serwety | OBrazy gobelin. 


BYRODODGESZE 
GG aż caik Sacz 


3 ©5, tel. 14-49, 


Tierwsza kaszubska wystawa gołębi poczta. 
wych w Wejiterzwie. 

Powiatowe Towarz, stwo Hodowców Go- 
łębi Pocztowych Nr 018 wspólnie z Kołem 
Hodowców drobiu i psów rasowych zawia- 
damia ninie.szem, że z początkiem miesią 
ca stycznia 1927 roku urządza w Wejhe- 
rowie w salach Hotelu Centralrego przy 
ul. Cdańsk ej, pierwszą kaszubską w;stawę 
gołębi pocztowyeh rasowych, drobiu kra- 
jomego i zagranicznego, ptactwa wodnego, 
królików i psćw rasowych z powiatu wej- 
herowsk ego puckiego, kKartuskiego. ko- 
ścierskiego starogardzk'ego i tczewskiego 

Wiedząc jak Łarczo ucerpiay hodowle 
ta podczas wojny, a chcąc osię naé możli- 
mie jaknajlepszy materjał, powyższe Tova 
rzystwo wraz z Kołem postanowiło zorga 
nizować tę wystawę, w celu dokonania 
przeg'ądu calej hodówli. aby st» erdzić 
olecny stań i wprovadzić praktyczne nio- 
ski któreby posłużyły za wskaźnik do dał 
szej dzia alnuści w hodowli. 

Nie wątp my że wystawa ta, którą urzą. 
'zamy na skutek życzenia hodowców pizy- 
nesie pomyślne rezuitaty, a ceł jef z ia- 
nie osągnięty 

Zwracamy się zatem z gcracym apelem 
do wszystkich miłośników, hodowców i 
amatorów powyż:zej hocow?: z ziemi Ka- 
szubskiej by wz ęli jaknajlcz”iejszy udzisł 
w tej wystawie rozumieąc że czynią to 
nie jedynie dla możrości otrz, mana na- 
srody, lecz dla możności porównania wza- 
'emnego z”romaczonych c©kazów i dla na- 
brania noljęca o ich wartościach. 

Dzięki ze) ran'u większej liczby ekspo- 
będzie możliwe 


i 


e | aaiim ta avge, w Poznańska 0 


lom Swa tark, 


4 SNunzen 
W nie viele, 19 b. m. 


płrzeprowa 'zenie 
L cytacia drewn, 


Nadleśnictwo Państwowe ILL"śno 


sprzeda ustnym przetarciem drewno użytkowe 
i opałowe da polrzeb 
Chełm Ńske dnia 2 
od 9-tej rano za nacychmiastową zapiatą. 


11/22 PR. 


6-osobowy z elektr. 
za gotówkę 17 


E. STADIE - AUTO 


Sebidaa 


ostrej oceny dla wyróżnienia pierwszorzęg- 
nych okazów, przedstaw ających większą 
wartość hodowlaną. 

Hodowlą w ścisłym słowa tego znarze- 
nia zajmuje sę u nas na Kaszubach za- 
ledwie kilka hodowców. 

Wobec iego każdy hodowca j amator 
nietylko z powiatu wejherowskiego ale i 
sąsicdnich kaszubsk ch powiatów. powinien 


'mziąć uczał w wystawie tej by tą drogą 


podność hodowlę drobiu na Kaszvtach. 
Regulamin wystawy i deklaracji na ży- 
czenie wyśle Komitet wystawy jakoteż u- 
dziela wszelk ch informacji połącz. n,ch 
z Niniejszą wystawą. 
Do wzięcia udz atu czynnego w komi- 
tecie wystawy zapraczamy serdecznie 


wszystk ch miłośrików hodowli. 
Prezes Komitetu Wystawy 
F. Anweil'er, Ra mar. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

J. K. R. Częstochowa! 

H. W. Środa. Pięciopiętrowa szub'enica 
osz'a ad acta, Musiała Panu narodowa demo- 
kracja dobrze dać się we znaki, skoro piąte 
niętro przeznacza Pan dla endeckich redak- 
torów, 

Juyta B., Nowe, Wstap Pani w ślady 
swej historycznej poprzedn czki i utnj Pani 
leb takiemu narzeczonemu. Ale prosimy nam 
tej ściętej g'owy nie przyncesic na misie. 

B. Sorański, Poznat. Kapitał, to jest pe- 
wien fundusz gotówkowy, a kapitele są rodza- 
‘em ornamen'yki w architekturze, Pan mięsza 
jedno z drugiem, ale zabiera się Paun do pisa- 
nia „fac! Z saigi óf"i 


mooni 


lokalnych w Dąbrowie 
X 1.1835 w oberży p. Woźneco 
123629 


Nadlaśn'czy Państw. 


MERCEDES 


światłem i narzędz ami 
l zł mea Sz RZEK Ź. 


MOBILE 
Byd403257, V. (hita (0. (28618 


idanzsunfERANIB Nową lub ue; wang 


WKOACH 


alab vure ZpS rEZ tem BRM 
pracującą na 2—3m giębokośc:. Oferty z podaniem ceny 
uprasza się przesłać do niżej podoisanej władzy. 


Chojnice, (Pomorze) do'a 14. gruduia 1926 r. 


ecoa Mi MASZYNA 


PEE okr ant. (28622 
Nowy 


Spis ielefomi Yy 
Do Eb age 


12PSYCZUJ 
w formie plakatu 
o manip rsCiaa 


i w filji, ul. Dworcowa 2 
za PO r. od eczemnplarza. 


Nauke 


s 'ęg wości, kores om 


4 s zp 
ki encis s euogratfji i pi- 
rowerki od 30 zł połeca Fue t Glock iea Śśrodłicowe maki anug 
J. Szearaswys%eR | zatek o i wołowe i wieprzowe. dzieła (23144 ” 
Bydgoszcz, ui. Dworcowa 10. | _ a TASARI Seiras? k 
rat 28623 Kle nert . G Vp'rezu, 
(28504 E F ul. Dworcowa nr. 13d. rewizor ksiąg. 
= a. CERZE EEE RETA se 
m È OUIETA TT aaa Tel. 28%.  (2850C| at, Jag e ańska r 1: 
= z ET YYY Z ORKI x FE a TROSZE a LĄ Ls IOTI Z AREE AES: ra 
i jej partnerzy W ich najnowszej kreacji w rewelacyjny n dramacie y 


Małgorzata Kapfer 
Hami Reinwali 


Non Fryland w 10-ciu aktach na.tle bytu istot, których życie jest 
tylko blaskiem ognia bengalskiego pt. 


i inni 


OLEJ, RÓM S 


Obraz ten Ẹ 
zadowoli , 

najwybra- w 
dviejszych 
m ło ni- 


ków kina. 


p Nie INT 


Ę a r «of RN 


Napisowy wiersz 
dalsze słowo lu groszy. 


l wszelkie choć 
by na trudnie sze spra 
wy. Sąa'iowe, karne 
piroresowe snadko- 
we htoteczne, walory 
za- yine. kontraktowe 
spółkowe nainu, aimi 
nistraty jne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 


ul. Ciesztowskiega 2. Tel. 1304 


Dlugoleinia praktyka. 
27:11 


aw eże Śedzie 

| nadeszły, sprzedaż na Ry- 
bnym Rynku przy wo- 

dzie, (28617 


Na gw asd.ę: 

JR Konie na biegunach, pó- 
| ciagane skóra, malowane, 
nie gipsowane, lalki, wóz- 
ki do lalek i wszelkie in- 
ne zabawki gwiazdkowe 
w wielkim wyborze, po 
i najnizszych cenacn (od- 
sprzedającym rabat) po- 
leca J. Wylegała, Grun- 
waldzka 144, (28624 


Baczność! 
Dla wygoay Bzan. miesz- 
kańców ul. Wysokiej i tej- 


| " ze przyległych otwieram 


‘dnia 18, grudnia to jest 
w sobotę. przy ul. Ułań- 
skiej nr. 21, róg ul. Wy- 
sokiej zaklad rzeźnieki z 
wyrębem mięsa i własny- 
mi wyrobami znanymi że 
swej dobroci. Proszę u- 
przejmie o poparcie me- 
go interesu. Z poważa- 
p niem L. Sander. (28615 


źelówki 
z obeasami. męskie 550 
daniskie 3,50 ewti. na po- 
czesaniu (Gdańska 197, 
y F 8390 


Tami Bazar 


i Stərv Rynek 14 (obok 
aptewi) poleca swój skład 
papieru. Wielki wybor 


s, kSirązek dò nabożeństwa, 
rożańcy, medalików, Ł rzy- 
i ży 1t. p. Duzy wybor 
galanterji skórzanej, to- 
4 rebki, walizki. Periumy, 
mydła toaletowe, Szczo- 
4 teczki, grzebienie 1 wogó- 
le rózne przybory toale- 
towe. Bizuterja sztuczna. 
Wszystkie towary w do- 
brym gatunku i pó ce- 
nach konkurencyjnych. 

(21419 


p 


R: dio-aparaty 
nowe i okazyjne ma stałe 
na skladzie Biuro Radjo- 
techniczne, lnz. R. 1 T. 
Jankowscy, PR 
ul. 5niadeckich 2, telefon 
nr. 5-90. (26195 


oaza pm 


klsze 


(płyty metalowe do dru 
ków, poleca „Helograt* 


|| Unj! Lubelskiej 14a, 


(F-2327 


kto sę 
przed świętami u nas fo- 
tograifowae będzie, ten 
| oiae ladny prozent, 
|" Wiol”, Sienkiewicza 44. 
JĄ (F-5255 


JĄ Obuwie i. kl. 


| Lak 22, Boks 16. robocze 


z 15 poleca pracownia, Okole, 
(25614 


| Chełm'ńska 1. 


| Domy -Gospodarstwa 

| od 4000 zł. do 1600 000 

$ na spłaty sprzeda „Kosmo 

polt“, ul. Pomorska 1. 
(F-3482 


weli wybór 
majątków, kamienie, pie- 
karh, wil, mlynów, fabryk. 
$ gospodarstw, sklepów 
Ri handlowyen z mieszka- 
| niami poleca Biuro Cen- 
| i tralne, Dworcowa 69, No- 
wakowsśki, F-8406 


Gospodarstwo 
do “i0 uirgowe supię z 
db ym, domem i dobrą 
ziemią. Oferty do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa z dla 
„l. dł” F(-8386 


tłusty 26 


groszy. każde 
5 cyfr «= | słowó — 


UWV ZA m każde stanow! ów 


Dabra 

lokata kap talu! Dom ogro 
dowy. li jpietrowy. przy 
wpłacie 15050 1o 20 000 żł 
na sprzedaż, W adomość 
Grundtke, Bydyószcz. Śma 
deckich 38. nar. Dworcowej 

'F-s402 


: Bacznośćł 


Kamienica  III-piętrowa 
przy rynku w Bydgoszczy, 
1 interesów, olbrzymie | 
podwórze, wjazd, stajnie. 
śpichlerz 4-piętrowy 2 ťa- 
brykacją, mótor elektr, 
20 P. S., dochód roczny 
10.600 zł, wolnych 6 po- 
koi a na zyczenłó takze 
t interes, cena 75.000 zł 
wraz z długami, wpłaty 
10—50.000 zł, jak również 
wiele mnych objektów po- 
ieca 1 przyjmtje świeże 
biuro „Pogoń“, Bydgoszcz 
Dworcowa 80, tél. 1815. 


Wile 
4-—7 poko,owe przy wpła 
cie dd 8000, do 25000 zł. 
na sprzedaż. Wiadomośc 
Grundtke, Bydgoszcz, Śn a 
deckich 38 nar. Dworcowe, 


(F-8401 
Baczność o”ro: n cy! 
Okazja jakiej niebyło. 


»om I piętrowy z ogro- 
dem 3 morgowem, inspek- 
tami i t. n. mieszkanie 
wolne za 4000 zł. sprze- 
dam. Zgi. spieszne do Riu- 


ra Pogoh. Dworcowa 80. 
tel. 1845 
A Łó merg 
kompletay inwentarz za 


121600 zł na sprzedaż. Soko 
towski, Plac Wolności 2. 
F 83vl 


Dom 
z 8 pokoi. Espri 12,000 
wpłaty 6,000 zł. na sprze- 
daż. Sokołowski, Plac 
Wołność 2, (F'-8362 


Lom : pekarnia 
restauracja, kolonialka za 


12.000 wpłaty sprzeda 

„Kosmopolit”, Pomorska 

Ni: (F-8381 
Skład 


sprzętów kusuennych, ist- 
niejący 25 lat, z powodu 
AORN KÓW famil'nych na 
sprzedaż. Adres wskaże 
tilja Dzien. Bydg., Dwor- 
cowa 2, (F-8340 


Składy 
przy Gdańskiej, Dworco- 
wej, z urzadzeniem i mie- 
szkaniem bardzo tanio i 
spiesznie na sprzedaż. 
Biuro „Ziemianin”, Sw. 
Ryb 30. (28808 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
2-pokojowem, przy ulicy 
Gdańskiej, u bardzo ob- 
szernemi ubikacjami, z 
powodu wyjazdu na prze- 
daż. Zgł, Grundike, ul. 
Śniadeckich 33.  (F-8397 


Sady 
z mieszkaniem tanio sprze- 
da „Kosmopolit“, Pomor 
ska Í. (F-8333 


Warsztat 
blacharski z narzędziamy 
do oddania. Wiadomość 
Borowski, Fredry 8. 

(23564 


O ana aa a 


Meble 
jadalnie, sy xainie. wielki 
wybór innyca mebli. Naj- 
iańsze źródło zakupu. Ceny 
zniżone, Zieliński, ul. Śnia 
decich 43. (F-8324 


Sypialka 
m-skr tanio na 
L'powa 2. 
(285432 


i pokój 
sprzedaż. 


Foriepjan 
skrzydło AY krzyžo- 
we, marki „Besendorfer”, 
okazyjnie na sprzedaż. 
Adres wskaże filja Dzien. 
Bydg, Dworcowa nr. 2. 

1F-&330 


U 


Motor 
3Y, H. P.. 220 wolt, zupeł- 
nie nowy na sprzedaż Of. 
pod zMoter* do filj: Dzien 
By dg, ui. Daorowa 2. 

(F 8389 


SPY KOGO 


sw su a w.ę Sze pod niniejsza rubryśsą oblicza ZE na mm. © 109';, drożej 


Sto. y 
okrągłe dębówe po 160 
zł. na sprzedaż, Bniadćc- 
kich 40. Rozwój. (F'-8405 


Fortepjan 
(pianino) krotki, czarny, 
krzyzowy, niemieckie, 
marki korzystnie na sprze- 
daż. Koerdt, Król. Jadwi- 
gi 4b. |. 28611 


Fortepjan 
pianola na sprzedaż. 
Sklad instrumentów, Po- 
znańska 6. (286083 


Sprzedam 
gramofon szatfkowy z pły- 
tami bardzo tanio. Girun- 
waldzka 152. (F-8387 


ja alsi 
i sypłalki dębowe modne 
pod długą gwarancją za 
bezcen na sprzedaż. Ma- 
gazyn mebli, Śniadeckich 
nr. 56. (28266 


Futro mes ie 
wartościowe na średnia 
osobę na sprzedaż. Obej- 
rzeć mozna od godz. 12—2, 
Sw. Trójcy 228, I ptr: 
prawo. (2856 


Harmon a 
dwurzędowa korzystnie 
na snrzedaż. Dworce a 
nr. 82, II ptr. (F-8407 


kuchen a 
gazowa 3 płomienna ta- 
nio na sprzedaz. Jagiel- 
łońska 8, I ptr. (28583 


Sprzedam 
pluszowy jeawaony dam- 
ski płaszes. Wiadomość 
Jezu'cka 7-8, II ptr. drzwi 
WT. „de (28588 


Jadel-a 
modna bardzo tanio 
sprzedaż. Podwale 14 

(29524 


na 


Futro 
nowe męskie tanio sprze- 
dam Rybka, Hetmańska 
nr. 38. (F-8280 


Na sprzedaż 
pokoik dla salek, sanerzki 
huśtawka dła dzieci. Cho 
"mska 3, parter lewo. 

{F 8388 


Pianino 
tanio na sprzedaz. Centrala 
Pianin, Pomorska 10. 
'F $366 


Leżan a 
pluszem kryta. okazyjnie 
na sprzedaż. Ul Racła- 
wieka 8. (28625 


Motocy 1 
na raty sprzeda „Kesma 
połit*, ui, Pomorska 1. 
(F-83324 


Maszyny «o pisan a 
używane, kupno, sprze- 
daz. St. Skóra i Ska. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 
nr. 163, Tel. 1175. (28334 


Fortepjan 
czarny (Stutzitugel;, dobrze 
utrzymańty. natychmiast na 
sprzedaż. Śniadeckich 49. 
l ptr. EE „01 godz. 8—1 
i od 3—5. (F-83388 


Szczapy 
sosnowe, tiskalno rok gosp 
1925:26 w każdej ilosci 
sprzedaje Fr.  Przytarski, 
Schlachta, pow. Starogard. 

{28573 


Wóz 
rzeźnieki do byuła na sprze- 
daż. Kamnitzer, Poznańska 
nr. 14 128512 


Pianino 
i pianola tdia niegraczy) 
sprze.ia Majewski, ul. Po- 
morska 65. (28357 


2 szkiane 


szafki (Schaukasten) na 

sprzedaż. Wełniany Rynek 

br 14, skład kapeiuszy. 
(28518 


Rower 4 
na sprzedaz. Graniczna 15. 
(28570 


młodszego 
pomocn'ka fryzjerskiego 
przylmie natychmiast Ku 
Źn ak, Inowrocław. (28599 


tytra 
koncertówa na sprzedaż, 
Komis, Pomorska nr. 6. 
428789 


Łóżka 
żelazne dziecięce i mate- 
race, na najdogodniej- 
szych warunkach spłaty 


Fiyz erka 
na stałe może się natych 
miast zgłosić Kub szev ak 
fryzjer. Czersk. Dworcowa 


poleca Fabryka łóżek, | Pomorze, (285 1 
J. Kawczyński, Jagielloń- 
ska nr. 11. (25393 Pomocnik 
fryzjerski potrzevny. UŁ. 
Okazja! Kujawska 95. (28574 


Karakułowy kołn'erz i za- 

rękawek — tudzież kunowy. 

nadający się na kołnierz 

Boga "a bezcen na sprze- 

taż. Matschler. (Gdańs«a 52. 
(F-8399 


Skromna 
dziewczyna, porządna i 
czysta, z gotowaniem i do 
wszelkiej pracy domowej 
może się zgłosić od 1. i. 
m] 27 r. OF. pod „U. 9007 

Okazja do fuji Dz. Bydg. Dwor- 
2 kompl. iózka, 2 krzėsła | cowa 2. (F'-8398 
biało łakierowane, biblio- 
tka, fotel do fiurka, stół 
skromny, z powodu wy- 
fezdu barzo tanio na 
surzedaż. Pasterniat, ul 
Sowińskiego 2. _ (F-8403 


JPN. 


LJ 
Wózek 
dla dziecka w dobr stanie 
kume. Oferty pod „N. P 
150% do filii Dzien. Byđo 
Dwor'owa 2. (F-8391 


Pomocnik 
fryzjerski moze się zgło- 
sić zaraz. Jarzyna, Snia- 
deekich 9. (26620 


Rysou nik 
zdolny potrzebny. 
Sien*iewicza 44. 


„Wiol”, 
(F-98354 


Poszukuję 
biegłej ekspedjentki do 
składu rzeźnickiego. Re- 
flektuię tylko na pierw- 
szvrzędna silę. Romen 
Pokora, Bydgoszcz, Dłu- 
cą 14, (28596 


w łodą 
krowę. która daie nod gwa 
rancją conajmniej 10 litrów 
mleka dzienne kupi na- 
tychmiast Wielkopolska Pa- 


Poszukuję 
8 żonatych i dzielnych 
podróżujących dla sprze- 


p'ernia Rydgoszez. Czy} 
daży artykułów opałowych 
| dk UA ztls7. na miasto Bydgoszcz za 
prowizia. Anres wskaże 
A > filja Dz. Bydg, Dworco- 
Najwy'se wa 2. YOE (F-S410 

ceny płacę za skóry i włó 

ae końskie  Przerabiam Poszukuję 


na kożuchy Stala składn ca 


skór kożuchowych Garb ar goora finean els 


zaraz. 
> ałużacej, która umie 


nia 1 farbiarnia. Wilezńk PAR 
Fi) p onas sama gotować. prać i pra- 
ść okł kJ (20231 sować, do dwóch osób. 
kzeżń.cki Pożądane dobre świadec 


twa. Wia łomość w s<levir 
Zaista, ul. Grodzka 22, sz i- 
(28557 


wóz do bydła kupię. Śnia 


deckich 21. (28505 fiernia. 


wego, Nakielska 74, stępczyni pani i do pomocy 
28394 w interesie. noszu:uie przy 

obrych warunkach. Łesk 

z'łoszenia prosze do Nz 

Bydg pod „VW. A. 300* 
28504 


Kupię 
dobrze u: reymanego konia 
na biegunach i mało uży- 
waną sieczkarkę średn'ej 
wielkości, Zgłoszenia z po 
EK cen do Dz 

JE 


Uczeń 
uczciwych rodziców mo- 
że się zaraz zgłosić, Wik- 
tor Kitkowski, mistrz kra- 


Bydz 


pod (2861 


Kupię wiecki, Keynia, ul. Lie- 
dobrze utr yinane skrzyp- | belta 10. (*'-8047 
ce do nauki małe? Kto] <m 


wskażo Dz. Bydg. (28584 kilka dz ewcząt 

które już przy pakowaniu 
proszkow do prania pra- 
cowały, mogą się natych- 
młast zgłosić. WytwóT- 
nia Chemiczna St, Wika 
i Ska, Bernardyńska 10. 


(28610 


Poszukuję 
kupna lub dzierzawy go- 
spodarstwa przy wpłacie 
8000 zł. Zgłosz. Wąsosz, 
pow. Szubin, poste restan- 


te „667, (F- 8334 


Oddam 
chłopca, majac. zam'łowa- 
na do zawodu zegarmis 
trzowskiego, w naukę z 
wolnem utrzymsn'em. J 
A. Refliński, Łobżenica. 


Ke maleć Febian Ski 
rutynowanej kierowniczki 
zakładów wychow awczych 


-Marji Boruniowej, Jagiel- (26372 
lońska nr. 54, *przyjmuje|-- Wa T Sn 


Poszukuje inteligentną 
używanego wozu chlebo- | pannę. mnzykalna jako za 


dzieci od lat 3—7 F-8408] Slusarz maszynowy 


poszukuje od 1. 1. 27 r 
lub później posady; zna- 
jący dokładnie branżę 
szczotkarską, przeróbkę 
surowca. ustalenie akor- 
dów, reparację, bndowe 
nowych automatów i 
wszelkich maszyn, obróbki 
drzewa i maszyn zapędc= 
wych. Obecnie pracuje 
w dużej iabryce szczotek 
i pendzii. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „Dobry orga- 
(F-8383 


Stenografji 
wyucza darmo, listownie 
Redakcja Stenografa Pol- 
skie o, PA Szczy 
(27571 


gla 


- S£ĄzEewnRSaA 
początek nast. Kurie 


Krak. Kursy S: farskie 
L. Hubickiego, Kraków, 
si. P.jarska 4. 


Oplata za caly 38 - mies. 
kurs 166 zł. nu: raty. Adr. 
mieszkań na Poe uta 
zamiejscowych. = Piszcie 
+ żgasjęie ER A 1 
1188 I 


nizator”. 


Piekarz 
czeladnik poszukuje miej 
Bra zaraz lub póżniej. 
M ejsrowość obojętna. St 
Krzyczyński, Jarocin, Gev. 
(35536 


'nformacji. „Jąbrowskiego t. 


Szofer 
kuczer. kawaler lat 26 z 
dobremi świadectwami, 
trzeźwy i sumienny, po- 
szukuje posady w  ma- 
jątku lub w mieście od 
1.1.27r. Łask. oferty do 
tilji Dz. Bydg. Dworcowa 
nr. 2, pod „Kuczer”, 

(F-9398 


Uzielnych stolarzy 
przy wysokiem wynagro- 
dzeniu przyjmie H.Matthes 


Garbary 20. (28261 


Stclarzy 
na fornierowaną pracę 
poszukuję zaraz. A. Goc, 
(2606 


f A 


Chwytowo 15, 


DZIERZAWY 


2—4 pokojowych 


Dla poszukujących posady 20 %, zniżki — 
robne ogłoszenia przyjmuje się do godz B-tej 
przed południem. 


Wiola Maitia 


obrońcy prywatnego 
w Bydrosztzy 

załatwia rzeczowo wszel- 
kie sprawy sądowe, u 
dziela porady w proce 
sach. Ecg: Janielisńs :« 
ar 14 nąprzeciw Tea. 
tru. Telef. 1584 (2319: 


Restauracje - Hotele 
lo wydzierżawienia. - 
„kosmopolit*. Pomorska 1 

>.8885 


Miyna 
wodnego lub motorowego 
reiem dzierżawy szuka 
dzielny fachowiec z gotów- 
ką 12000 zł ewtl. wezme 
też i mejsca za s'arszego 
lub samedzielnego z kau 


cą Łask zgi. pod „Miyn* M liard2r Ford 


do Dz by ię. izs50 | caly swój majątek zdoby: 
m dzięki współpracy żony | 
Lokal własnej szybkiej decyzj 


we wszystkich interesach 
Jeżeli więc jesteś jeszez 
wolnym, czy wolną — de- 


na interes hurtowy i deta- 
l'*=zny moz! wie w centrum 


miasta oszukuj zaraz 
zg ode pod „ olaa o|cyduj się szybko i pisz 
Dz. Bydz. eE natychmiast do „Matry- 


monjum” w Warszawie. 
ul. Nowogrodzka 36. Sci- 
sla dyskrecja zapewniona. 


Pies ri a 


w pełnym biegu w cen- z „mi! - (2820: 
trum miasta Bydgoszczy, Wybór: olbrzymi!= (2580 
do wydzierżawienia. Adr. 
wskaże eksp. Dz. Bydg. Kawaler 
(24600 lat 24, miłego us sosobie- 
mle" jA, posiadajacy  WIASNE 
A ~ag większe przedsiębiorstwo 
MIESZKANIA przemysłowe, poszukuje 
7 - na El, drodze panny 2 
Mieszkanie odpowiednim majatkiem. 


5-pokojowe w środmieściu 
poszn uje młode bezdzie- 
tne zeństwo od 1 sty- 
cznia, Płacę czynsz za rok 


do lat 24, w celu matry- 
monjalnyim. Panie racze 
łaskawe swe oferty, o ile 
możności z fotografia, na- 


z góry, ewtl. 2 lata. Spie- | deslać do Dzien. Bydg. 

sao Enea „Śród- pod „24. (28575 

mieście” do Bydg p ROSES Ay Za: 
28593 4 

EX Życzenie gw azdkowe 

Mieszkania Kawaler lat 30, elegancki, 


bardzo dobrego i szla- 
chetnezo serca, na pewnej 
posadzie; poszuknie to- 
warzyszki zycia. Panny 
lub młode wdówki z mi- 


2—3 pokojowego ź huchn's 
poszukuję zaraz lub od 1. 
stycznia Płacę czynsz za 
iok z góry Spieszne oferty 


Dod „R. 100* prosze do 
Mi 2x4 |lym charakterem, w wie- 
ORARIA SA wód | ku do lat 28 zechcą złożyć 
As "6 i swe oferty wraz z foto- 
Urzędn k grafją do filji Dz. Bydg. 


Z), Państw. poszukuje „Śzla- 

2 pokojowego mieszkania 
z kuchnią, przyjmie rów- 
niaż administrację domu. 
Mikulski, Herm. Franke- | - 


go 4. (28570 


Dworcowa 2, pod 

chetny”. Dy skrecja naj- 

solenniej zapewniona. 
(F-8411 


20 tys. zł. 
na 1 rok poszukułę do 
mego przedsiębiorstwa, 
POSZU- | także w dolarach jako za- 
kuje się. Dzierzawę jak bezpieczenie dam hipote- 


i wszelkie inne świadczeć iita na I imie'scu mej fa- 


M eszkarń 


nia uskutecznia się z go- brycznej realności oraz 
ry. Zgł przyjm. Grundt- biankoweksal z żyrantem, 
ke, Śniadeckich 33, róg zysk zapewniony na 2 do 
Dworcowej. (F-8400 3 procent miesięcznie. "Od- 
wrotno zgłosz. uprasza się 
pod „Hipoteka” do Dzien. 
Bydg. (26610 


a O A 


Mieszkania 
1—2 poko? z kuchnią po- 
szukuje zaraz lub od 1 
stycznia 27 r. Czynsz 
przedwojenny za rok z 
góry ewentl. też przepro- 
wadze remont. Of. pod 
E.J do filji Dz. 
By dg. (28E50 


Udz -© owca 
do dobrze prosperującego 
interesu handlowego z ka- 
pitałem 50 000 71. lub wla- 
ścicieła realności z gwa- 
rancją hipoteczną na po- 
wyższą sumę z dobrem 
óbrocentowan' em poszn- 
kuje, Ot. pod „Grudzień? 


160? 


Mieszkanie 
4 pokoje z kuchnią umebl. 


sypialni i urządzeniem ku- | do filjr Dz. Bydg. Dwor- 
cani do odstapienia. Adr. | cowa 2, (F-8409 
w Dz. Bydg. (26634 Krsti DS 
TRE ia Fie 


oddam panu lub pani na 
rachunek łub za kaucję. 
Oferty z życiorysem pod 


Pokój Pilja” Dzien. Bydg„ ul. 
umeblowany do wynaję- | Dworeowa 2. F.8896 


cia. Cieszkowskiego 14, 
I p. pr. (28590 


memamen ae A e a 


Skład 
przy ul. Pożnańskiejsprze- 
dam lub przyjmę czynne- 


Pokój 


umebl. do tynge, ul, | go snólnisa. Zgłośz. pod 
Cnocimska 1, podwórze | „Czynny” do Dzien. Bydg. 
prawo. (28605 (28604 


Pokój ko-zvstni oferta ! 
umobl. do ad ET na- 


po zys otero t jako spólnik 
przeciw teatru. Jagielloń- | z odpowiednim kapitałem 
sxa 14, III ptr, lewo. do dob1ze zanrowadzone- 


(28580 go i niezałużonego in- 

teresu, którego własciciel- 

Pokój ką jest młoda, inteligent. 

umebl. frontowy do wy-|na i mrzystojna pahi. 


Małżeństwo niewykluczo- 
ne. OL 
do Dzien. Bydg. 


najęcią. 


Poznańska 20, 
htr. prawo. 


(28588 pod „Bussines? 


(28508 


Pokoju 
z ku'hn'a"łub dużego po- 
koj z u- ywamem kurhm 
poszukuję i płacę cz nez 
podług umowy. Zgłoszen a 
do filjj Dzen. Bydg. po' 
„M. ME (F-8410 


- Gstrzeżenie! 


Ninie'szam zawiadamiamy 
naszą Sz. Klientelę, iz 
z dniem 10 gru nia r. b. 
przestał nratować u nas 
mechanik p. 
Dziadoz Za wzięte przez 
tegoz do nanrawy maszy- 
ny, oraz za wykonanie 
reparacji żadnej odpow 16- 
dzialności nie ponosimy. 
Dom Had wy. 

3.e'a1 Gon.szewsk , Byd- 
pange nr. 149, 

y (F-8592 


Bar AE aeth 
obok Kina Kristąl). Oby- 
Wy- 
humorystów - ko- 
mików od godz. 9. 
4 niskie, 


watelski czwartek. 


stepy 
ik SOSZCZ, 


tel. 488. 


Geny 
(28454 


Szcze anm 


nauczyciel emeryt. 


przeżywszy lat 15. 


Zmarły n.leżał do współzałożycieli naszego koła. 


= SA 
Cześć Jego pamięci! 


, Stow. Chrześc. Nar. Naucz. Szxół Powsz. 
Koło Bydgoszcz. 


Eksportacja zwłok odbę lz'e się w piatek dnia 17 bm, o go- 
de'nie 3-ej po poł. z Leczuicy Miejskiej przy ulicy Gdańskiej na 


nowy ementerz. 


CBB WG LEBZTZEZBIE. 

W tutejszym rejestrze spółdzielni wpisano dzis'ai 
pod nr 124 „Spółdzielnia Kredytowo - Oszczędnościowa 
Stanu Średn ego w bydgoszczy* — odpow:edz'alność 
udziałami. Celem spółdzielni jest: nabywanie na wła 
sność. sprzedaż i dz erżawa nieruchomosci i ruchomości. 
udział w przedsiętinorstwa”h lokata kap tału i ściagan e 
pozyczek w  instyluc'ach bankowych. przyjmowaare 


jokat oszez dnościowych od członków, udzielanie cz'on- ji ; 


kom pożyczek krótko erminowych. Udzał wyn :si 
10 — złoty*h w dwóch ratach w ciągu miesiąca Z rząd 
stanowią: F.orjan Figurski. Anton: Jaszkowski. Jan 
Jan'cki Leonard Korvowd. Stenis'aw Tyborski, człon 
kowie zarządu; Józet Fiszer. Franciszek Grajnert. Stefan 
Rost, zastepry członków zarządu — wszyscy z Byd- 
goszezv. Organ do ogłoszenia spóidzie!lni jest „Ston 
Sre n“ w Poznan'u i „Dziennik Bydgoski*. 
podpisów wymagana na aktach spółdzielni 
dwóch rzłonków. 
Bydgoszcz, dnia 6 grudn'a 1926. 
Sąd Powiatowy 


wynos! 


(28522 


Sprzedać przymusowa. 


W sobotę, dnia 18 bm popołud o godzinie 2-ej 
sprzedam w mej |lancelarji przy uł Śn adeck'ch £i 
przez lirytację najwięcej dającemu za ootówkę: (2619 


motor Biekdryczny 2 P.S. 220 Yol, 


Marin wysta3, kom. sądowy w Bydzoszczy 


Mag siiał m asta Mogilna ogłasza niniejszem 


EcaBzRSEUEES 


na wakujecą posadę 


sekretarza MeiśLg0 i policyjnego 


z dniem 1 marca 1927. 

Wymagana kwal'fkacie podług statutu etatów sta- 
nowisk służbowych i to: Wykształcenie średnie 
i 8-lelnia praktyka w dzedzinie samorządowej i poh- 
cyjno-adm n lub wykształcenia powszechne i 10-letnia 
praktyka w dziedzinie samorządowej i policyjno-ad- 
min'stracy;nej. 

Pobory IX stopnia pragmatyki państwowej wraz 
z 15 proc. dod. komunalnym. 

Wn'oski należy przesyłać do Magistratu na ręce 
barmi-trza do 10 stycznia 1927, . 

Mogisno, dnia 9 gradnia 1926, 

Mag strat. 


(—) Jenkowski. (2846 


Z dniem 1 lutego 1927 r. 


otwiera się w Bydgoszczy, Znożową Ryr2t m. f 


oe Poikuwania Kon 


Na kurs przyjmuje się cze!ladników kowalskick 
Zgłoszenia z dołączeniem: 

1) życiorysu, 

2) swiudectwa czeladniczego, 

3, świadectwa moralnosci, 

4) 10 złotych wpisowego 
nalezy przesłać do Wydziału Hodowli Koni Wie'xo= 
polszie, Izby Rolnicze, w Poznaniu. (23465 


Wielkopolska Izba Rolnicza. 


Państw. Nadleśniciwo Osie, | 


powiat Świecie n./W, 


sprzeda w dniu 20* 12. 1926 r o godz, 11,30 przed | żę 


połudn'em w drodze pisemoych ofart 
około 4403 m? sosn. drewna budulcowego 


4 mirębu drzewostanów uszkodzonych przez sówkę 
chojnówkę, ; 
Biiższe szczegóły w Rynku Drzewnym. 


Emite fi | | Ji 


od 8 funtów i więcej za 
sztukę 12 zł, niżej 8 fun- 
tów za funt 1,40 zł., ro- 

od ziot. 209 
le=to strunne gitary, 
pechwy = Struny. 


acze za funt 1,35, króli- 
e " L 4 e 
Kie:piński, 


i duże za sziukę 3 zł. 
Jelenie, dziki i bażanty 

Giunwziczka nr. HAL 
(28530 


me 


OE r a A W S e a OZ a a. ~ 


o najwyzszych cenac 
dziennych. Wysyłka może 
nastąpić za zaliczeniem 
kolejowem. Większe par- 
tje odbieram i zapłacę na 
miejscu. F Ziólt wsśi, 
Bytgcszcz Koścełna 11. 
del 1455, ptyw., 224. 


Liczba | ES 


(28610 || 


jl 
FE 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 18 grudnia 1926 roku. 


©OBvyteszczemie. 
W tułe:szym rejestrze spółdzielni pr. 98 wpisano 


o — Króla | 


 Nydł 


lisiaj przy spółdzietni pławna są z ogr. pdp, | (twarde) 

w bydgoszczy. że:uchwałą z dn'a października 1926 Fé p 

ustąpł z zarządu Stanisław Gruszczewski a w miejsce róla pe a. R myc 

ACE wybrany Franciszek Sp.ewakowski ” niedośc $nione 

z Bydgoszczy. e: g À 
abryka chem. Juljan Kró! 


Bydgoszcz, dnia 30 paźdzřernika 1926. ^ 


ę Sąd Powiatowy. (23602 |] Bydaoszcz. Telefon 283. (2 539 g 
ANNAA AE s 


EJ 


7 (28032 í 
Rad jostacja Bydgoszez 
í 


Grzybory do ośmwiełlania 
ample marmur. 
rochłaniacze dymu 


A. Hensel : 


Dworcowa 97 _ del. 193 408. | 
28507) E 
FENNAS 


Czy zdecydowałeś się już na 
prezent gwiazdkowy?? 


Kup Radjoaparat 


w firmie 


„Elektrotechnika“ 


wł. M. Brukarzewicz i K. Wrycz-Rekowsk; 


Bydgoszcz, ulica Torriska 181, teleion 14-50 


(26599 


ULM 


IE JEM 


Ws»'„agające się z miesiąca na miesiąc obroty wykazały, 
że wwimebwylłci KRENSW< cera sis stale rosnącem 
zaufan am szerokiego ogóiw. Celem na e-vtej obsług coraz 
liczn'e szych naszych oubiorców zmuszeni bvliśmy Kei" 
znieść Piura A sieta amice EAGRSZE 
z ul. Wie *'ej 13 do znaczr e powiększonych lokali przy” 


uk., BB © i Imej 14 


Teleieoem Jozi. 


SA, 


będzie, się czuł 


4 s p 
Wirówki nasze o światowej sławie znane i rozpowszechnione TZEZTWYM tZUWOWYM 3 
ue wszystk e: gosrod: rstwa'h mlecznych, pracują i u 4upetuemu pijąc codziennie š 
zadowolen'u suych włościcieli. Dowodem tego coraz liczniejsze herbate ' i 
nagrody 1 ozaania BRACI ŁEBKOWSKICH 
A Woszystrim. którzy jeszcze dot chrzas naszej wirówki nie LEBEN 
AEAT a | 


posiadają, wysyłamy cenn'k. oras opis bezpłatnie. 


eiie N ink Patmpsep 


Boznan, ual Wofna 14 
narożnik Wielkich Garbar. 


A 


Somara itle 


'$0 ki, 290-kł i 30 -x3 na- 
41 deszły. (2851 


F. Ziółkowski, 
Kościelna 1t Tetef. 19953 


TTRI 


z 
SORKA 


AS sz R 


Smc: CZ dł 


Z dniem 18 grudnia 


RGOWOCHAGCHE EOSSOBOCEPEECC] jo. : RONDA WIR 
Przy nadzhcdzących świętach E |[1YjgTdM pekarn gi (IKONĘ 
polecamy znane ze smej jakości pimwa: 


BS przy ulicy Długiej nr. 43. 


Proszę Szanowną Publiczność o łaskawe poparcie 
| mego pr<edsiębiorstwa 
-8584) 


Arysztat, Pilzner, 
Paile-Rile, 
Bock Ale Fioźlak, 


Oswald Kunkiel. 


OOOOSZYO 


6 
o" 


czałoż. 1898. Za!oż. 1898, 
Siekacze do buraków 


Xalata 
10909199919109 


sj Salwa -- Porter Wielkopolski. , Paromniki 

2) [Gi imokoszów piwo ies] | Ola Sak dziec piwo siodowe | BRA do aiemtakÓW 
(=) śmiqteczne s sanitarne ý = Geple $ 

| | .Eksoort- Ale „Małuś g Miacarnie 

ej ———— i S eczkarki 


Zaznaczamy, że prywatie obstłalunxi przyjmować będziemy najdalej 
do dnia 22 grud ua b. r. wiączn.e. 28168 


„Browar Wielkopolski" 


Gel. 16-08 Bydgoszcz Gel. 16-08 
booooooooaooOŻOGOOOOGOBO OCR 


Najlepszy górnośląski stolarzy 


(28616 
m 
F = g Ie Ej na meble tylko czystą 


ZĘ pracę poszukuje (28019 
kupuje się deamniep w firmie 


G. Habermann, 


99 


28626) Geniryfugi do mleka 


dostarczam natychmiast Dogodne warunki spłaty. 


Franc. Mloss i Syn 


Bydgoszcz, Guańska 97. Teiefon 1683. 


COTE 


Y 


> najtańsze — polera 1 8166 
+ F. Wesołowski, Bydgoszcz (w oodwórzu 
p Ruxa, Weżniaay Rynek. 


Un'i Lube'stiej 9 7.1 


Uczeń 


z lepszem wykształce- 
niem szkolnem , włada- 
jący językiem polskim 
i niemieckim do bran- 


Popirzelbusjezmug 


paru samodzielnych 


tokarzy 


na prace maszynowe 


blacharzy 


na roboty wytłaczane 
dla odzieży (otulin) parowozowych 


fe = = q m a 
jakiern'ików 
do pracy przy parowozach, 


Zgłoszenia pisemne z podan'em 
dotychczasowej pracy do firmy 


H. Cegielski Tow. Aii. 


Pozsega — oddział I, 


(78277 


fabryka mebli, 
9 Telefon 1135. 


Poszukuję zaraz 


gmodielnej KOTESQONIENINI 


Reflektuje się na siłę władającą językami polskim 
i niemieckim, biegła w książkowości amerykań- 
skiej i pisząca na maszynie. Oferty z fotografją 
wraz z odpisami Św adectw i podaniem daty | 

wstępu proszę skierować do (28453 M 


A. FreummkcaoowyskEci, | 
$ importer-eksporter, Napwye Ponure. ; 


R 
i Wogielgórnośląg 


nadszedł 
J. BP. Szulc 
skład żelaza 
KA oro HR DB WY €P. 


VAN (28531 | 


ży maszynowej poszu- 
kiwany. Zgłosżenia u- 
prasza się nadsyłać pod 
„552” Rudolf Mosse, 
biuro ogłoszeń, Byd- 
(28592 


goszez. 


Poważna fabryka środków żywnościowych poszuł uje 


w większych à 

miejscowościach LAMOWALODYCA ZASTRPLÓW. 
Zgłoszenia z podaniem referencji skierowzć do biura 
ogłoszeń „PAR“, Bydgoszcz, Dworcowa Bz. 7 pod 
„Poważna fabryka*, a (28555 


